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P o d a ł

Z . B Y C H O W SK 1 (W a rsza w a ).

(D o k o ń c zen ie ).

Ja k k o lw ie k  m e to d a  o t r z y m y w a n ia  h o rm o n ó w  
o u s ta lo n e j  b u d o w ie  c h e m ic z n e j ,  w y d a je  się na pozór  
j e d y n ie  r a c jo n a ln a  n ie  je s t  o n a  j e d n a k ż e  w olna  
od  p o w a ż n y c h  za rz u tó w . P rz e d e w s z y s tk ie m  p o w s ta ­
je p y ta n ie ,  czy  m o ż n a  u to ż sa m ia ć  ca ły  n a rz ą d  do- 
k re w n y  z ty m  lub  o w y m  h o rm o n e m .  T a k  np. a d r e ­
n a l in ę  o t r z y m u je m y  ty lko  z is to ty  rd zen io w e j  n a d ­
n e rcza .  N ie  u le g a  c h y b a  w ą tp l iw o śc i ,  że i i s to ta  
k o ro w a  nie  je s t  z u p e łn ie  o b o ję tn a ,  że i o n a  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p r o d u k u je  jak ieś  h o rm o n y .  O p is a n e  
są  p rz y p a d k i  c h o ro b y  A d d i s o n a ,  w  k tó ry c h  b y ła  
z a ję ta  ty lko  is to ta  k o ro w a  et wice wersa. T a k  sa m o  
co d o  th y r o k s y n y  są  w ą tp l iw o śc i ,  czy  je s t  o n a  j e d y ­
n y m  h o rm o n e m  ta rczy cy .  N a le ż y  racze j  p r z y p u s z ­
czać ,  że k a ż d y  n a r z ą d  d o k re w n y  p ro d u k u je  a lbo  
m oże  p ro d u k o w a ć  k i lk a  h o rm o n ó w , w  za leżn o śc i  
od ty c h  lub  o w y c h  m e ta b o l ic z n y c h  i b io lo g ic z n y c h  
s ta n ó w  in n y c h  n a r z ą d ó w  d o k re w n y c h .  Z ro z u m ia łe  
w o b e c  tego  je s t  d ą ż e n ie  do  w y s z u k iw a n ia  te s tó w  
b io log icznych , p rz y  k tó ry c h  p o m o c y  m o ż n a  b y ło b y  
okreś l ić ,  e w e n tu a ln ie  n a w e t  z m ie rzy ć  h o rm o n a ln ą  
w a r to ść  k a ż d e g o  p o sz c z e g ó ln e g o  p re p a ra tu .  S zczęś l i ­
w y  b y ł  p o m y s ł  G u d e r n a t s c h a  h o d o w a n ia  ki 
j a n e k  w ś ro d o w isk a c h ,  z a w ie ra ją c y c h  ten  lub  ów 
n a r z ą d  d o k re w n y .  B a d a c z  te n  usta li ł ,  że, jeże li  do  
n a c z y n ia ,  w  k tó re m  z n a jd u ją  się k i jank i ,  d o d a ć  i 
ta r c z y c ę  a lb o  g ra s icę  ( te c h n ik ę  ty c h  d o ś w ia d c z e ń  
tu p o m ijam ),  to d a lsz y  ich  rozwój — m e tam o rfo za  — 
m a  in n y  p rz e b ie g ,  niż u k i ja n e k ,  p r z e b y w a ją c y c h  
w  z w y k ły c h  w a r u n k a c h .  U  k i ja n e k  t. z. ta rczy cz -  
n y c h  c a ły  rozw ój o d b y w a  się  w  d a le k o  s z y b s z e m  
te m p ie ,  sp o s t rz e g a m y  w ięc  w c z e śn ie js z e  w y s t ą p i e ­
nie  k o ń czy n ,  w c z e ś n ie js z y  za n ik  sk rze li  i uj> w nie-  
nie  się  p łu c ,  w c z e śn ie js z y  z a n ik  o g o n a  i t. d. Po-

*) O d czy t w y g ło sz o n y  23 lu teg o  1928 r. w  sekcji k lin icz­
nej T o w . M ed y cy n y  S p o łe c z n e j .

kl iniczne.
m im o sz y b k ie g o  rozw oju , a p r a w d o p o d o b n ie  w ła ś ­
nie w sk u te k  tego tak ie  k i j a n k i -  żabk i  z o s ta ją  d robne ,  
c h u d e  i częs to  giną. N a to m ia s t  rozwój je s t  w y ­
b itn ie  zw oln iony  u tz. k i ja n e k  g ra s ic z n y c h .N ie p o m ie r ­
nie  „ ty ją “, i k ied y  k i jan k i  k o n tro ln e  już s t rac i ły  ogon  
i m a ją  w y ra ź n ie  z a ry so w a n e  k o ń c z y n y  — te p o zo ­
s ta ją  w  ok res ie  p ie rw o tn y m . D o św ia d c z e n ia  G  u- 
d e r n a t s c h a  b y ły  p o w tó rz o n e  i w n a j ro z m a i ts z y  
sposób  z m o d y f ik o w a n e  p rzez  A b d e r h a l d e n a ,  
R o m e i s a ,  M o d r a k o w s k i e g o  i w ie lu  in n y c h  
(w tej l iczb ie  i a u to ra  n in ie jszeg o  odczy tu ) .  Z a s a d ­
niczo d a ły  one  te s a m e  w ynik i.  R ó ż n ic a  m ięd zy  
ta rczy czn em i,  g ra s ic z n e m i  i zw y k łem i k i ja n k a m i  
je s t  is to tn ie  tak  w y b i tn a ,  że p rz y  p e w n e j  w p ra w ie  
ła tw o  d a  się określić ,  z ja k im  o so b n ik ie m  m a m y  
do czyn ien ia .  P ró b y ,  d o k o n a n e  z in n em i n a r z ą d a ­
mi d o k re w n e m i  nie  d a ły  w y ra ź n y c h  w y n ik ó w . 
W  n ie k tó ry c h  f a b ry k a c h  p r e p a r a ty  ta rczycy ,  p rz e d  
w y p u s z c z e n ie m  n a  ry n ek ,  są  s ta n d a r y z o w a n e  p rzy  
p o m o c y  p ró b y  z k i ja n k a m i.  J e d n a k ż e ,  ze w zg lędu  
n a  to że k i jan k i  m o ż n a  m ieć  ty lko  w iosną ,  i że 
h o d o w la  w in n y c h  ś ro d o w isk a c h  d a je  n ie raz  a n a ­
log iczne  do  p o p rz e d n ic h  ob razy ,  p ró b a  k i j a n k o w a — 
n ie z m ie rn ie  c e n n a  pod  w z g lę d e m  te o re ty c z n y m  — 
w ie lk iego  z n a c z e n in  p ra k ty c z n e g o  nie u z y s k a ła  ]). 
N a  ta r c z y c ę  is tn ie je  ta k ż e  p r ó b a  a c e to n i t ry lo w a  
R a  i d - H u n t a .  P o le g a  o n a  n a  tern, że  aceton i-  
tryl, k tó ry  d z ia ła  t ru ją c o  n a  b ia łe  m yszy , s ta je  się

')  W y ch o d zą c  z za ło ż e n ia , że  w n iektórych  stanach  c h o ­
rob ow ych  jest nadm iar, w zg lęd n ie  n ied o sta tek  jak iegoś horm onu, 
p ró b o w a łem  h o d o w a ć  kijanki w  su row icy  takich ch orych . S ą ­
d ziłem , że  kijanka, o d żyw ian a  krw ią ch o reg o , d o tk n ięteg o  c h o ­
robą B a s e d o w a ,  da obraz kijanki tarczyczn ej.

K rew  zaś n iem ow lą t, ob d arzon ych  je sz c z e  dużą grasicą , 
p ow in n ab y  d ać obraz kijanki grasicznej. M iałem  isto tn ie  w ra­
żen ie . że  krew  chorych  na B a s e d o w a  p rzy śp iesza  n ieco  
tem p o rozw oju  kijanek. T ak  sam o zd a w a ło  mi s ię . że krew  
a k rom egaliczn a  ma p ew ien  w p ły w  na rozw ój kijanki. N ieste ty  
d o św ia d cze n ia  m oje z braku o d p o w ie d n ie g o  m aterjału  k lin icz­
n eg o  oraz innych  o k o liczn o śc i n ie zo s ta ły  za k o ń czo n e . G d yb y  
się  sp ra w d z iły  m oje p rzyp u szczen ia , m og lib yśm y u zysk ać tą drogą  
reakcje b io lo g iczn e  dla n iektórych  spraw  h ip ertyreo id aln ych  i hi- 
p otyreo id a ln ych .
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d la  n ich  n ie szk o d l iw y , o ile s ą  k a rm io n e  ta rc z y c ą .  
J e d n a  z fab ry k ,  p r z e d  w y p u s z c z e n ie m  sw o ich  p r e ­
p a ra tó w  ta rc z y c z n y c h ,  p o d d a je  je w ła ś n ie  tej p ró ­
b ie  (T y re o id  -d e sp e r t ) .

U w z g lę d n iw sz y  w p ły w  c ia łek  p rz y ta r c z y c z ­
n y c h  n a  p oz iom  w a p n ia ,  C o l i  i p  u s ta l i ł  d la  sw ego  
p a ra h o rm o n u  je d n o s tk ę :  1% d aw k i ,  k tó ra  u 20 k i­
lo w ego  p s a  w 15 g o d z in  po z a s t rz y k n ię c iu  p o d n o ­
si w 100.0 k rw i po z io m  w a p n ia  do  0,5 miligr. W y ­
niki C o l l i p a  zo s ta ły  s p r a w d z o n e  i p rzez  in n y c h  
au to ró w  (S ii s s m  a n). T r u d n o  oczy w iśc ie  p o w ie ­
dzieć ,  czy c a ła  ro la  c ia łek  p rz y ta r c z y c z n y c h  p o le ­
ga  w y łą c z n ie  n a  u t rz y m a n iu  s ta łe g o  p oz iom u  w a p ­
nia. P r a w d o p o d o b n ie  w c h o d z ą  tu  w  grę  in n e  
je sz c z e  czynn ik i .

Co się  ty czy  b io log iczne j  s ta n d a ry z a c j i  h o r ­
m onów , czyli, p o d łu g  te rm ino log ji  A b d e r h a l d e -  
n a, in k re tó w  p rz y s a d k i  m ózgow ej,  to l iczne  p ra c e  
p rz e m a w ia ją  za  tern, że  p rz e d n i  z raz  (praehypophy- 
sis) m a  w ła sn o śc i  m o rfo g e n e ty c zn e .  O t r z y m a n a  
p rz e z  K o b e r t s o n a  T e t h a l i n a  (c ia ło  l ipo idow e) 
(4°/0 P h . ' ,  m a  w p ie rw s z y m  o k re s ie  p rz y s p ie s z a ć  
rozwój b ia ły c h  m y szy .  C h e m ic z n a  je d n o s ta jn o ś ć  
p r e p a r a tu  R o b e r t s o n a  z o s ta ła  z a k w e s t jo n o w a n a .  
P rz y  p o m o c y  tych  lub  in n y c h  p r e p a r a tó w  p r z e d ­
n iego  z razu  p rz y sa d k i ,  w ie lu  b a d a c z y  o t rz y m y w a ło  
p rz y ś p ie s z o n y  rozwój c a łeg o  o rg a n iz m u  lub  też  p o ­
szc z e g ó ln y c h  tk a n e k  ( tk a n k a  t łu szczow a , kośc iec ,  
n a r z ą d y  p łc iow e) .  T a k  w ięc  A m e r y k a n in  D o t t 
s p o s t rz e g a ł  u p só w  w y b i tn y  rozwój kości i n a r z ą ­
d ó w  p łc io w y ch ,  B i e d 1 w id y w a ł  u ludz i  w o k res ie  
d o j rz e w a n ia  i p r z e d  8 ro k iem  ży c ia  p rz y śp ie sz o n y  
rozwój po d  w p ły w e m  p r e p a r a tó w  p ra e h y p o f iz y .

Do m ia re c z k o w a n ia  p r e p a r a tó w  p rz e d n ie g o  
z razu  s p o s t rz e ż e n ia  te  oczy w iśc ie  n ie  n a d a j ą  się. 
O s ta tn io  Z o n d e k  i A s c h h e i m  tw ie rd z ą ,  że 
p rzy  p o m o cy  p rz e d n ie g o  z ra z u  p rz y s a d k i  m o ż n a  
u n ied o jrza łe j ,  6 — 8 g ram o w ej  m y sz y  w y b i tn ie  
p rz y ś p ie s z y ć  rozwój a p a r a tu  p ę c h e rz y k o w e g o  j a j ­
n ik ó w  i w  ten  sp o só b  w y w o ła ć  ru ję  (o ile ja jn ik i  
b y ły  p o p rz e d n io  u su n ię te ,  to ru ja  n ie  w y s tę p u je ) .  
A u to rz y  ci, k tó rzy ,  z resz tą ,  ja k  zo b a c z y m y ,  b a rd z o  
się p rz y c z y n i l i  do  inkre to log ji  ja jn ik ó w , p r z y p u s z ­
cza ją ,  że  w te n  sp o só b  m o ż n a  b ę d z ie  u s ta l ić  o k re ­
ś lony  te s t  d la  z razu  p rz e d n ie g o .

Z  ty lne j  i, u c z ło w ie k a  m a ło u w y d a tn io n e j ,  
ś ro d k o w e j  częśc i  (pars intermedia) p r z y s a d k i  w y o ­
d rę b n io n o  k i lk a  s u b s ta n c y j ,  z k tó ry c h  j e d n a k  ż a d ­
n a  n ie  je s t  c h e m ic z n ie  ściś le  o k re ś lo n a .  U s t a ­
lony  zo s ta ł  w y b i tn ie  m o c z o h a m u ją c y  w p ły w  tych  
cia ł,  n a s tę p n ie  p o d n ie s ie n ie  się c iśn ie n ia  krw i. 
D u że  z n a c z e n ie  p ra k ty c z n e  w  g ineko log ji  i po ło ż ­
n ic tw ie  u z y s k a ły  in k re ty  ty ln eg o  z razu ,  dz ięk i  zd o l­
ności w y w o ły w a n ia  w zm ożone j  k u rcz l iw o śc i  g ł a d ­
k ic h  m ięśn i,  z w ła s z c z a  m ac icy .  V o e g t l i n  c h c ia ł  
w y k o rz y s ta ć  tę  w ła śc iw o ść  i u s ta l ić  p rz y  p o m o cy  
d z iew icze j  m a c ic y  św ink i m orsk ie j  te s t  d la  ty lnego  
z ra z u  p rz y s a d k i .  W  n ie k tó ry c h  f a b ry k a c h  p r e p a ­
r a ty  p r z y s a d k i  s ą  w e d łu g  tej m e to d y  s t a n d a r y z o ­
w an e .

B a rd zo  c ie k a w ą  p r ó b ę  b io lo g iczn ą  n a  in k re ty  
ja jn ik o w e  w y n a leź l i  A m e r y k a n ie  A l l e n  i D  o i s y, 
k tó ra  to p r ó b a  z o s ta ła  szczegó łow o  o p ra c o w a n a  
i u z n a n a  za  n i e z a w o d n ą  p rzez  sz e re g  b a d a c z y  
( Z o n d e k  i A s c h h e i m ,  L a q u e u r r  w  A m s te r ­
d a m ie ,  F r a e n k e l  w  W ro c ła w iu  i in.) F j r a e n k e l  
m ów i o niej, że je s t  d la  b a d a c z a  n a  polu  in k re to ­

logji ta k  sa m o  n i e z b ę d n a  i p e w n a ,  ja k  p a p ie r e k  
la k m u s o w y  d la  c h e m ik a .  P o le g a  o n a  n a  tern, że 
p rz y  p o m o c y  z a s t r z y k iw a ń  p o d s k ó rn y c h  in k re tó w  
ja jn ik ó w  w z g lę d n ie  z a w a r to ś c i  p ę c h e rz y k ó w ,  m oż­
n a  z a w s z e  w y w o ła ć  w p o c h w ie  u k a s t r o w a n y c h  
sz c z u ró w  i m y sz y  ta k ie  s a m e  zm ian y ,  j a k ie  w y ­
s t ę p u ją  z w y k le  p o d c z a s  rui (R ys .  2).

B ło n a  ś lu z o w a  d o jrza łe j  m y sz y  p rz e c h o d z i  
4 ok resy ,  z k tó ry c h  k a ż d y  d a je  sw o is ty  o b ra z  d rob-  
n o w id zo w y . W  o k re s ie  s p o c z y n k u — dioestrus n a ­
b ło n e k  p o c h w y  s k ł a d a  się, j a k  w id a ć  z ry s u n k u  
s c h e m a ty c z n e g o  L a q u e u r a ,  z 2 4 w a r s tw  k o ­
m órek , R o z m a z  w y k a z u je  o b e c n o ść  b ia ły c h  c ia łe k  
w id a ć  z a le d w ie  k i lk a  k o m ó re k  n a b ło n k o w y c h .  
W  m ia rę  tego, ja k  p rz y b l iż a  się  ru ja , (prooestrus) 
l ic z b a  w a r s tw  n a b ło n k o w y c h  n a r a s t a  (7— 10), gó r­
n e  w a r s tw y  z a c z y n a j ą  t ra c ić  sw oje  j ą d r a  i p o d le ­
g a ją  s to p n io w o  z ro g o w a c e n iu .  B ia ły ch  c ia łe k  nie 
w id a ć .  T e n  p ro c e s  s ta le  p o s tę p u je ,  t a k  że w o k re ­
sie w ła śc iw e j  rui — oestrus — l ic z b a  w a r s tw  n a b ło n ­
k o w y c h  je sz c z e  się zw ię k sz a .  G ó rn e  w a r  tw y  zu ­
p e łn ie  z ro g o w a c ia ły .  W  ro z m a z ie  w id a ć  ty lko  
z łu sz c z o n e  i p o z b a w io n e  j ą d e r  z ro g o w a c ia łe  k o ­
m órk i .  P ro c e s  te n  p o s tę p u je ,  z łu s z c z o n y c h  kom ó-
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R ys. ?.

rek  co raz  w ięce j,  aż  b ło n a  ś lu z o w a  z a c z y n a  p o w o ­
l i — metoestrus p o w ra c a ć  do  d a w n e g o  sw ego  s tan u ,  
w  ro zm az ie  z n a jd u ją  się już  b ia łe  c i a łk a  i b ło n a  
ś lu z o w a  i jej ro z m a z  p rz y jm u ją  z n o w u ż  w y g lą d  
n o rm a ln y  — dioestrus.

O  ile w ięc  d a n y  p r e p a r a t  j a jn ik o w y  m oże  
w y w o ła ć  o p is a n e  w y że j  z m ia n y  u k a s t ro w a n e j  p rz e d  
c z te r e m a  ty g o d n ia m i  m yszy ,  m o ż n a  go u w a ż a ć  d la  
h o rm o n u  ja jn ik o w e g o  za  sw ois ty ,  a  m in im a ln ą  ilość 
w y s t a r c z a j ą c ą  d la  tej re a k c j i  b io log iczne j ,  n a z y w a ­
ją  j e d n o s tk ą  m ys ią .  J a k  już  p o w ie d z ia łe m , dz ięk i  
b a rd z o  l icznym , w ie le  ty s ię c y  d o ś w ia d c z e ń  o b e j ­
m u ją c y m  b a d a n io m ,  te s t  b io lo g iczn y  n a  h o rm o n y  
ja jn ik o w e  m o ż n a  u w a ż a ć  za  ro z s trz y g n ię ty .  U m o ż ­
l iw ia  to o czy w iśc ie  śc is łe  d a w k o w a n ie .

R e a s u m u ją c  w yże j  w y p o w ie d z ia n e  u w ag i,  w i­
d z im y , że, za  w y ją tk ie m  in su liny , d o ty c h c z a s  s p r a w a  
c h e m ic z n e g o  w y o d r ę b n ie n ia  w z g lę d n ie  śc iś le j ­
szego  b io lo g iczn eg o  o k re ś le n ia  — in k re tó w  p r a w d o ­
p o d o b n ie  ty lko  d la  n ie k tó ry c h  m n ie j  w ięce j  je s t  
w y ja ś n io n a .  P o d  w z g lę d e m  p ra k ty c z n y m  je s t  b a r ­
dzo  w a ż n e m ,  że n ie k tó re  in k re ty  in su lina ,  a d r e ­
n a l in a ,  p r e p a r a ty  p rz y s a d k i  - s to s o w a n e  d o u s tn ie ,  
t r a c ą  p o d o b n o  z u p e łn ie  sw o ją  w a r to ść  h o rm o n a ln ą  
n ie k tó re  zaś  — in k re ty  ta r c z y c y  —  d z ia ła ją  p o d o b n o  
ty lk o  d o u s tn ie .  P rz y g o to w y w a n ie  w ięc  w s z y s tk ic h  
b e z  w y ją tk u  in k re tó w  w  p o s ta c i  t a b le te k  lub  z a ­
s t r z y k iw a ń  p o d s k ó rn y c h ,  j a k  to c z y n ią  z w y k le
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w sz y s tk ie  fa b ry k i ,  b u d z i  p o w a ż n e  w ą tp l iw o śc i .  
S zczeg ó ln ie  p ro b le m a ty c z n e  s ta je  się d z ia ła n ie  
t. zw. p r e p a r a tó w  w ie lo g ru c z o ło w y c h .  T e o re ty c z n ie  
b y ła b y  to je d y n a  r a c jo n a ln a  te ra p ja ,  bo  w  k a ż d e m  
s c h o rz e n iu  d o k re w n e m  m a m y  do  c z y n ie n ia  z z a ­
b u rz e n ie m  w ie lo n a rz ą d o w e m .

W  is tocie  zaś  n ig d y  n ie  je s te ś m y  pew n i ,  czy  
n a s t ą p i ł a  w z m o ż o n a ,  w z g lę d n ie  z m n ie js z o n a  c z y n ­
ność  w s z y s tk ic h  a lb o  p ra w ie  w sz y s tk ic h  n a r z ą d ó w  
d o k re w n y c h .  P r a w d o p o d o b n ie  h ip e r fu n k c ja  je d n y c h  
w y w o łu je  h ip o fu n k c ję  in n y c h .  J e d n o c z e s n e  w ięc  
w p r o w a d z e n ie  do  o rg a n iz m u  w ie lu  n a rz ą d ó w  w p o ­
s ta c i  j e d n e g o  lek u  m oże  z u p e łn ie  c h y b ić  celu, 
s z c z e g ó ln ie  tam , g d z ie  w  je d n e j  ta b le tc e  a lb o  a m ­
p u łc e  z n a jd u ją  się  in k re ty ,  k tó re  d z ia ła ją  ty lko  
d o u s tn ie ,  w z g lę d n ie  d o k re w n ie .  Id e a łe m  o rg a n o ­
t e r a p e u ty c z n e g o  le c z e n ia  p o w in n o  b y ło b y  b y ć  p o ­
n o w n e  u s ta le n ie  p o p rz e d n ie g o  k o e f ic je n tu  h o rm o ­
n a ln e g o ,  k tó ry ,  j a k  p rz y p u s z c z a m y ,  je s t  s ta ły  d la  
d la  k a ż d e g o  p o sz c z e g ó ln e g o  o rg an izm u .  Im w ięce j  
p r e p a r a t  z a w ie ra  in k re tó w ,  tern m n ie js z e  je s t  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że  po tra f i  to u czyn ić .  W y ­
c h o d z ą c  j e d n a k ż e  z z a ło ż e n ia ,  że ro la  in k re tó w  
p łc io w y c h  je s t  z u p e łn ie  o d m ie n n a ,  ogó ln ie  re g u lu ­
ją c a ,  n a le ż a ło b y  je  z a w sz e ,  n ie z a le żn ie  od  in n y c h  
in k re tó w , w  k a ż d e m  c ie rp ie n iu  h o rm o n a ln e m  s to ­
so w ać .  M oże n a w e t  k a ż d ą  h o rm o n a ln ą  k u ra c ję  n a ­
leży  od  n ich  z a c z ąć ,  te m b a rd z ie j ,  że z w ła s z c z a  
u k o b ie t  m o ż n a  już k l in iczn ie  s tw ie rd z ić  p e w n e  
u re g u lo w a n ie  tej sfery , k tó ra  w  k a ż d e m  s c h o rz e n iu  
e n d o k r y n n e m  je s t  m n ie j  lub  w ięce j rozs tro jo n a .

*
* *

E  p u r  si m uove! P o m im o  ty lu  te o re ty c z n y c h  
luk  i sp rz e c z n o śc i ,  o rg a n o te r a p ja  d a je  c zęs to  p ię k ­
ne, c u d o w n e  n ie ra z  w y n ik i ,  k tó re  tu  w  o g ó ln y ch  
z a r y s a c h  c h c ia łb y m  n a sz k ic o w a ć .  P ie rw s z e  m ie jsce  
za jm u je  ta rc z y c a ,  k tó ra  k r ą ż y  w  h a n d lu  w  p o s ta c i  
k i lk u d z ie s ię c iu  p r e p a r a tó w .  K to  c h o c ia ż  raz  w  ży ­
ciu m ia ł  o k a z ję  s p o s t r z e g a n ia  w p ły w u  p r e p a r a tó w  
ta r c z y c y  n a  o b rz ę k  ś lu zo w y  (m yxoedema), te n  n ie  
m ógł n ie  d o z n a ć  s z c z e g ó ln e g o  za d o w o le n ia .  Z w y ­
k łą  s k a r g ą  c h o ry c h  w ś ró d  k o b ie t  j e s t  ich  z n a c z ­
nie w ięce j ,  niż ś ród  m ę ż c z y z n  je s t  f izyczna  
i p s y c h ic z n a  o sp a ło ść  i n ie d o m o g a .  T a k a  c h o ra  
częs to  z d rz e m n ie  się  n a w e t  w  to w arzy s tw ie ,  k tó re  
ją  z a jm u je  i w  k tó re m  p r a g n ę ł a b y  się za b a w ić .  
T e rn  różni się  te n  s ta n  od  ro z m a i ty c h  s ta n ó w  
p r z y g n ę b ie n ia  p s y c h ic z n e g o ,  c h a ra k te ry z u ją c e g o  się 
b r a k ie m  w sz e lk ie g o  z a in te r e s o w a n ia  ze s t ro n y  c h o ­
rego. C e ra  ż ó ł ta w a ,  tw a rz ,  j a k b y  w z d ę ta ,  z w ła s z ­
cza  w  o b rę b ie  po w iek .  C ie p ło ta  r z a d k o  p r z e k r a ­
c z a  36, z ę b y  p ró c h n ie ją  i w y p a d a ją ,  w łosy  s ta ją  
się k ru c h e .  C z ę s te  są  z a b u r z e n ia  m ie s ią c z k o w a ­
nia . T ę tn o  zw o ln ione .  P r z e m ia n a  m ate r j i ,  w s k u te k  
z m n ie js z e n ia  p o t r z e b y  ka lo ry j ,  w y b i tn ie  u p o ś le d z o ­
na , z w ła s z c z a  g a z o w a  i b ia łk o w a .  T o le r a n c j a  d la  
w ę g lo w o d a n ó w  z w ię k sz o n a .  W ie lk ie j  w ag i  w y c z u ­
w an iu ,  w z g lę d n ie  z m n ie jsz e n iu  t a r c z y c y  nie  n a le ż y  
p rz y p is y w a ć .  I u z d ro w y c h  lu dz i  n ie z a w sz e  w y ­
m ia ry  ta r c z y c y  ła tw o  okreś l ić ,  tern b a rd z ie j ,  że 
z d a r z a  się  d y s f u n k c ja  ta rc z y c y  b e z  w y b i tn y c h  
z m ia n  ro z m ia ró w . W b r e w  ro z p o w s z e c h n io n e m u  
m n ie m a n iu  n a le ż y  d o d a ć ,  że  o b rz ę k  śluzow y, 
z w ła s z c z a  p o s ta c ie  p o ro n n e  w ok res ie  d o j r z e w a n ia  
i p r z e k w i ta n ia  p łc iow ego ,  i u n a s  n ie  s ą  zb y t

r z a d k ie 1). O so b iśc ie  s p o s t rz e g a łe m  k i lk a n a ś c ie  
p r z y p a d k ó w  o b r z ę k u , ś luzow ego, n iek tó re  o b se rw u ję  
od  la t  k i lk u n a s tu .  W  ż a d n e m  in n e m  m oże  c ie r ­
p ien iu  n ie  je s t  się ta k  w p ro s t  n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  
d z ia ła n ia  leku , j a k  p o d c z a s  s to s o w a n ia  ta rc z y c y  
w o b rz ę k u  ś lu zo w y m . W y s ta r c z y  n ie ra z  k i lk u d n io ­
w e p o b ie ra n ie  t a b l e t e k  ta rc z y c y ,  ż e b y  w y s tą p i ła  
s z y b k o  w y b i tn a  p o p ra w a .

O czy w iśc ie ,  że  r a d y k a ln e  le c z e n ie  p o le g a ło b y  
n a  p rz e s z c z e p ie n iu  żyw ej,  zd ro w e j  ta rc z y c y .  N a j­
ro zm a itsze  w tym  k ie ru n k u  p ró b y ,  n ie  ty lko  z t a r ­
czycą ,  ale i z in n em i n a r z ą d a m i  d o k re w n e m i  d o ­
k o n a n e ,  d a ły  ty lko  p rz e m i ja ją c e  w ynik i .  W id z ia ­
łem  d w a  p rz y p a d k i ,  k tó ry m  K o c h e r  o jc iec  
p rz e s z c z e p i ł  n a  go len i ta rc z y c ę  lu d z k ą  też  bez  
s ta łeg o  e fek tu .  S to su je m y  w ięc  ta b le tk i  0,1 — 0,3 
dw a ,  t rzy  ra z y  d z ie n n ie  x/2 godz. p r z e d  je d z e n ie m , 
z p o p ic iem  ja k ie jś  a lk a l ic z n e j  w ody .  N ie raz  po 
p e w n y m  cz a s ie  w y s tę p u je  n ie z n a c z n y  cu k ro m o cz  
(po d łu ż s z e m  u ż y w a n iu  ty re o id y n y  o p isu ją  n ie k tó ­
rzy o b ja w y  b a z e d o w o id a ln e ,  o sob iśc ie  n ig d y  tego 
nie sp o s t rz e g a łe m ) .  C u k rz y c y  też n ie  z a u w a ż y łem . 
L e c z e n ie  z p e w n e m i  p rz e rw a m i  t rw a ć  p o w in n o  
la ta . J e d n a  z m o ich  p a c je n te k  b ie rze  ta b le tk i  t a r ­
czycy  o d  1905 r. C z u ją c  p rz y b l iż a ją c y  się o k res  
n iedom og i,  s a m a  w ra c a  do t a b le te k  z a w sz e  z tym  
sam y m , ja k  się w y raża ,  „ re n e s a n s o w y m "  sk u tk iem . 
Z  ty ro k s y n ą  n ie  m a m  o so b is teg o  d o ś w ia d c z e n ia .  
S ą d z ą c  z l i te ra tu ry ,  p o s i a d a  o n a  to sa m o  d z ia ła ­
nie, co ta b le tk i  ta rczycy .  B y w a  s to s o w a n ą  w p o ­
stac i  a m p u łe k  0,001, a lbo  też  t a b le te k  a 0,3 mg.

R o z le g łe  z a s to s o w a n ie  m a ją  p r e p a r a ty  ta r c z y ­
cy w k re ty n izm ie ,  z w ła s z c z a  w k ra ja c h ,  g d z ie  g ra ­
su je  e n d e m ic z n ie  — w ś ro d k o w y c h  A lp a c h ,  K a r p a ­
tach ,  P i re n e a c h ,  n a  U ra lu ,  K a u k a z ie  i t. d. W  s a ­
mej S tyrji  na l iczo n o  do  10 tys k r e ty n ó w . N a  w ie l­
k ą  sk a lę  s to so w a n o  ta m  s y s te m a ty c z n ie  p r e p a r a ty  
ta rczy cy ,  co d a ło  p o d o b n o  z n a k o m i te  w ynik i .  
O s ta tn io  też  w  c e lach  z a p o b ie g a w c z y c h  s to su ją  
ta m  s y s te m a ty c z n ie  m in im a ln e  d a w k i  jodu , k tó ry  
w S z w a jca r j i  s ta le  ta k im  o so b n ik o m  d o d a j ą  do  
zw y k łe j  soli k u c h e n n e j .

Jak  to  c zę s to  b y w a  z n o w y m  ś ro d k ie m  lecz ­
n iczym , k tó ry  o k a z a ł  się is to tn ie  s k u te c z n y m , i t a r ­
czycę , z w ła sz c z a  w k o ń c u  ze sz łeg o  s tu lec ia ,  p ró ­
b o w a n o  w n a j ro z m a i ts z y c h  c ie rp ie n ia c h  bez  w y ­
n iku. D o ty c h c z a s  je sz c z e  — ze w zg lęd u  n a  p rz y ­
sp ie sz e n ie  m e ta b o l iz m u  p o d s t a w o w e g o — b y w a  s to ­
s o w a n a  w  oty łośc i p o d  ro z m a i te m i  n a z w a m i.  Jeżeli 
w z iąć  p o d  u w ag ę ,  że o ty ło ść  to w a rz y sz y  ro z m a i­
tym  s ta n o m  k o n s ty tu c jo n a ln y m  i c h o ro b o w y m  
i z n a jd u je  się n ie ra z  w  śc is ły m  z w ią z k u  ze s c h o ­
rzen iem  in n y c h  n a r z ą d ó w  d o k re w n y c h  (p rz y sa d k a ,  
s z y sz y n k a ,  g o n a d y ,  trzustka,), to  z ro zu m iem y , że 
i tu w s k a z a n e  je s t  śc is łe  in d y w id u a l iz o w a n ie  k a ż ­
d eg o  p o sz c z e g ó ln e g o  p rz y p a d k u .

W o b e c  s tw ie rd z o n e g o  re n tg e n o lo g ic z n ie  w pły­
w u ta rc z y c y  n a  p rz y s p ie s z o n y  rozw ój kośc i w d z ie  
c ięcym  o b rz ę k u  ś lu zo w y m  i k r e ty n iz m ie  ra d z o n o  
s to so w a ć  ją  w  z ł a m a n ia c h  kości.  Z d a j ę  się je d n a k ,  
że c h i ru rg ja  z ty ch  w s k a z ó w e k  nie  k o rz y s ta .  T a r -

') N iech  m i w o ln o  b ęd z ie  tu p rzyp om nieć, że , zd aje s ię , 
p ierw szy  w  p iśm ien n ictw ie  p o lsk iem  spraw y ś lu zo w e g o  obrzęku  
z okazji sp o str zeżo n eg o  przypadku om ó w iłem . P rzyp ad ek  m y- 
xo ed em a tu , le c z o n e g o  tyreo id yn ą  oraz kilka u w ag o m y x o ed e-  
m acie  w o g ó le . P rzeg ląd  C hirurgiczy 1897.
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czy cę  z a le c a ją  ta k ż e  ja k o  d o b ry  ś ro d e k  m o c z o p ę d ­
ny. L e v y  i R o t s c h i l d  w  c a ły m  sz e re g u  p ra c  
i od d z ie ln e j  d uże j  m onogra f j i  s tw ie rd z a ją  w ie lce  
sk u te c z n e  d z ia ła n ie  ta rc z y c y  w p rz e w le k ły c h  c ie r ­
p ie n ia c h  w ie lo s ta w o w y c h  (arthritis deformans).

T e o re ty c z n ie  m yśl  ich je s t  m oże  o ty le  u z a ­
sa d n io n a ,  że t a r c z y c a  p rz y s p ie s z a  p r z e m ia n ę  m a- 
terji. O d g ło s u  j e d n a k ż e  t e r a p ja  ta  n ie  z n a la z ła .  
S a m  k i lk a  ra z y  d a w a łe m  ta b le tk i  t a rc z y c y  w  ta ­
k ich  s t a n a c h  bez  w y n ik u .  W y c h o d z ą c  z z a ło ­
żen ia ,  że c h o ro b a  B a s e d o w a  je s t  p o n ie k ą d  a n ­
ty te z ą  o b rz ę k u  śluzow ego , M o e b  i u s, k tó ry  p ie r ­
w szy  tę  m yśl w y p o w ie d z ia ł ,  z a c z ą ł  s to so w a ć  
su row icę  krw i ( a n ty ty re o id y n a )  w z g lę d n ie  sp ro sz ­
k o w a n e  m lek o  ( rh o d o g e n )  zw ie rzą t ,  s z tu c z n ie  
p o z b a w io n y c h  ta rc z y c y  W  o rg a n iz m ie  w ięc, t a r ­
czycy  p o z b a w io n y m , s ą d z i ł  M o e b  i u s, p rze -  
c iw ta rc z y c z n e  c ia ła  k r ą ż ą  w n a d m ie rn e j  ilości 
b e z  z a s to s o w a n ia  i g r o m a d z ą  się w e  krwi, w z g lę d ­
nie m leku .  O b e c n ie  ro z u m o w a n ia  te  w y d a ją  się 
d o s y ć  n a iw n em i.  W y b i tn y c h  z m ia n  od  a n ty ty reo i-  
d y n y  i ro d o g e n u  w ch o ro b ie  B a s e d o w a  n ig d y  
n ie  w id z ia łe m . D z iw n e m  jest,  że je sz c z e  d z iś  w i­
d u je  się  c h o ry c h  z c h o ro b ą  B a s e d o w a ,  k tó ry m  
za le c o n o  ta b le tk i  ta rc z y c y .  N a w e t  w n ie k tó ry c h  
p o d r ę c z n ik a c h  o tern je s t  m o w a .  S ą d z ę ,  że je s t  to 
p o p ro s tu  jak ie ś  n ie p o ro z u m ie n ie .

P rz e z  p e w ie n  czas  s to so w a n o  w c h o ro b ie  
B a s e d o w a ,  a ta k ż e  i w  k rz y w ic y  p r e p a r a ty  g ra ­
sicy. W y n ik ó w  w  ch o ro b ie  B a s e d o w a  nie  w i­
d z ia łe m .

C ia łk a  p rz y ta rc z y c z n e ,  p o m im o  ich  n ie z a w o d ­
nej d o n ios ło śc i  b io log iczne j ,  p ra w ie  ż a d n e g o  z a s to ­
s o w a n ia  w leczn ic tw ie  n ie  z n a laz ły .  P r e p a r a ty  
w a p n ia  s ą  ta k im  n ie z a w o d n y m  ś ro d k ie m  w os tre j  
tę ży czce ,  że s to so w a n ie  in n y c h  lek ó w  je s t  z u p e ł ­
n ie  z b ę d n e .  W  os tre j  t ę ż y c z c e  E i s e l s b e r g  
sz c z e p i ł  c ia łk a  p rz y ta r c z y c z n e  bez  d łu ż s z e g o  w y ­
n iku . L u n d b o r g  z a le c a ł  p r e p a r a ty  c ia łe k  p rz y ­
ta rc z y c z n y c h  w ch o ro b ie  P a r k i n s o n a .  S to s o w a ­
łem  je k i lk a k ro tn ie ,  z u p e łn ie  bez  sk u tk u .

O  p rz y s a d c e  m ózgow ej już  w yżej b y ła  m ow a. 
P o s ta c ie  n o zo g ra f iczn e  z a le ż n e  o d  s c h o rz e ń  p rz y ­
s a d k i  — acromegalia, dysłrophia adiposo - geniłalis —  
m a ją  p rz e w a ż n ie  c iężk i p rz e b ie g ,  g łó w n ie  ze w z g lę ­
d u  n a  to, że z m ia n y  w  p rz y s a d c e  m ózgow ej,  z n a j ­
d u jące j  się n a  p o d s ta w ie  m ózgu , w n a jb l iż sz e m  s ą ­
s ie d z tw ie  s k rz y ż o w a n ia  n e rw ó w  w z ro k o w y c h  (n o ­
w o tw o ry ,  to rb ie le) ,  d a ją  częs to  o b ja w y  w z m o ż o n e ­
go c iśn ie n ia  w e w n ą t r z m ó z g o w e g o  o raz  z a b u rz e n ia  
w z r o k u 1). W  n ie k tó ry c h  p o s ta c ia c h  in fa n ty l iz m u  
i distrophia adiposo-genitalis w id y w a n o  d o d a tn ie  w y ­
n iki w  k ie ru n k u  p ra w id ło w e g o  rozw oju  m orfo lo ­
g icznego .  W  d w u c h  p r z y p a d k a c h  u c h ło p c ó w  
g d z ie  o b ja w ó w  m ó z g o w y c h  je sz c z e  n ie  było, m ia ­
łe m  w ra ż e n ie ,  że n a s t ą p i ły  k o rz y s tn e  z m ia n y  d z ię ­
ki s to so w a n iu  p r e p a r a tó w  p r z y s a d k i  w ra z  z p r e p a ­
ra ta m i  ją d ro w e m i.  B i e d l  ta k ż e  w id z ia ł  d o b re  wy-

') Z . B y c h o w s k i .  O rozp ozn aw an iu  i op eracyjn em  
leczen iu  n o w o tw o ró w  przysadk i m ó zg o w ej. M ed ycyn a  i K ronika  
lekarska. 1909. G od n em  jest u w ag i, że  chora o p isan a  w tej 
pracy : op erow an a  w  b. ciężk im  stan ie  przy o b jaw ach  w z m o ­
żo n e g o  w e w n ą trzcza szk o w eg o  c iśn ien ia  i zu p ełn ej p raw ie ś le ­
p o c ie , ma się  d o ty c h c za s — po 20 latach! i p o d  w zg lęd em  
w zroku zu p e łn ie  d ob rze. Pracuje i zarabia .

niki w k ie ru n k u  rozw oju  po  s to so w a n iu  p r e p a r a ­
tów  z ra z u  p rz e d n ie g o .  T y ln y  z raz  p r z y s a d k i  z n a ­
laz ł roz leg łe  z a s to s o w a n ie  w  po ło żn ic tw ie ,  w  a ton ji  
m ac icy .  W  zw y k łe j  m o c z ó w c e  j a k  to o so b iśc ie  
k i lk a  razy  s p o s t r z e g a łe m  —  p r e p a r a t  ty ln e g o  z ra z u  
(p o d s k ó rn ie )  już  po  k i lk u  g o d z in a c h  z n a k o m ic ie  
z m n ie js z a  ilość m oczu ,  n ie s te ty ,  ty lk o  n a  k ró tk i  
c za s  (1 — 2 doby) .  W id z ia łe m  k i lk u n a s to le tn ie g o  
c h ło p c a  z c ię ż k ą  m o c z ó w k ą  zw y k łą ,  k tó ry  od  k i lk u  
la t  d o s ta w a ł  co p a r ę  d n i  a m p u łk ę  h ipo fizyny , z a w ­
sze z ty m  s a m y m  z n a k o m ity m , ale  p rz e m i ja ją c y m  
sk u tk ie m .

A b s t r a h u ją c  od  a d re n a l in y ,  k tó re j  w ła sn o śc i  
s y m p a ty k o to n ic z n e  i m ie jsco w o  z n ie c z u la ją c e  są  
z n a n e ,  p r e p a r a ty  n a d n e r c z a  ż a d n e g o  z d a je  się z a ­
s to so w a n ia  w lecz n ic tw ie  n ie  zn a la z ły .  Jeżeli  się 
n ie  m ylę, to p rof.  Ig n a c y  B a r a n o w s k i  p rz e d  
t r z y d z ie s tu  p rze sz ło  la ty  p ie rw sz y  z a s to s o w a ł  su ro ­
we n a d n e r c z e  w p r z y p a d k u  c iężk ie j c h o ro b y  A  d - 
d i  s o n  a u s tu d e n ta ,  k tó ry  j e d n a k ż e  po  k i lku  ty ­
g o d n ia c h  zm arł .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  c h o ro b y  
A d d i s o n a  u s ta r sz e g o  m ę ż c z y z n y  m ia łe m  w r a ­
żen ie ,  że ta b le tk i  n a d n e r c z a  w y w o ła ły  o b o s t rz e n ie  
s p ra w y .  W  l i te ra tu rz e  t a k ż e  nie z n a la z łe m  w y ­
ra ź n y c h  w z m ia n e k  o s k u te c z n o śc i  p rz e tw o ró w  n a d ­
n e rc z a  w cho rob ie  A d d i s o n a .  N a w ia s e m  d o d a m ,  
że p rz e d  k ilku  la ty  n iem ieck i  n e u ro lo g  F i s c h e r  
w  c a ły m  sze reg u  p ra c  d ow odz ił ,  że n a d n e r c z e  w  p e w ­
n y m  stopn iu  p rz y c z y n ia  się  do  p o w s ta w a n ia  n a p a ­
d ó w  p a d a c z k o w y c h .  P r o p o n o w a ł  u s u w a n ie  j e d n e ­
go n a d n e r c z a  u osób, d o tk n ię ty c h  p a d a c z k ą .  O p i ­
sa n e  p rz y p a d k i  o p e ra c y jn e  n ie  d a ły  z a c h ę c a ją c y c h  
w y n ik ó w . K ilku  e p i le p ty k o m  z a le c i łem  n a ś w ie t l a ­
nie oko licy  n a d n e r c z a — b e z  w sze lk ieg o  e fe k tu  *).

W  n ie k tó ry c h  p o s ta c ia c h  n ied o ro zw o ju  f izycz­
n e g o  m o ż n a  b y ło b y  te o re ty c z n ie  s p o d z ie w a ć  się 
p e w n y c h  d o d a tn ic h  w y n ik ó w  od  s to s o w a n ia  p r z e ­
tw o ró w  sz y sz y n k i  ( e p ip h y s a n )  w raz  z p r e p a r a t a m i  
g o n a d o w e m i.  O d p o w ie d n ie j  k a z u is ty k i  ty m c z a s e m  
n ie m a .  B a rd zo  o b s z e r n a  je s t  n a to m ia s t  l i te ra tu ra ,  
d o ty c z ą c a  p rz e tw o ró w  g ru czo łó w  p łc io w y c h ,  k tó ra  
to s p r a w a  b y ła  szczeg ó ło w o  o m a w ia n a  w p r a c a c h  
kol. T y p o g r a f a  i S t e  r 1 i n g a  ( W a rs z .  C zas .  L ek . 
Nr. 1 i 5 o ra z  da lsze ) .

N ie u lega ,  z d a je  się, kw es t j i ,  że p rz e tw o ry

') O sta tn io  F o e r s t e r  tw ierd zi, źe  narządy d ok rew n e  
m ają w p ły w  na p o b u d liw o ść  kory m ó zg o w ej w  kierunku drga­
w ek . W  p ły n ie  m ó z g o w o -r d z en io w y m  e p ile p ty k ó w  w sp ó łp r a ­
co w n icy  F o e r s t e r  a.  A l t e n b u r g e r  i S t e r n ,  pracując  
m eto d ą  ok reślan ia  h orm onów  tylnej c z ę śc i przysakn i w sp o m n ia ­
ną w yżej m etod ą  V  o e g t 1 i n a, w  p o ło w ie  p rzy p ad k ów  (na 79 
b adań) n ie zn ajd yw ali horm onu h ip ofizyn y . W niofikują z te g o , że  
u p o śled zo n a  czy n n o ść  przysadk i zm n iejsza  p o b u d liw o ść  kory  
m ó zg o w ej i czyn i ją w ięce j  p od atn ą  do drgaw ek . P o w o łu ją  się  
też  ci autorzy na d od atn i skutek  h ip ofizyn y  w  n iek tórych  p rzy p a d ­
kach , Spraw a w p ły w u  n arząd ów  d o k rew n ych  na p a d a czk ę  b y ła  
zresztą  w ie lo k ro tn ie  p rzez rozm aitych  autorów  om aw iana . O k o licz ­
n o śc i, że  p ierw sze  w yb u ch y  p a d aczk i c zęsto  w y stęp u ją  w  o k re­
s ie  d ojrzew an ia  p łc io w e g o , i że  ciąża  p rzew a żn ie  u jem nie w p ły ­
w a na p rzeb ieg  p ad aczk i, p rzem a w ia ły b y  za tern, że  zaburzen ia  
w  czy n n o śc i narządów  d ok rew n ych  zm n iejszają  p o b u d liw o ść  k o ­
ry m ó zg o w ej u o so b n ik ó w , do p ad aczk i skąd inąd  u sp o so b io n y c h . 
I tu m etod a  A b d e r b a l d e n a ,  o ileb y  isto tn ie  o d p o w ia d a ła  
rzeczyw istem u  sta n o w i rzeczy  i m o g ła b y  nam  d o sta rczy ć  p e w ­
nych  danych  o czy n n o śc ia ch  te g o  lub o w e g o  narządu d ok rew - 
n eg o  —  o k a za ła b y  s ię  b ardzo p o ży teczn a .
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ja jn ik o w e  is to tn ie  d a j ą  częs to  d o b re  w y n ik i  w  roz­
m a i ty c h  z a b u r z e n ia c h  s fe ry  p łc iow ej,  z w ła s z c z a  
tych ,  co ta k  częs to  p o p r z e d z a j ą  o k re s  p rz e k w i ta -  
n ia , z a b u r z e n ia c h  m ie s ią c z k o w a n ia ,  sp ó ź n io n e m  
d o j r z e w a n iu  p łc io w e m  (puberłas tarda), n ied o ro zw o ju  
m a c ic y  i ja jn ik ó w  i t. p. N a j ro z m a i t s z e  d o leg liw o­
ści, n a  k tó re  n a r z e k a j ą  c h o re  po  z b y t  s z y b k ie m  
trz e b ie n iu  p rzy  p o m o c y  p ro m ie n i  R o e n t g e n a ,  
is to tn ie  ł a g o d n ie ją  po d  w p ły w e m  p r e p a r a tó w  ja jn i ­
k o w y c h .  S t a n d a r y z o w a n e  p r e p a r a ty  L a q u e u r a ,  
Z o n d e k a  i F r a e n k l a  (Follicu lin ,  M e n h o rm o n ,  
G la n d u o w in  w p o s ta c i  z a s t r z y k iw a ń )  z a s łu g u ją  
p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  u w a g ę .  W y c h o d z ą c  z ogól­
neg o  m ego , w yże j  u z a s a d n io n e g o  tw ie rd z e n ia ,  n a ­
leży  p rz e tw o ry  z g ru czo łó w  p łc io w y c h  s to so w ać  
w k a ż d y m  c ie rp ie n iu  e n d o k r y n n e m  n a p r z e m ia n  
z p rz e tw o ra m i  tego  lub  ow eg o  n a r z ą d u  d o k re w n e -  
go. J e d n o c z e s n e  w  p o s ta c i  je d n e g o  lek u  s to s o w a ­
n ie  w  c z a m b u ł  w s z y s tk ic h  n a r z ą d ó w  d o k re w n y c h ,  
ja k  to się p rz e z  n ie k tó ry c h  p r a k ty k u je ,  p r z y p o m in a  
d łu g ą  fo rm u łk ę  a lg e b ra ic z n ą ,  k tó re j  o s ta te c z n y  w y ­
nik  m oże  się ró w n a ć  zeru . S ły n n e  b a d a n i a  A b -  
d e r h a l d e n a  i l ic z n y c h  jego  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  
w d z ie d z in ie  c h o ró b  u m y s ło w y c h  n a d  ro z k ła d e m  
(A b b a u )  n a r z ą d ó w  d o k r e w n y c h  w  ro z m a i ty c h  
c ie rp ie n ia c h  p s y c h ic z n y c h ,  z w ła s z c z a  w  ta k  rozpo- 
w s z e c h n io n e m  o tę p ie n iu  w c z e s n e m  (dementia praecox), 
d a ły  im p u ls  d o  s to so w a n ia  p r e p a r a tó w  ja jn ik o w y c h  
w  le c z e n iu  c h o ró b  u m y s ło w y c h .  N ies te ty ,  b a d a n i a  
A b d e r h a l d e n a  n ie  s p ra w d z i ły  się, a  je sz c z e  
m nie j  p o k ł a d a n e  w  n ich  n a d z ie je  p sy c h ja t r j i .

Jeże li  n a  k o ń c u  p o zw o lę  sob ie  u ją ć  w k ilku  
s ło w a c h  w s z y s tk o  w yże j  p o w ie d z ia n e ,  to n a le ż y  
p rz y z n a ć ,  że te o re ty c z n ie  o rg a n o te ra p ja ,  k tó ra  m ie ­
rzy  n ie  ty le  w  p o je d y ń c z e  o b ja w y  ch o ro b o w e , ile 
w c a ły  k o n s ty tu c jo n a l iz m  o rg a n iz m u ,  je s t  m oże  n a j ­
b a rd z ie j  u z a s a d n io n ą  t e r a p ją  r a d y k a ln ą .

T ry u m fy ,  k tó re  ś w ię c ą  in s u l in a  i ty ro k sy n a ,  są  
d u m ą  w s p ó łc z e s n e j  m e d y c y n y .  W  o b e c n y m  j e d ­
n a k ż e  s ta n ie  r z e c z y  zo s ta je  o r g a n o te r a p ja  je szcze  
p rz e w a ż n ie  g r u b ą  e m p i r j ą 1), n a d  k tó rą  n ie  w olno  
p rz e jś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  z i ro n ic z n y m  u ś m ie ­
c h e m , a lb o  z a l ic z y ć  ją  do  k a teg o r j i  „ut f ia t  aliquid“.

Punctum  saliens ca łe j  s p r a w y  leży , s ą d z ę ,  w tern. 
że o b e c n ie ,  b a d a j ą c  c h o ry c h ,  u w z g lę d n ia m y  p r z e ­
w a ż n ie  p o s z c z e g ó ln e  sk a rg i  ch o reg o  i p o sz c z e g ó ln e  
s tw ie rd z a n e  o b jaw y .  W s p ó łc z e s n y  o lb rzy m i a p a r a t  
d ja g n o s ty c z n y  i w y n ik a j ą c a  s t ą d  sp e c ja l iz a c ja  
w p ro s t  sit oenia oerbo z a s ła n ia ją  p rz e d  n a m i  
ca łe g o  c z ło w ie k a ,  w s k u te k  czeg o  n ie  d o p a t ru je m y  
się  w  n im  s u b te ln y c h  u c h y le ń ,  z k tó ry c h  k a ż d e  
m o że  w  p rz y sz ło śc i  w y b u c h n ą ć ,  ja k o  już g ro źn y

') N ie  w ą tp ię , że  prędzej, czy  p óźn iej b ęd z ie  p o w o ła n e  
m iarodajne c ia ło  m ięd zy n a ro d o w e, które zajm ie się  sp ec ja ln ie  
u sta len iem  farm ak olog iczn ej i farm aceutycznej strony preparatów  
organ oterap eu tyczn ych  oraz śc is łą  nad n iem i kontrolą.

nie do  p o w e to w a n ia  o b jaw . A  w ła śn ie  te d ro b n e  
u c h y le n ia  są  n a jc z ę śc ie j  w  z w ią z k u  z ro z p o c z y n a -  
jącem i się z a b u rz e n ia m i  rów n o w ag i  e n d o k ry n n e j .  
Sądzę , że w m ia rę  tego, j a k  p o g łę b ia m y  z a g a d n ie ­
n ia  k o n s ty tu c jo n a l iz m u  i jego  n ie z a w o d n e j  n ie z a ­
leżnośc i  od  c a łe g o  z e sp o łu  n a r z ą d ó w  d o k re w n y c h ,  
n a u c z y m y  się n a le ż y c ie  o c e n ia ć  te, n ie m ie sz c z ą ce  
się w e w s p ó łc z e s n y m  k a n o n ie  d ja g n o s ty c z n y m  
u c h y le n ia  i w a h a n ia  i p rz y  p o m o c y  ty c h  lub o w y ch  
p r e p a r a tó w  o rg a n o te ra p e u ty c z n y c h  tu sz o w a ć  je  i o r ­
g an izm  od w ie lk ich  k a ta s t r o f  u c h ro n ić .

M oże być , że kol. S t e r  l i n g  (ibidem)  m a  ra" 
cję, u w a ż a ją c  c a łe  z a g a d n ie n ie  b e z p o ś re d n ie g o  
o d m ła d z a n ia  za  c h im e rę .  A le  n ie  u leg a  d la  m nie  
kw estj i ,  że r a c jo n a ln a  z a w c z a s u  s to s o w a n a  o rg a n o ­
te ra p ja  m o że  w  z n a c z n y m  s to p n iu  z a p o b ie c  p r z e d ­
w c z e s n e m u  w y c z e rp a n iu  się o rg a n iz m u  i u ch ro n ić  
go od p rz e d w c z e s n e g o  c h a r ł a c tw a  i s ta rośc i .  B ę­
dz ie  to is to tn ie  ta  therapia magna, o k tó re j  m arzy li  
w ie lcy  w sz e c h  cz a só w  le k a rz e .

O s ta tn io  B. Z o n d e k  i S. A s c h h e i m  (D as H o r ­
m on  d es  H y p o p h y s e n v o r d e r la p p e n s .  K lin isch e  W o- 
c h e n sc h r i f t  1928 Nr. 18) u s ta li l i  te s t  b io lo g iczn y  d la  
p rz e d n ie g o  z razu  p rz y s a d k i  m ózgow ej,  k tó ry  n ie ­
z a w o d n ie  o d e g ra  d o n io s łą  rolę w  o rg a n o te ra p j i .  
P rzy  sz c z e p ie n iu  m in im aln e j-  c z ą s tk i  p rz e d n ie g o  
z razu  p rz y s a d k i  n ied o ro zw in ię te j  je sz c z e  ( in fa n ty l­
nej)  m yszy  w y s tę p u ją  po stu  g o d z in a c h  w ja jn ik a c h  
„bu rz l iw e  o b ja w y  p łc io w eg o  d o j r z e w a n ia ” . P ę c h e ­
rzyki s z y b k o  ro sn ą  i d o j rz e w a ją  z a w ie ra ją c  h o rm o n  
ja jn ikow y , p rz y c z e m  w p o c h w ie  w y s tę p u ją  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  d la  h o rm o n u  ja jn ik o w e g o  zm ia n y .  
U  p o z b a w io n y c h  ja jn ik ó w  z w ie rz ą t  z m ia n y  w  p o ­
ch w ie  po  w  sz c z e p ie n iu  p rz e d n ie g o  z razu  nie  w y ­
s tę p u ją .  W y n ik a  z tego, że p rz e d n i  z raz  m a  b e z ­
p o ś re d n i  w p ły w  n a  p ro ces  d o j rz e w a n ia  ja jn ik ó w  
i że o b e c n o ść  c h a r a k te ry s ty c z n y c h  z m ia n  w  ja jn i ­
k a c h  je s t  n ie z a w o d n y m  w y ra z e m  c z y n n o śc i  p r z e d ­
niego z razu  p rz y s a d k i  (a n a lo g ic z n e  d o ś w ia d c z e n ia  
n a d  s a m c a m i  w k ie ru n k u  z m ia n  w ją d ra c h  nie  d a ły  
zu p e łn ie  p e w n y c h  w yn ików ).  P rz y  p o m o cy  tegoż  
te s tu  u d a ło  się w y k ry ć  d u ż e  ilości h o rm o n u  p r z e d ­
niego  z razu  w ło ż y sk u ,  a  ta k ż e  w su ro w icy  krw i 
z w ła sz c z a  zaś  w m o czu  c ię ż a rn y c h .  R óżn i się h o r ­
m on p rz e d n ie g o  z razu  od  h o rm o n u  ja jn ik o w eg o  
m. in. tern, że nie je s t  ro z p u s z c z a ln y  w e te rz e  i że 
p rzy  te m p e ra tu rz e  50° j u ż " trac i  sw o ją  w a r to ść  h o r ­
m o n a ln ą  w te d y ,  k ie d y  h o rm o n  ja jn ik o w y  w e te rze  
się ro z p u sz c z a  i znosi t e m p e r a tu r ę  w yże j  200°. C zem  
zosta je  s p o w o d o w a n a  t a k a  n ie z w y k ła  obfitość  ty ch  
d w u c h  h o rm o n ó w  p o d c z a s  c iąży , t r u d n o  n a ra z ie  
w y t łó m a c z y ć .  W  k a ż d y m  raz ie  s to im y  tu p rz e d  
b a rd z o  z a w iłem i z a g a d n ie n ia m i ,  k tó ry c h  ro z w ią z a ­
nie m oże m ieć  t ru d n e  w p ro s t  do  p rz e w id z e n ia  
sk u tk i  d la  c a łeg o  n a s z e g o  p o s tę p o w a n ia  l e c z n i ­
czego.
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Z klinik, szpitali i p racow ni.
Z  I-go Oddziału weu)n. Szpitala Wolskiego.

(O rdynator: A . L A N D A U ).

Studja nad leukocytozą i leukopenją.
D oniesienie Ill-e,

O wpływie podskórnego i śródskórnego 
wprowadzenia mleka na zachowanie się 

leukocytów u człowieka.
P od a li

A . L A N D A U . J. G L A S S , J. H E L D . J. B A U E R .

I.

L ic z b a  leu k o cy tó w  w e k rw i o b w o d o w e j  jes t  
w y p a d k o w ą  ca łeg o  sz e re g u  czy n n ik ó w . Z a le ż y  o n a  
p rz e d e w s z y s tk ie m  o d  s t a n u  p o b u d z e n ia ,  w z g lę d n ie  
p o ra ż e n ia  sz p ik u  k o s tn e g o  od  le u k o p o e z y  (N a e- 
g e 1 i 1). S tą d  ró ż n o ro d n o ść  o b ra z ó w  h em a to lo g icz  
n y c h  w ró ż n y c h  s t a n a c h  c h o ro b o w y c h ,  za leżn ie  
o d  ro d z a ju  d z ia ła n ia  c z y n n ik a  ch o ro b o w e g o  n a  
o ś rodk i k rw io tw ó rcze .  S z tu c z n e  p o b u d z e n ie  (w p ro ­
w a d z e n ie  poza je l i to w e  b ia łk a ,  lub  n u k le in ia n u  sodu  

Z e b r o w s k  i44) a b lo k a d a  szp ik u  k o s tn eg o  
tu szem , w z g lę d n ie  k a rm in e m  (d o ś w ia d c z e n ia  R  o e s- 
s 1 e r a J) i S c h i t t e n h e l m a 6) d a ją  w ręcz  o d ­
w ro tn e  o b ra z y  krw i.

D ru g im  cz y n n ik ie m , n a  k tó ry  s to su n k o w o  n ie ­
d a w n o  zw ró c i ł  u w a g ę  F a 11 a 2), je s t  re g u la c ja  h o r ­
m o n a ln a .  A d r e n a l in a  p o w o d u je  s i ln ą  leukocy to -  
zę; ty re o id y n a ,  j a k  to w y n ik a  z d o ś w ia d c z e ń  F i-  
l i ń s k i e g o ,  p ro w a d z i  do  z w ię k s z e n ia  l ic zb y  b i a ­
ły c h  c ia łek  w e  k rw i o b w o d o w e j .  P o n d  e r 3) s tw ie r ­
dz ił  p rz e s u n ię c ie  o b ra z u  A r n e t h a  w lew o  po 
w s trz y k n ię c iu  ty reo id y n y .  W y c ią g i  ś led z io n o w e  
p o w o d u ją  z m n ie js z e n ie  się l ic zb y  leuk o cy tó w . 
A  s c h e r !) s tw ie rd z i ł  a n ta g o n is ty c z n e  d z ia ła n ie  
ś le d z io n y  i t a r c z y c y  n a  szp ik  ko s tn y ;  N a c a o 8), 
w s t r z y k u ją c  k w a s  n u k le in o w y ,  o t r z y m y w a ł  u k ró ­
lików  s i ln ą  leu k o cy to zę ,  —  ten że  k w a s  n u k le in o w y  
p o  u su n ię c iu  ta rc z y c y  p ro w a d z i ł  do  le u k o p en j i ,  k tó ­
ra  z n ik a ła  po  u su n ię c iu  ś ledz iony .

Is tn ie je  p o z a te m  c a ły  s z e re g  cz y n n ik ó w , k tó ­
ry m  p rz y p is y w a n y  je s t  w p ły w  n a  p o w s ta w a n ie  
le u k o c y to z y  o b w o d o w e j .  T u  n a le ż y  np . leukocy to -  
za, z a le ż n a  od  z m ia n y  p o ło ż e n ia  c ia ła ,  leu k o c y to z ą  
w y s i łk o w a , t r a w ie n n a ,  t. zw. l im focy toza ,  w y s tęp u -  
ca  u m a ły c h  dz iec i p o d c z a s  k rz y k u  ( H e s s  i S e y -  
d e r h e 1 m 4) i t. d.

O s ta tn io  ca ły  sz e re g  b a d a c z y  (K a p p i  s, 
G e r l a c h 9) u w z g lę d n ia  t. zw. w a h a n ia  f iz jo logicz­
ne  leu k o cy tó w . K  o b  r y  n  e r 10) z w ra c a  u w a g ę  n a  
fale w zro s tu  i s p a d k u  b ia ły c h  c ia łek  bez  w id o c z ­
n y c h  pow o d ó w , n a w e t  w  z u p e łn y m  spoko ju ;  tw ie r ­
dzi on, iż le u k o c y to z ą  t r a w ie n n a  nie  is tn ie je ,  
t ło m a c z y  się o n a  p r z y p a d k o w e m  n a t r a f ie n ie m  na  
ra m ię  w s tę p u ją c e  fali w a h a ń  f iz jo log icznych  l icz­
b y  b ia ły c h  c ia łek .

N a jn o w sz e  b a d a n i a  d o p ie ro  r z u c a ją  p e w n e  
św ia tło  n a  g e n e z ę  ty ch  z jaw isk ,  w p r o w a d z a ją c  n o ­
w y czy n n ik ,  m ia n o w ic ie  u k ła d  ro ś l inny . N a jb a r ­
dziej n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  tu  p ra c e  M ii 11 e r a i P  e-

t e r s o n a 11), ty c z ą c e  się z m ian  w ro z m ie sz c ze n iu  
le u k o c y tó w  p o d  w p ły w e m  w a h a ń  w n a p ię c iu  u k ł a ­
du  a n a to m ic z n e g o .  A u to rz y  ci w p r o w a d z a j ą  p o ję ­
cie  t. zw. ró w n o w a g i  t rz e w n o -o b w o d o w e j  ( sp la n -  
c h n o -p e r ip h e ra l  e^luillibrium).

K a ż d y  n a r z ą d  w  u s t ro ju  z n a jd u je  się w  s ta n ie  
p e w n e j  ró w n o w a g i  c z y n n o śc io w e j ,  w s ta n ie  p e w n e ­
go n a p ię c ia .  P rz e s u n ię c ie  ró w n o w a g i  w  je d n y m  
n a r z ą d z ie  p ro w a d z i  do  z m ia n y  n a p ię c ia  w in n y m , 
d z ia ła ją c y m  a n ta g o n is ty c z n ie .  R ó w n o w a g a  t rzew - 
n o -o b w o d o w a  p o le g a  n a  tern, że s k ó ra  i n a r z ą d y  
t r z e w n e  s ta n o w ią  d w a  u k ła d y ,  w z a je m n ie  się  ró w ­
n o w a ż ą c e .  P r z e w a g a  n a p ię c ia  p a r a s y m p a ty c z n e g o  
w  sk ó rz e  p o c ią g a  z a  s o b ą  w z m o ż e n ie  n a p ię c ia  
w s p ó łc z u ln e g o  w n a r z ą d a c h  t r z e w n y c h ,  i o d w ro tn ie :  
p r z e w a g a  n a p ię c ia  s y m p a ty c z n e g o  n a  o b w o d z ie  
p ro w a d z i  do  o d c z y n u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  w  n a r z ą ­
d a c h  ja m y  b rz u sz n e j .  S k ó ra ,  z a le ż n ie  od  ro d z a ju  
b o d źcó w , p o d  k tó ry c h  w p ły w e m  się zn a jd u je ,  
z m ie n ia  s ta n  sw eg o  n a p ię c ia .

N a jz w y k le jsz e  czy n n ik i ,  ja k  p o d n ie ty  c iep lne , 
p s y c h ic z n e ,  już  z m ie n ia ją  n a s ta w ie n ie  skór}'; z im no  
p o w o d u je  b la d o ś ć  p o w ło k  sk ó rn y c h  d z ięk i  z w ę ż e ­
n iu  n a c z y ń ,  z m n ie js z e n ie  w y d a la n ia  po tu , z m n ie j ­
szen ie  p rz e w o d n ic tw a  e le k t ry c z n e g o  —  je s t  to t.zw. 

i s t a n  n a p ię c ia  w s p ó łc z u ln e g o  skóry , p o d o b n y  do 
| s ta n u ,  w  ja k im  z n a jd u je  się o n a  w  m ie jsc u  w s trzy -
| k n ię c ia  a d re n a l in y .  G o rą c o ,  s i lne  n a ta rc ie  skóry , 

b o d ź c e  p s y c h ic z n e  (w s ty d ,  g n iew )  p o w o d u ją  roz ­
sz e rz e n ie  n a c z y ń ,  w z m o ż e n ie  w y d a la n ia  p o tu  
i z w ię k s z e n ie  p r z e w o d n ic tw a  e le k t ry c z n e g o ,  je s t  
to  s ta n  n a p ię c ia  p a r a s y m p a ty c z n e g o  skóry . M u l ­
l e r  z a s t rz e g a  się  p rz y te m , że n ie  c h o d z i  tu  o to, 
czy  w z m o ż e n ie  n a p ię c ia  p a r a s y m p a ty c z n e g o  idzie  
rze c z y w iśc ie  d ro g ą  p o b u d z e n ia  n e rw u  b łę d n e g o ,

( a  n a s ta w ie n ie  s y m p a ty c z n e  d ro g ą  n e rw u  w sp ó ł-
I c zu lnego ; o k re ś le n ia  „ n a p ię c ie  p a r a s y m p a t y c z n e ”
| lub  „ n a p ię c ie  w s p ó łc z u ln e ” m ó w ią  tu  ty lko  o s t a ­

nie n a c z y ń  i o in n y c h  c e c h a c h  s t ą d  w y p ły w a ją -  
j  cy ch ,  n ie  p r z e s ą d z a ją c  b y n a jm n ie j  drogi, k tó r ą  idz ie
! p o d n ie ta .
| Jeże li  l iczyć  le u k o c y ty  w e  krw i,  w z ię te j  z m ie j ­

s c a  w  k tó re  u p rz e d n io  w s t r z y k n ię to  a d re n a l in ę ,  oka- 
1 że się, że je s t  ich  o 3 0 %  m nie j ,  n iż  w  in n y ch
i m ie j s c a c h  skóry . W  skórze , b ę d ą c e j  w  s ta n ie  n a ­

p ię c ia  w s p ó łc z u ln e g o ,  b la d e j  i z im n e j ,  j a k  to b y w a  
np . p o d c z a s  d re szczy ,  l ic z b a  le u k o c y tó w  w 1 m m .3 
je s t  z n a c z n ie  m n ie jsza ,  niż w  o k re s ie  p o c e n ia  się, 
g d y  n a c z y n ia  s ą  ro zsze rzo n e  i p r z e w a ż a  n ap ięc ie  

i p a ra s y m p a ty c z n e .  T a k  w ięc  p r z e w a g a  n a p ię c ia
w sp ó łc z u ln e g o  p ro w a d z i  do  z m n ie js z e n ia  l ic zb y  bia- 

| ły c h  c ia łe k  n a to m ia s t  ro z s z e rz e n ie  n a c z y ń ,  w zm o ­
żen ie  n a p ię c ia  p a r a s y m p a ty c z n e g o  p o w o d u je  zw ięk ­
sz e n ie  l ic zb y  leu k o cy tó w .

i  30 la t  t e m u  G o l d s c h e i d e r  i j a c o  b 12) w y ­
kaza li ,  że  po  w s trz y k n ię c iu  d o  ży ły  p e p to n u  n a s tę ­
p u je  s p a d e k  b ia ły c h  c ia łe k  n a  o b w o d z ie .  M u l l e r  
i M y e r s 13), p o w ta r z a ją c  ich  d o ś w ia d c z e n ia ,  s tw ier­
dzili, że w p ro w a d z e n ie  p e p to n u ,  p o w o d u ją c  Ieuko- 
p e n ję  o b w o d o w ą ,  p ro w a d z i  j e d n o c z e ś n ie  do  n a g ro ­
m a d z e n ia  się le u k o c y tó w  w n a c z y n ia c h  n a rząd ó w  
t rz e w n y c h ,  g łó w n ie  w n a c z y n ia c h  w ątro b o w y ch ;  
le u k o p e n ją  o b w o d o w a  w n a s tę p s tw ie  w s t r z ą s u  p e p ­www.dlibra.wum.edu.pl
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to n o w eg o  je s t  w ięc  ty lko  z m ia n ą  w ro z m ie sz c ze n iu  
b ia ły c h  c ia łe k  w us tro ju .

W s t r z ą s  p e p to n o w y  p ro w a d z i  do  z a b u r z e n ia  
t r z e w n o -o b w o d o w e j  ró w now ag i,  r o z s z e rz a ją c  n a c z y ­
n ia  t r z e w n e  n a  d ro d z e  w z m o ż e n ia  ich  n a p ię c ia  p a ­
r a s y m p a ty c z n e g o ,  co p o w o d u je  leu k o c y to z ę  w e ­
w n ą t r z  ja m y  b rz u sz n e j ;  j e d n o c z e ś n ie  sk ó ra  a n ta -  
g o n is ty c z n ie  p rz y jm u je  n a s ta w ie n ie  w sp ó łc z u ln e ,  
w s k u te k  czeg o  p o w s ta je  l e u k o p e n ja  o b w o d o w a .  T o  
sa m o  z ja w isk o  m o ż n a  z a o b s e rw o w a ć  p rz y  n a g łe m  
z a d r a ż n ie n iu  o t rzew n e j ;  b la d o ś ć  skóry , s p a d e k  l e u ­
k o c y tó w  n a  o b w o d z ie ,  n ie  t ło m a c z ą  się  tu  p r a w e m  
D a s t r e - M o r a t a ,  w e d łu g  k tó re g o  o d p ły w  krw i 
z n a c z y ń  sk ó rn y c h  b y łb y  c zy s to  m e c h a n ic z n e m  
n a s tę p s tw e m  n a g r o m a d z e n ia  się jej w  ro z sz e rz o n y ch  
n a c z y n ia c h  trzew . Jes t  to racze j  o b ja w  c z y n n e g o  
a n ta g o n i s ty c z n e g o  u n e rw ie n ia  ty c h  d w u c h  u k ł a ­
d ó w  (sk ó ry  i n a r z ą d ó w  ja m y  b rzu szn e j) ,  p rz e ja w  
z a k łó c e n ia  c h w ie jn e j  ró w n o w ag i  t r z e w n o -o b w o ­
d ow ej.

M e c h a n iz m  a n a lo g ic z n y  do sz o k u  p e p to n o w e ­
go m a  m ieć  w s trz ą s ,  w y s tę p u ją c y  c z sse m  po  za- 
s t r z y k n ię c iu  s a lw a r s a n u ,  t. zw. „c r ise  n i t r i to id e " 25); 
b la d o ś ć  skó ry ,  l e u k o p e n ja  o b w o d o w a  i tu  ś w ia d ­
c z ą  o z a b u r z e n iu  ró w n o w a g i  t r z e w n o -o b w o d o w e j  
tego  s a m e g o  ro d za ju .

Z ja w is k o  o d w r o tn e  s p o ty k a m y  w e w s trz ą s ie  
in su l in o w y m ; o b ja w y  jego, j a k  z a c z e rw ie n ie n ie  s k ó ­
ry, p o c e n ie  s ię  w o d n is te ,  w s k a z u ją  n a  p rz e w a g ę  
n a p ię c ia  p a r a s y m p a ty c z n e g o  w sk ó rze .  M u l l e r  
i P e t e r s o n .  l ic z ą c  le u k o c y ty  w e  krw i o b w o d o w e j  
w  cz a s ie  w s t r z ą s u  h ip o g l ik e m ic z n e g o  u ludzi,  mieli 
m o ż n o ść  d w u k ro tn ie  s tw ie rd z ić  leu k o cy to zę ,  d o ­
c h o d z ą c ą  do  20.000. P o  p o d a n iu  cuk ru ,  w ra z  z u s tę ­
p o w a n ie m  in n y c h  o b jaw ó w , l ic z b a  b ia ły c h  c ia łe k  
w r a c a ł a  d o  n o rm y . W  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a  z w ie ­
r z ę ta c h  M i i l l e r 14) s tw ie rd z i ł  w  sz e re g u  p r z y p a d ­
ków, że w ra z  ze  s p a d k ie m  z a w a r to śc i  c u k ru  w e 
k rw i,  w z r a s ta  le u k o c y k o z a  n a  ob w o d z ie .  O d  c z a su  
C l a u d e  B e r n a r d a  w ia d o m o ,  że  n isk i  poz iom  
c u k ru  w e  k rw i je s t  b o d ź c e m  w s p ó łc z u ln y m  d la  w ą ­
tro b y ,  p r o w a d z ą c y m  do  p r z e m ia n y  g l ik o g e n u  w ą ­
tro b o w e g o  w  g lukozę . W  n a s tę p s tw ie  p rz e w a g i  
n a p ię c ia  w s p ó łc z u ln e g o  w n a r z ą d a c h  t r z e w n y c h  
z ja w ia  się  n a s ta w ie n ie  p a r a s y m p a ty c z n e  skóry , 
s k ą d  le u k o c y to z a  o b w o d o w a .

W a h a n i a  le u k o c y tó w  są  w ięc  j e d n y m  z g łó w ­
n y c h  o b jaw ó j  ró w n o w a g i  trzew n o -o b w o d o w e j .  P r z e ­
ja w ia  się  o n a  p o z a te m  w sz e re g u  in n y c h  z jaw isk .  
W s t r z ą s  p e p to n o w y ,  k tó ry  p o z a  M u l l e r e m  t a k ­
że p rz e z  T i n e l a ,  S a n t e s o i s e  i G a r r e l o n a 15) 
u w a ż a n y  je s t  z a  p rz e ja w  z a b u rz e n ia  ró w n o w a g i  
ro ś l inne j ,  p o c ią g a  za  s o b ą  n a s tę p u ją c e  je szcze  o b ja ­
wy; M u l l e r  i P e t e r s o n 16) w  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a  
k ró l ik a c h  s tw ie rd z i l i  o b o k  ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  
i z w ię k s z e n ia  l ic z b y  le u k o c y tó w  w n a r z ą d a c h  t r z e w ­
n y c h  w e w s t r z ą s ie  p e p to n o w y m , — w z m o ż e n ie  
p r z e p u s z c z a ln o ś c i  ś ró d b ło n k ó w  n a c z y n io w y c h  w o b ­
r ę b ie  ja m y  b rz u sz n e j ;  d o w o d e m  tego  je s t  w z m o ż e ­
n ie  w y d z ie la n ia  l im fy  o raz  p r z e d o s ta w a n ie  się  do 
c h ło n k i  b a rw n ik ó w ,  w s t r z y k n ię ty c h  do  k rw io b ieg u .  
W s t r z ą s  p e p to n o w y  p ro w a d z i  p o z a te m  do  z n a c z n e ­
go ro z s z e rz e n ia  ż o łą d k a .  T o  sam o  z ja w isk o  s p o ­
s t rz e g a  się  n ie ra z  p o d c z a s  d re sz c z y ,  s tą d  c z a se m  
w y m io ty .  W e  w s t rz ą s ie  in su l in o w y m  n a to m ia s t ,  
k tó ry  m a  p rz e b ie g ,  j a k  w id z ie l iśm y , w rę c z  o d w ro t ­
ny, C a r l  s o n 18) s tw ie rd z i ł  w y b i tn y  sk u rc z  ż o łą d ­
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ka .  A r q  u i n  sp o s trzeg ł ,  że sk u rc z e  czczeg o  żo­
ł ą d k a  id ą  w p a rz e  z fa lam i le u k o c y tó w  n a  o b w o ­
dzie .  M u l l e r  w y k o n a ł  n a s t ę p u ją c e  c ie k a w e  d o ­
ś w ia d c z e n ie :  p s a  z w y k o n a n ą  u p rz e d n io  g a s t ro s to m ją  
g łodzono ,  po  w p r o w a d z e n iu  m u  do  ż o łą d k a  b a lo n u  
g u m ow ego , s łu ż ą c e g o  do  m ie rz e n ia  n a p ię c ia  jego 
śc ian ; z c h w i lą  w y s tą p ie n ia  sk u rc z ó w  g ło d o w y c h  
żo łą d k a ,  s tw ie rd z o n o  o b w o d o w ą  leukocy tozę ;  gd y  psu  
p o k a z a n o  mięso, z a c z ą ł  się  w y d z ie la ć  „ p s y c h ic z n y ” 
sok  żo łą d k o w y ,  n a s tą p i ło  ro z sz e rz en ie  żo łą d k a ,  
a  le u k o c y ty  w e  krw i o b w o d o w e j  u le g ły  r a p to w n e ­
m u sp a d k o w i .

W  n a jn o w s z y c h  s w y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  w re sz ­
cie M i i l l e r  i K a s t 19) s tw ie rd z i l i  ta k ż e  zw ią z e k  
m ięd zy  s to p n ie m  w y d z ie la n ia  żółci a  le u k o c y to z ą  
o b w o d o w ą ;  s z tu c z n e  w z m o ż e n ie  jej w y d z ie la n ia  
idzie w  p a rz e  z l e u k o p e n ją  o b w o d o w ą ,  z a h a m o w a ­
nie — z le u k o c y to z ą .

W e d łu g  M u l l e r a  i P  e t e r s o n a w a h a n i a  fi­
z jo log iczne  w n a p ię c iu  u k ła d u  au to n o m ic z n e g o  
p rz e ja w ia ją  się w ięc  w z m ie n n e m  ro z m ie sz c ze n iu  
leu k o c y tó w  w ustro ju ; z jaw isk o  to n a  rów ni ze 
z m ia n a m i  sze ro k o śc i  n a c z y ń ,  różn icam i w  p rz e ­
p u szcza ln o śc i  ich  ś ró d b ło n k ó w , w a h a n ia m i  w  n a ­
p ięc iu  i w y d z ie la n iu  ż o łą d k a  o raz  p ę c h e r z y k a  żó ł­
c iow ego  s k ł a d a  się n a  c a ło k s z ta ł t  o b ja w ó w  k o re ­
lacji t rz e w n o -o b w o d o w e j .

B ia łe  c ia łk a  g ro m a d z ą  się w  m ie jsc a c h ,  g dz ie  
n a c z y n ia  są  roz sze rzo n e ,  gd z ie  p rz e w a ż a  n a p ię c ie  
u k ła d u  n e rw u  b łę d n e g o .  f a m  zaś, gdz ie  n a c z y n ia  
są  w s ta n ie  sk u rczu ,  l ic z b a  le u k o c y tó w  w 1 m m .3 
je s t  z m n ie jszo u a ,  ty czy  się  to z w ła s z c z a  c ia łek  
o b o ję tn o c h ło n n y c h ,  l im fo cy ty  p o d le g a ją  te m u  w s to p ­
niu s ła b sz y m .

P o tw ie rd z e n ie m  p o w y ższe j  z a s a d y  są  d o ś w ia d ­
c z e n ia  L e r i c h e a  i F o n t a i n e a  o raz  F i  l i ń ­
s k i  e g  o. L e r i c h e 21) po  s y m p a te k to m j i  oko ło tę t-  
niczej s tw ie rd z i ł ,  że  w  k o ń c z y n ie  o p e ro w a n e j ,  po 
k ró tk o trw a łe j  le u k o p e n j i ,  z ja w ia  się  k i lk a  ty g o d n i  
t rw a ją c a  le u k o c y to z ą .

F i 1 i ń s k  i 22), d r a ż n ią c  p r ą d e m  e le k t ry c z n y m  
z a k o ń c z e n ia  n e rw u  b łę d n e g o  w ż o łą d k u  i w z m a ­
g a ją c  w  ten  sp o só b  n a p ię c ie  p a ra s y m p a ty c z n e  
w n a r z ą d a c h  t r z e w n y c h ,  o t rz y m a ł  l e u k o c y to z ę  
w n a c z y n ia c h  k re z k o w y c h ,  le u k o p e n ję  n a  o b w o ­
dzie . D ra ż n ią c  z a k o ń c z e n ia  n e rw u  trzew io w eg o  
zn a laz ł  n a to m ia s t  l e u k o p e n ję  w  n a c z y n ia c h  t r z e w ­
ny ch  i l e u k o c y to z ę  o b w o d o w ą .

Co je s t  p o w o d e m , że le u k o c y ty  z b ie r a ją  się 
w n a c z y n ia c h  ro z sz e rz o n y ch  n ie w ia d o m o  d o k ła d ­
nie. C zy  g ro m a d z ą  się o n e  b ie rn ie  p o d  w p ły w e m  
u k ła d u  ne rw o w eg o ,  czy też  is tn ie je  ja k iś  w p ły w  
n a  n ie  ś ró d b ło n k ó w  n a c z y ń  ro z sz e rz o n y ch ,  je s t  
k w e s t ją  d a ls z y c h  b a d a ń .  C ie k a w e  są  w  ty m  w z g lę ­
dz ie  p ra c e  W  o 11 h e i m  a 23). P o d a w a ł  on d o u s tn ie  
p so m  i k o to m  100 — 200 gr. m le k a ,  p o czem  s tw ie r ­
d z a ł  w zro s t  z a w a r to śc i  p o ta su  w e  krwi w ą t r o b o ­
wej i le u k o c y to z ę  o b w o d o w ą ;  a  zaś  po  d w u s tro n -  
nem  p rz e c ię c iu  n e rw u  b łę d n e g o  i po  p o d a n iu  m le ­
k a  — w zro s t  w a p n ia  w e  k rw i w ą tro b o w e j  i o b w o ­
d o w ą  le u k o p e n ję .  Z a s t r z y k n ię c ie  c h lo rk u  p o ta su  
lub  V10 N. łu g u  so d o w e g o  do  ż y ły  w ro tne j  p o w o ­
d o w a ło  l e u k o p e n ję  w ą t ro b o w ą  i le u k o c y to z ę  o b w o ­
dow ą; z a s t r z y k n ię c ie  ch lo rk u  w a p n ia  lub  N. k w a su  
so lnego  w y w o ły w a ło ,  p rzec iw n ie ,  w w ięk szo śc i  p r z y ­
p a d k ó w  le u k o cy to zę  w ą t ro b o w ą  i le u k o p e n ję  o b w o d o ­
wą. W a h a n i a  le u k o c y tó w  w ob u  k ie ru n k a c h  s ięga ły
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50% . Z  b aciań K r a u s a  i Z o n d e k a 24) w ia d o m o ,  I 
że z w ię k sz e n ie  k a t jo n ó w  p o ta s o w y c h  w e k rw i w y ­
z w a la  an jo n y  w o d o ro t le n o w e ,  w p r o w a d z e n ie  k a t jo ­
nów  w a p n io w y c h  w y z w a la  k a t jo n y  w odorow e .
Z  d o ś w ia d c z e ń  w ięc  ty c h  w y n ik a ,  że le u k o c y ty  
g r o m a d z ą  się tam , gd z ie  is tn ie je  p r z e w a g a  jonów  
w a p n io w y c h ,  gd z ie  ró w n o w a g a  jo n o w a  p rz e s u w a  
się w k ie ru n k u  k w a ś n y m ,  g d z ie  P h .  ś ro d o w isk a  
je s t  n iższe .  D ra ż n ie n ie  n e rw u  b łę d n e g o  ( W o l i -  
h e i m )  p o w o d u je  w z ro s t  z a w a r to śc i  w a p n ia  we 
krw i, s t ą d  w n io sek ,  że s tan  n a p ię c ia  p a r a s y m p a ­
ty c z n e g o  p ro w a d z i  do  g r o m a d z e n ia  się le u k o c y ­
tów, n a  d ro d z e  w z m o ż e n ia  z a w a r to śc i  w a p n ia  
i p r z e s u n ię c ia  ró w n o w a g i  k w a so w o  - z a s a d o w e j  
w  k ie ru n k u  k w a ś n y m .  C zy  tak  je s t  rzeczy w iśc ie ,  
je s t  j e d n a k  s p r a w ą  d o ty c h c z a s  n ie ro z s t rz y g n ię tą .  j

T a k  w ięc  w a h a n ia  f iz jo log iczne  le u k o c y tó w  
są  w św ie t le  b a d a ń  M u l l e r a  i P e t e r s o n a  
w ie rn e m  o d b ic ie m  w a h a ń  w n a p ię c iu  ro ś l in n em  
d w u c h  u k ła d ó w ,  b ę d ą c y c h  w śc is ły m  zw iązk u :  
sk ó ry  z je d n e j ,  n a r z ą d ó w  t r z e w n y c h  z d rug ie j  
s trony .

L e u k o p e n ja  w s t rz ą s u  p e p to n o w e g o ,  leu k o cy -  
toza  szo k u  in su l in o w eg o  to d w a  b ieg u n y ,  w s k a ­
zu ją c e  roz leg łość  w a h a ń  leu k o cy tó w , z a le ż n ą  od 
s ta n u  n a p ię ć  ró w n o w ag i  t rz e w n o -o b w o d o w e j .

Skóra ,  o t rz y m u ją c  ro z m a i te  b o d ź c e  z z e w n ą trz ,  
i n a r z ą d y  trz e w n e ,  b ę d ą c e  p o d  w p ły w e m  p o d n ie t  
p o k a rm o w y c h ,  z m ie n ia ją  u s ta w ic z n ie  swój s ta n  
ró w n o w ag i  cz y n n o śc io w e j  i tą  d ro g ą  w p ły w a ją  n a  
w a h a n ia  l iczby  b ia ły c h  c ia łek .  Z im n o ,  d re sz c z e ,  
z a p a ś ć ,  n a ś w ie t la n ie  p ro m ie n ia m i  R o e n t g e n a  
(B u c k  y, M u l l e r 26) p r o w a d z ą  do  l e u k o p e n j i  o b ­
w o d ow ej w s k u te k  w z m o ż e n ia  n a p ię c ia  w sp ó łczu l-  
neg o  skóry .

M u 11 e r27) s tw ie rd z i ł ,  że z a s t r z y k iw a n ia  śród- 
sk ó rn e  w z m a g a ją  t a k ż e  s ta n  n a p ię c ia  s y m p a ty c z ­
neg o  sk ó ry .

Z  p ra c  w yże j  w y m ie n io n y c h  w y n ik a ,  ja k  
w ie lk ie  m a  z n a c z e n ie  ro la  sk ó ry  w ła śc iw e j  w  w a ­
h a n ia c h  leu k o cy to zy  o b w o d o w e j .  W  p r a c a c h  p o ­
p rz e d n ic h :  „ O  w p ły w ie  p ro te in o te ra p j i  n a  h e m a to -  
logję  i p r z e b ie g  d u ru  b rz u s z n e g o  28) “ o ra z  „ O  w p ły ­
wie a d re n a l in y ,  a t ro p in y  i p i lo k a rp in y  n a  o d c z y n  
le u k o c y to w y  po  w p ro w a d z e n iu  p o z a je l i to w e m  b ia ł ­
k a  29) “ d w a j  z n a s  ( L a n d a u  i H e l d )  za jm ow ali  
się o d c z y n e m  le u k o c y to w y m , k tó ry  p o w s ta je  po 
w p ro w a d z e n iu  b ia łk a  do  tk a n k i  p o d sk ó rn e j ,  i z a ­
le ż n o śc ią  tego  o d c z y n u  od  z m ia n y  n a p ię c ia  u k ła d u  
au to n o m iczn eg o -

Z e  w z g lę d u  n a  o d rę b n o ś ć  skó ry  w ła śc iw e j  
w k ie ro w a n iu  ró w n o w a g ą  t rz e w n o  - o b w o d o w ą ,  n a ­
leży  się s p o d z ie w a ć  in n eg o  sk u tk u  tej sa m e j  p o d ­
n ie ty  w za leżnośc i ,  od tego, czy  m ie jsc e m  jej z a ­
d z ia ła n ia  je s t  tk a n k a  p o d s k ó rn a ,  czy  sk ó ra  w ła ­
śc iw a.

S tą d  też  w p ra c y  n in ie jsze j  s t a r a m y  się u s ta ­
lić, jak i  j e s t  s to s u n e k  w z a je m n y  o d c z y n ó w  le u k o ­
c y to w y c h  po  ś ró d s k ó rn e m  i p o d s k ó rn e m  w p ro w a -  I 
d z e n iu  b ia łk a  u tego  sa m e g o  o so b n ik a ,  i w  jak im  j  
s to p n iu  dw ie  p o d n ie ty ,  w y c h o d z ą c e  ze s k ó ry  w ła ­
śc iw ej i tk a n k i  p o d s k ó rn e j  je d n o c z e ś n ie ,  w z a je m ­
nie  na  s ieb ie  w p ły w a ją .

Jak o  b o d z ie c  d la  skó ry  w ła śc iw e j  w y b ra l iśm y  
z a s t r z y k n ię c ie  ś ró d s k ó rn e  0,3 c m .3 m le k a .  Z a  p o d ­
n ie tę  d la  tk a n k i  p o d s k ó rn e j  s łuży ło  n a m  z a s t rz y k -
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n ięc ie  p o d s k ó rn e  3 c m .3 m leka . T u ta j  w s t rz y k iw a ć  
m u s ie l iśm y  aż  5 c m .3 ze w z g lę d u  n a  to, że w p ro ­
w a d z e n ie  m n ie jsz e j  ilości m le k a  n a  o d c z y n  le u k o ­
cy to w y  w p ły w u  p ra w ie  n ie  w y w ie ra .

B a d a n ia  p r z e p ro w a d z i l i ś m y  n a  10 o s o b n ik a c h ,  
d o tk n ię ty c h  b ą d ź  p rz e w le k ły m  g o ś ć c e m  s ta w o w y m , 
b ą d ź  też  in n e m i  c ie rp ie n ia m i ,  w  k tó r y c h  p ro te in o -  
te r a p j a  b y ła  w s k a z a n a .  K a ż d e m u  z n a s z y c h  c h o ­
ry c h  z a s t r z y k iw a l i ś m y  n a jp ie rw  0,3 c m .3 m le k a  
śró d sk ó rn ie :  po  u p ły w ie  3 6 d n i  5 c m .3 p d d sk ó r -
nie , w re sz c ie  p o  p rz e rw ie  zn ó w  5 — 6 d n io w e j  0,3 
c m .3 ś ró d sk ó rn ie  i j e d n o c z e ś n ie  5 c m .3 do  tk a n k i  
p o d s k ó rn e j .  W s t r z y k n ię c ie  ś r ó d s k ó r n e  rob il iśm y  
z w y k le  w p lecy ,  z a s t r z y k n ię c ie  p o d s k ó r n e  w u d o  
lub  w oko licę  p o ś la d k o w ą .

W e  k rw i o k re ś la l i ś m y  l ic z b ę  i w zó r  l e u k o c y ­
tów  p rz e d  w s trz y k n ię c ie m ,  w  4/2 g o d z in y  po  za- 
s t rz y k n ię c iu ,  w  1 god z in ę ,  w  2, i w re sz c ie  w 4 6
godz in .

C h o rz y  n a s i  p rz e z  c a ły  cz a s  b a d a n i a  byli 
n a c z c z o  i p o z o s ta w a li  w łó ż k a c  h. Ż e b y  u n ik n ą ć  
b łę d ó w  w  l iczen iu , p o s łu g iw a l iśm y  się z a w s z e  tem i 
s a m e m i  m e la n ż e ra m i ,  b a r d z o  d o k ła d n ie  m ie s z a ją c  
i o b l ic z a ją c  z a w sz e  te  s a m e  k rop le ;  ż e b y  z a ś  nie 
w p a ś ć  w b łą d ,  o p isa n y  p rz e z  E l l e r m a n a  i E r -  
1 a  n d  s e n a, p o le g a ją c y  n a  s to p n io w e m  z m n ie js z a ­
niu się  l iczby  le u k o c y tó w  w m ia rę  n a k łu w a n ia  tego  
sa m e g o  pa lca ,  b r a l i śm y  k re w  z ró ż n y c h  p a lc ó w  
ręki.

W ie lo k ro tn ie  d la  k o n tro li  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  
b a d a n i a  w  ten  sp o só b ,  że d w a j  z n a s  je d n o c z e ś n ie  
b ra l i  k re w  z s y m e t r y c z n y c h  p a lc ó w  o b u  rąk  d w o ­
m a  m e la n ż e ra m i  i n ie z a le ż n ie  od s ie b ie  ob licza li  
l ic zb ę  b ia ły c h  c ia łek .

W y n ik i  n a s z y c h  b a d a ń  i lu s tru je  z a łą c z o n a  
tab l ica .  P o s z c z e g ó ln e  ro d z a je  b ia ły c h  c ia łe k  ob l i ­
czo n e  są  w  ich  l ic z b a c h  b e z w z g lę d n y c h .  S p a d e k  
lub  w z ro s t  l e u k o c y tó w  w y ra ż a ć  b ę d z ie m y  n ao g ó ł  
w p ro c e n ta c h  ich  p o c z ą tk o w y c h  w ar to śc i ;  b ę d z ie  
to b a rd z ie j  p rz e jrz y s te ,  niż p o d a w a n ie  l iczb  b e z ­
w z g lę d n y c h .

II.

O d c z y n  le u k o c y to w y  po  p o d s k ó rn e m  w p ro w a ­
d z e n iu  m le k a  m a  te s a m e  c e c h y  ty p o w e ,  k tó re  
dw aj z n a s  op isa l i  w p o p r z e d n ic h  s w y c h  p r a c a ć h .  
„ F a z a  u j e m n a ” z a z n a c z o n a  je s t  w e w s z y s tk ic h  
d z ie s ię c iu  p r z y p a d k a c h .  C e c h u je  j ą  s p a d e k  le u k o ­
cy tów , w y n o s z ą c y  od  7 %  do  23°/0 ich  p o p rz e d n ic h  
w artośc i .  W  d w u c h  j e d y n ie  p r z y p a d k a c h  (5-ym  
i 10-ym) p r z e k r a c z a  on  30°/0, P r z y p a d e k  5-y o m ó ­
w io n y  b ę d z ie ,  z re sz tą ,  je sz c z e  o d d z ie ln ie ,  P rz e c ię t ­
n a  ze w sz y s tk ic h  b a d a ń  d la  fazy  u je m n e j  w y nos i  
2 1 % . S p a d e k  ten  t rw a  g o d z in ę  (w je d n y m  ty lko  

, p rz y p .  5-ym — dw ie) .
! W  d w ie  g o d z in y  l ic zb a  b ia ły c h  c ia łe k  już
j  w z r a s ta  i p rz e w y ż s z a  n ie z n a c z n ie  w a r to śc i  p rz e d  

z a s t r z y k n ię c ie m .  P o  u p ły w ie  4 — 6 god z in  z ja w ia  
się t. zw. „ fa z a  d o d a tn ia " .  T y p o w y  d la  n iej je s t  
w z ro s t  l ic zb y  b ia ły c h  c ia łek  (od 2200 d o  11100 z a ­
leżn ie  o d  p rz y p a d k u ) ,  co, w y ra ż o n e  w p ro c e n ta c h ,
w y nos i  od 3 9 %  d o  154%.

| P r z e c i ę tn a  ze w s z y s tk ic h  b a d a ń  - 70% .
W  d w u  je d y n ie  p r z y p a d k a c h  (3-im i 5-ym) faza
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d o d a t n i a  po  u p ły w ie  4 6 god z in  n ie  w y s tą p i ła
p ra w ie  w ca le .

S p a d e k  l e u k o c y tó w  w faz ie  u je m n e j  o d b y w a  
się naogó ł k o sz te m  z a ró w n o  c ia łek  o b o ję tn o ch ło n -  
n y c h ,  j a k  i l im focy tów . W  p ięc iu  p r z y p a d k a c h  
s p a d e k  n eu tro f i ló w  by ł s i ln ie jszy  s to su n k o w o ,  niż 
in n y c h  c ia łek .  W  j e 4 n y m  p r z y p a d k u  7-ym  ty lko  
s p a d e k  l im fo cy tó w  po  g o d z in ie  je s t  zn a c z n ie js zy .  
T ło m a c z y  się to tern, że p rz y  tej sam e j  p ra w ie  
l iczb ie  le u k o c y tó w  n eu tro f i le  już  z a c z y n a j ą  w z r a ­
s tać ,  co p o c ią g a  z a  s o b ą  s p a d e k  l im focy tów  p o ­
zo rn y .

F a z a  d o d a tn i a  w y s tę p u je  g łó w nie  n a  d ro d z e

w zro s tu  l ic zb y  c ia łek  o b o ję tn o c h ło n n y c h  (od 56°/0 
do  180% z w ię k sz e n ia  się ich  p o p rz e d n ic h  w a r to ­
ści). W  p r z y p a d k u  6-ym  je d y n ie  w zro s t  n e u tro f i ­
lów  i l im fo cy tó w  idzie  rów no leg le  do  sieb ie . Co 
się ty c z y  z a c h o w a n ia  m o n o cy tó w , to  w zro s t  ich  
i s p a d e k  m a  p rz e b ie g  d o ść  k a p ry ś n y ,  zb l iżo n y  
je d n a k  racze j  do  w a h a ń  neu tro f i lów . W a h a n i a  
eozynofilów  są  z u p e łn ie  n ie c h a ra k te ry s ty c z n e ,  n a  
ogół z w ię k sz a ją  się one  po w p ro w a d z e n iu  m le k a  
p o d sk ó rn ie ,  j e d n a k  w y c ią g a n ie  w n iosków , jeże li  
w z iąć  pod  u w ag ę  ich w z g lę d n ie  m a łe  l iczby , a  s tą d  
w ię k sz e  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  b łę d u  — je s t  n i e ­
pew n e .

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod  kierunkiem  M. G A N T Z A .

Streszczenia  zbiorow e.

O przeszczepianiu ścięgien żywych i martwych.
P o d a ła

B. K O N O P A C K A  (W arszaw a).

N a g e o t t e 1) już  od  roku  1917 p ra c u je  n a d  p rz e ­
s z c z e p ia n ie m  śc ięg ien  ż y w y c h  i m a r tw y c h  do  ży ­
w eg o  o rg a n iz m u .  R e z u l ta ty ,  do  k tó ry c h  d o szed ł ,  
s ą  ta k  c ie k a w e  z a ró w n o  ze w z g lę d ó w  te o re ty c z n y c h  
j a k  i p r a k ty c z n y c h ,  że w a r to  z a p o z n a ć  się z n iem i.

R o z p o c z ą ł  on sw e b a d a n i a  od o b se rw a c j i  z a ­
c h o w a n ia  się tk a n k i  ł ą c z n e j  w b l iz n a c h  a s e p ty c z -  
n y c h  i w  to k u  p r a c y  z a c z ą ł  s to so w a ć  w s z c z e p ia n ie  
k a w a łk ó w  śc ięg n a ,  z a b i te g o  p rz e z  u t r w a la n ie  w  a l­
k o h o lu  lub  fo rm alin ie ,  do  o rg a n iz m u  żyw ego . P o  
p a ru  ty g o d n ia c h  z n a jd o w a ł ,  że z o s ta w a ły  o n e  „o ży ­
w io n e ” , to z n a c z y  b y ły  o n e  w y p e łn io n e  k o m ó rk a ­
mi ży w em i,  k tó re  w w ę d ro w a ły -  z o to czen ia .  W łó k n a  
k le jo ro d n e  p o z o s ta w a ły  n ie z m ie n io n e  i s ta w a ły  się 
c z y n n e  d z ię k i  tem u , że k rą ż ą c e  soki o rg a n iz m u  n i­
s z c z y ły  w  n ic h  z m ian y ,  w y w o ła n e  p rz e z  p ły n y  
u t rw a la ją c e .  P o  p e w n y m  cz a s ie  w n ik a ły  ró w n ież  
d o  w s z c z e p io n e g o  k a w a łk a  ś c ię g n a  n a c z y n ia  k rw io ­
n o śn e .

D a lsz e  d o ś w ia d c z e n ia  sw oje  p r o w a d z i ł  N a- 
g e o t t e  w  tak i  sp o só b ,  że w s z c z e p ia ł  k a w a łk i  ś c ię g ­
n a  ży w e g o  i m a r tw e g o  d o  śc ię g n a  k ró l ik a  — b y ły  
to t. zw. w s z c z e p ie n ia  czy n n o śc io w e ,  a lbo  też  pod  
sk ó rę  u c h a  tegoż  z w ie rz ę c ia  — w s z c z e p ie n ia  nie- 
cz y n n o śc io w e .  P o  z a b ic iu  k ró l ik a  n a w e t  po  u p ły ­
w ie  8 lu b  9 m ie s ię c y  z n a jd o w a ł  a u to r  w s z c z e p io ­
n e  k a w a łk i  ś c ię g n a  n ie z m ie n io n e  po d  w z g lę d e m  
k s z ta ł tu  i w y g lą d u  z e w n ę t rz n e g o .  Z a c h o w a ł y  one 
z e w n ę t r z n ie  w sz y s tk ie  c e c h y  śc ięg n a ,  a  w ięc  b y ły  
b ia łe ,  n ie p rz e z ro c z y s te ,  b ły s z c z ą c e ,  i p o d  sk ó rą  u c h a  
m o ż n a  je  by ło  o d ró ż n ić  g o łem  o k iem  od  o ta c z a ją ­
cej tk a n k i  lu źne j  p o d sk ó rn e j  Były  j e d n a k  śc iś le  
p r z y ro ś n ię te  d o  o to c z e n ia  (m a r tw e  k a w a łk i  p rę d z e j  
p r z y r a s ta ły  do  o to czen ia ,  n iż  żyw e), a  b a d a n e  n a  
s k r a w k a c h  i b a rw io n e ,  w y k a z y w a ły ,  że n a s tą p i ło

') V ir c h o w ’s A rch iw  T . 263. 1927, Buli. d ‘h is to lo g ie  T .
4. 1927. C o m p tes rendus d e  S o c . d e B iol, T . X C V  1926.

w n ich  p o łą c z e n ie  z w łó k n a m i  k le jo ro d n em i ś c ię g n a  
lub  tk a n k i  luźnej p o d sk ó rn e j ,  do  k tóre j zos ta ły  
w szczep io n e .  P o d o b n ie  z a c h o w y w a ły  się  p r z e s z c z e ­
p ione  k a w a łk i  śc ię g n a  ży w eg o  o raz  rogówki, w sz c z e ­
p ione  do  rogów ki lub  p o d  skórę .

Z  b a d a ń  m ik ro sk o p o w y c h  w y n ik a ,  że p r z e ­
b ieg  tego  p ro c e su  je s t  n a s tę p u ją c y .  Z a c z n ę  od 
z a c h o w a n ia  się u t rw a lo n y c h  k a w a łk ó w  śc ięg n a .  
W k ró tc e  po  o p e ra c j i  z a c z y n a ją  do  n ich  w n ik a ć  fa- 
gocy ty , k tó re  p o ż e ra ją  u t rw a lo n e  k o m ó rk i  i u s u ­
w a ją  je. P óźn ie j  w n ik a ją  ko m ó rk i  tk a n k i  łą c z n e j  — 
f ib ro b la s ty ,  — k tó re  p o  p e w n y m  cz a s ie  z a lu d n ia ją  
ca ły  w sz c z e p io n y  k a w a łe k  tk an k i ,  o ra z  n a c z y n ia  
k rw io n o śn e .  W n ik a n ie  f ib ro b la s tó w  ro z p o c z y n a  
się po  u p ły w ie  p e w n e g o  czasu ,  z a leżn ie  od  tego, 
w czem  w sz c z e p io n y  k a w a łe k  śc ię g n a  z o s ta ł  u t r w a ­
lony  i jak  d łu g o  p r z e b y w a ł  w  u t rw a la c z u .  A u t o r  
s to so w a ł  z w y k le  u t rw a la n ie  p rzez  24 g o d z in y  w a l­
k o h o lu  70% . Do ta k  u t rw a lo n y c h  k a w a łk ó w  f ib ­
ro b la s ty  z a c z y n a ły  w n ik a ć  już  4 lu b  5 d n ia .  L ecz  
m o żn a  ta k ż e  s to so w a ć  w sz c z e p ie n ie  k a w a łk ó w  
u t rw a lo n y c h  p rzez  c z a s  d łu ż szy ,  n p  p rzez  m ies iąc ,  
a w j e d n y m  p r z y p a d k u  a u to r  w id z ia ł  w n ik a n ie  
f ib ro b la s tó w  do  k a w a łk a  śc ięgna ,  k tó ry  p rzez  p ó ł ­
to ra  roku  p o z o s ta w a ł  w  a lkoho lu . Po  u t rw a le n iu  
w fo rm alin ie  p ro c e s  w n ik a n ia  f ib ro b la s tó w  je s t  
o p óźn iony ,  po  24 g o d z in n e m  u t rw a la n iu  z a c z y n a  
się po  u p ły w ie  t rz e c h  tygodn i,  a  jeśli u t r w a la n ie  
t rw a ło  d łuże j ,  to je szcze  późn ie j .  F ib ro b la s ty  te  
w n ik a ją  p o m ię d z y  w łó k n a  i po d  w z g lę d e m  k s z ta ł ­
tu i z a c h o w a n ia  się p rz y jm u ją  w szy s tk ie  c e c h y  
k o m ó rek  śc ięg n a .  Co się ty czy  w łó k ien  k le jo rod -  
n y c h  śc ięg n a ,  to, o ile p ro ces  ca ły  p rz e b ie g a ł  a se p -  
tyczn ie ,  p o z o s ta w a ły  one  n ie z m ie n io n e .  A u to r  n ie  
w id z ia ł  ś la d u  ro z p a d u  ty ch  w łók ien ,  an i w y tw a ­
rz a n ia  się n o w y c h .  N a  s k r a w k a c h  p o p r z e c z r y c h  
w idać ,  że o ś c ię g n a  p o z o s ta je  z a c h o w a n a ,  a  u k ła d  
w ią z e k  n a  p ie rw szo -d ru g o - i  t r z e c io rz ę d n e  z u p e łn ie  
w y ra ź n y .  P rz e c ię te  k o ń c e  w łó k ien  w sz c z e p io n e g o  
k a w a łk a  ś c ię g n a  po  p e w n y m  czas ie  z a c z y n a ją  z r a ­
s ta ć  się z w n ik a ją c e m i  tu w łó k n a m i  k le jo ro d n e m i  
b lizny  (14 d n ia )  i s to p n io w o  z ra s ta ją  się  z u p e łn ie  
z k o ń c a m i  w łó k ien  ś c ię g n a  g o sp o d a rz a ,  o ile m a ­
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m y do  c z y n ie n ia  z w s z c z e p ie n ie m  czy n n o śc io w em , 
lub  też z r a s ta ją  się  z c ien k iem i w łó k n a m i  k le jo rod-  
nem i tk a n k i  łą c z n e j  luźnej,  o ile w sz c z e p ie n ie  zo ­
s ta ło  u s k u te c z n io n e  p o d  sk ó rę  u c h a .  P o  p e w n y m  
czas ie  g ra n ic a  m ię d z y  k a w a łk ie m  śc ię g n a  w sz c z e p io ­
n y m  a tk a n k ą  g o sp o d a rz a  zo s ta je  z a ta r t a  i n a  
s k ra w k a c h  b a rw io n > c h  n ie  d a  się  w y k a z a ć .

Po  w sz c z e p ia n iu  ś c ię g n a  żyw ego  do  śc ię g n a  
p roces  p r z e b ie g a  n ieco  inacze j .  K om órk i  w e  w sz c z e ­
p io n y m  k a w a łk u  p o z o s ta ją  żyw e, j ą d r a  ich  b a rw ią  
się p rz e z  c a ły  czas  w y ra ź n ie ,  lecz l ic zb a  ty c h  ko ­
m ó re k  s ta je  się b a rd z o  z n a c z n a  ro z m n a ż a ją  się 
o n e  w id o c z n ie  p rzez  p o d z ia ł  b e z p o ś re d n i ,  g d y ż  nie 
w id a ć  k a r jok inez ,  -  i u le g a ją  p e w n e j  d e fo rm a c j i  
p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  w s trzą su ,  j a k ie m u  uleg ły , 
i w s k u te k  t ru d n o śc i  w o d ż y w ia n iu ,  ja k ie  zac  h o d z ą  
n a ra z ie  w e  w sz c z e p io n y m  k a w a łk u  z p o w o d u  b ra k u  
k rą ż e n ia .  W  tk a n c e  g o s p o d a rz a  d o k o ła  w s z c z e p io ­
neg o  k a w a łk a  z a c h o d z i  s ła b e  b u ja n ie  f ib rob las tów , 
o ra z  s p o ty k a  się n ie l iczn e  p o l ib la s ty  i le u k o c y ty  
z ia rn is te .  Po  p e w n y m  czas ie  d a lsz y  p ro ces  z r a ­
s t a n ia  się z t k a n k ą  g o s p o d a rz a  z a c z y n a  p rz e b ie g a ć  
ta c ,  jak  w u t rw a lo n y c h  k a w a łk a c h  śc ięg n a ,  p r z e ­
sz c z e p io n y c h  d c  żyw ego  o rg an izm u . T a k  w ięc  
ży w e  k a w a łk i  śc ięgna ,  p rz e s z c z e p io n e  p r z e c h o ­
d z ą  p rz e z  p e w ie n  s ta n  cho ro b o w y , k tó ry  mija, 
lecz  o p ó ź n ia  p ro ces  p r z y r a s ta n ia  tego  k a w a ł ­
k a  do  o to czen ia ,  p o d c z a s  gdy  w k a w a łk a c h  
w sz c z e p io n e g o  śc ięg n a  m a r tw e g o  p ro c e s  te n  roz ­
p o c z y n a  się szybko , z a ra z  po  u su n ię c iu  m a r tw y c h  
k o m ó re k  p rz e z  fag o cy ty  lub  s t r a w ie n iu  ich  w  so ­
k a c h  o rg an izm u .  Inacze j  p r z e b ie g a  ten  p roces ,
0  ile do  ra n y  w d a  się z a k a ż e n ie ,  n a w e t  n ie ro p n e ,  
k tó re  u z w ie rz ą t  o p e ro w a n y c h  z a c h o d z i  b a rd z o  
częs to .  W n ik a j ą  w te d y  do  w sz c z e p io n e g o  k a w a ł ­
k a  śc ię g n a  fag o cy ty  je d n o ją d r z a s te  oraz  kom órką 
o lb rz y m ie ,  i n a s tę p u je  ro z p a d  w łó k ien  k le jo ro d n y c h

Inni b a d a c z e ,  k tó rzy  s tosow ali  w sz c z e p ia n ie  
śc ięg ien  w e d łu g  w s k a z ó w e k  N a g e o t t e a ,  u z n a ją ,  
iż m a  ta m e to d a  d u ż ą  w a r to ść  p ra k ty c z n ą ,  lecz  
i s tn ie je  p e w n a  ro z b ie ż n o ść  z d a ń ,  d o ty c z ą c a  tłom a- 
c z e n ia  z jaw isk  b io lo g iczn y ch ,  ja k ie  z a c h o d z ą  w k a ­
w a łk u  śc ięgna , w sz c z e p io n e g o  do ży w eg o  o rg an izm u . 
G łó w n y m i o p o n e n ta m i  są: W e i d e n r e i c h i  Bu -  
s  a c c a.

W e i d e n r e i c  h 1) p o tw ie rd z a  o b se rw a c je  N a- 
g  e o 11 e a, że  u t rw a lo n e  śc ięgno  po p rz e s z c z e p ie ­
n iu  zo s ta je  z a lu d n io n e  p rzez  ty p o w e  f ib rob las ty ,  
k tó re  ro zm ieszcza ją  się w z g lę d e m  w łó k ien  k le jo ­
r o d n y c h  tak , jak  w śc ięg n ie  żyw em , i że  w n ik a ją  
d o  n iego  n a c z y n ia  k rw io n o śn e .  U w a ż a  j e d n a k ,  że 
z a c h o d z i  tu ro z p a d  u t rw a lo n y c h  w łó k ie n  k le jo ro d ­
n y c h  k tó re  z o s ta ją  z a s tą p io n e  p rzez  w łó k n a  now o- 
w y tw o rz o n e .

B u s a c c a-) w d o ś w ia d c z e n ia c h  sw oich  ró w ­
n ież  p o tw ie rd za ,  że do  w sz c z e p io n e g o  k a w a łk a  u t r ­
w a lo n e g o  śc ię g n a  w n ik a ją  f ib ro b la s ty  z o ta c z a ją ­
ce j  tk a n k i  g o s p o d a rż a  i p r z e k s z ta łc a ją  się w  k o ­
m ó rk i  śc ięgna ,  lecz je d n o c z e śn ie  w idz i  o b ra z y  roz ­
p a d u  w łók ien , z a c h o d z ą c e g o  w o b rę b ie  śc ię g n a  
w szczep io n eg o .  R o z p a d  ten  o d b y w a  się pow oli
1 p ro w a d z i  do  z n isz c z e n ia  w sz c z e p io n e g o  k a w a łk a  
i z a s tą p ie n ia  go p rzez  n o w o w y tw o rz o n ą  tk a n k ę .

W e d łu g  B u s a  c c a now e  w łó k n a  k le jo ro d n e  z o s ta ją  
w y tw a r z a n e  p rz e z  f ib ro b las ty ,  k tó re  tu w n ik n ę ły ,  
i s to p n io w o  z a s tę p u ją  w łó k n a  u t rw a lo n e ,  k tó re  zo­
s ta ją  w s y s a n e .  W  tk a n c e  luźne j  p ro c e s  te n  o d b y ­
w a  się szybc ie j ,  w zb ite j  n a to m ia s t  w oln ie j,  i a u to r  
d a je  ry s u n e k  k a w a łk a  ś c ię g n a  u t rw a lo n e g o ,  w s z c z e ­
p io n eg o  do  śc ięg n a ,  w  sto  dn i  po  o p e rac j i ,  n a  k tó ­
rym  w id a ć  w y raźn ie ,  że n a s tą p i ło  p o łą c z e n ie  w łó ­
k ie n  ś c ięg n a  g o s p o d a rz a  z w łó k n a m i  śc ię g n a  w s z c z e ­
p ionego ,  k tó re  s ą  je sz c z e  z u p e łn ie  d o b rz e  z a c h o ­
w a n e .

N a g e o t t e  j e d n a k  nie  z g a d z a  się z w y w o ­
d a m i p o w y że j  c y to w a n y c h  au to ró w  i tw ie rd z i ,  że 
o p isa n y  p rzez  ni ch  r o z p a d  w łó k ie n  k le jo ro d n y c h  
w sz c z e p io n e g o  śc ię g n a  je s t  s p o w o d o w a n y  p rz e z  
p ro c e s y  z a p a ln e ,  ja k ie  c zęs to  w d a j ą  s ię  do  ra n y ,  
i o b ra z  p o d a n y  p rz e z  B u s a c c a, j e s t  ty p o w y m  
o b ra z e m  z a in fe k o w a n e g o  śc ię g n a  w sz c z e p io n e g o .  N a- 
g e o t t e  m ia ł  w  sw y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  w ie le  p o ­
d o b n y c h  n ie u d a n y c h  w sz c z e p ie ń ,  a  C a r n  e l s) p r z y ­
ta c z a ,  że p rzy  p rz e s z c z e p ia n iu  tę tn ic  20 25°/o
o p e ra c y j  z tego p o w o d u  się n ie  u d a ło .  T o  też  n a ­
leży  b ra ć  pod  u w a g ę  ty lko  w y n ik i  ty c h  d o ś w ia d ­
czeń , w k tó ry c h  n ie  z a c h o d z i  z a k a ż e n ie  n ie ro p n e ,  
c zę s to  w y s tę p u ją c e  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  na  z w ie rz ę ­
ta c h ,  a  t a k  częs to  z a p o z n a w a n e  p rz e z  b a d a c z y .

Ja k k o lw ie k  s p r a w a  ta  się  p r z e d s ta w ia ,  n a jg o ­
rę ts i  p rz e c iw n ic y  N a g e o t t e a ,  j ak B u s a c c a ,  
u z n a ją ,  że p r a k ty c z n ie  p rz e s z c z e p ia n ie  u t rw a lo n y c h  
k a w a łk ó w  śc ię g n a  m a  b a rd z o  d o b r e  s t ro n y ,  g d y ż  
u m o ż l iw ia  s to so w a n ie  p r z e s z c z e p ia ń  h e te ro p la s ty c z -  
n y c h ,  co je s t  n iem o ż l iw e  p rz y  p r z e s z c z e p ia n iu  ż y ­
w y c h  k a w a łk ó w  śc ięg n a ,  a t a k ż e  u m o ż liw ia  
w s z c z e p ia n ie  d u ż y c h  k a w a łk ó w  tk a n k i .

Jak  t rw a łe  są  w y n ik i  t a k ic h  p rz e s z c z e p ie ń ,  
to w y n ik a  z je d n e j  z p ó ź n ie jsz y c h  p u b l ik a c y j  N a- 
g e o 11 e a 4). U d a ło  m u się o d n a le ź ć  cho rego ,  k tó re ­
m u p rz e d  8 la ty  w sz c z e p io n o  k a w a łk i  u t rw a lo n y c h  
ś c ię g ie n  do  d łon i.  W  roku  1918 z o s ta ł  on  r a n n y  
w rę k ę  i po  z a g o je n iu  się r a n y  trzy  p a lc e  lew ej 
ręk i  p o z o s ta ły  zg ię te , i n ie m o ż n a  b y ło  w y p ro s to ­
w a ć  ich  n a w e t  pod  n a rk o z ą .  Z m a r ł y  n ie d a w n o  
p ro fe so r  S e n c e r t  d o k o n a ł  o p e rac j i ,  i o k a z a ło  się, 
że r a n n e m u  b ra k o w a ło  3 4 cm . ś c ięg ien  p o ­
w ie rz c h o w n y c h  i g łęb o k ich  p a lc ó w  w s k a z u ją c e g o ,  
t rzec ieg o  i c zw a r te g o .  U z u p e łn io n o  b r a k u ją c e  sz e ść  
ś c ięg ien  s z e śc io m a  k a w a łk a m i  ś c ię g n a  p s ieg o ,  p r z e ­
c h o w y w a n e g o  p o p rz e d n io  w  a lk o h o lu  p rz e z  m ie ­
siąc . K a w a łk i  w s z c z e p io n e  m ia ły  3, 3 cm . d łu g o ś ­
ci i z o s ta ły  u m o c o w a n e  u o b u  k o ń c ó w  sz w a m i 
z c a tg u tu .  R a n a  z ag o i ła  się  b e z  ż a d n e g o  p ro c e su  
z a p a ln e g o ,  i w  trzy  m ie s ią c e  p óźn ie j  c h o ry  z o s ta ł  
p o k a z a n y  n a  p o s ie d z e n iu  A k a d e rn j i  M e d y c z n e j .  
P a lc e  b y ły  z u p e łn ie  ro z p ro s to w a n e  i m o g ły  b y ć  
z g in a n e  w e  w s z y s tk ic h  s t a w a c h  z w y ją tk ie m  p a lc a  
trzec iego , k tó reg o  z g in a n ie  b y ło  n ieco  u t ru d n io n e .  
P o  8 la ta c h  n a w e t  to m a łe  z a b u rz e n ie  znikło , 
i c h o ry  m óg ł p o ru s z a ć  z u p e łn ie  sw o b o d n ie  w szy s t-  
k iem i p a lc a m i  lew ej ręk i n a  rów ni z p a lc a m i  ręki 
p ra w e j .

W  d a n y m  p r z y p a d k u  nie m o ż n a  oczyw iśc ie

*) W e i d e n r e i  c h .  V irch o w s A rch iw  t. 250. 
~) B u s a c c a .  Y irch o w s A rch iw  t, 258.

3) C a r e 1. Journal of ex p . m ed . 12. 191C:
4) N a g e o t t e .  C o m p tes rendus de la S o c . d e  Bio!o~  

g ie . t. X C V .
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s k o n s ta to w a ć ,  czy ru s z to w a n ie  ł ą c z n o tk a n k o w e  p o ­
z o s ta ło  w śc ięg n ie  w sz c z e p io n e m  to sa m o  czy  też 
z o s ta ło  z a s tą p io n e  p rz e z  now e  w łó k n a  k le jo ro d n e ,  
le cz  o b s e r w a c ja  tego  r a n n e g o  w sk a z u je ,  że o p e ra c -

| ja  ta d a ł a  z n a k o m ite  w ynik i,  gd y ż  tk a n k i  g o sp o ­
d a r z a  z r e k o n s t ru o w a ły  d o k o ła  ś c ię g n a  w sz c z e p io n e -  

I go ca ły  s k o m p l ik o w a n y  u k ła d  b łon  su ro w iczy ch ,  
co um o ż liw iło  z u p e łn ą  sw o b o d ę  ru c h ó w  palców .

Streszczenia  po jedyńcze i oceny książek.

B i o 1 o g j a.

A . FISC H ER  i H . L A SE R . O sz y b k o śc i w zr o s tu  tk a n e k  
tto rm a ln y ch  i n o w o tw o r o w y c h . (C m pt. rend. de la S oc. de B iol. 
Nr. 32 —  1927).

N a p o d sta w ie  w ła śc iw o śc i, które się  przyp isu je tkance  
n o w o tw o ró w , rr.ożnaby p rzy p u szczać, że  kom órki g u zó w  z ło ś li­
w y c h  ro s ły b y  in Dilro zn aczn ie  sz y b c ie j, niż kom órki norm alne, 
h o d o w a n e  w  tych  sam ych , o c z y w iśc ie , w arunkach. D o św ia d c z e ­
nia a ltorów  nad tkankam i rak ow atem i m yszy  i m ięsa! am i kur 
■wykazały, że  tkanki z ło ś liw e  rosną raczej p ow o ln ie j, a w  każdym  
razie n igd y  szy b c ie j, n iż kom órki n a b ło n k o w e  lub norm slne  
fibro b la sty . Przy tym  w o ln ie jszy m  w zro śc ie  stw ierd za  się  jednak  
d łu ż sz ą  ż y w o tn o ść  tkanek  z ło ś liw y c h  w  porów n rn iu  z norm alnem i.

C zynnik iem  w ięc , który w yróżn ia  tkanki z ło ś liw e  od  nor­
m aln ych , n ie jest bynajm niej, jak s ię  okazuje, ich w ięk sza  z d o l­
n o ść  do sz y b k ieg o  rozw oju . O b jaw  ten zn ajd o w a łb y  zresztą  z a ­
p rzecz en ie  rów n ież  i w  ustroju, w  którym  np. r.crm alne kom órki. 
Z n a jd u ją c e  się  w  stan ie  sp ok oju , m ogą  w  razie p rzejśc ia  w  ita n  
■czynny (np. przy b lizn o w a cen iu ) w y k a zy w a ć  rozw ój znaczn ie  
sz y b szy , n iż w ię k sz o ść  tkanek z ło ś liw y c h . R óżn ica  p o leg a ła b y  
raczej ra  tern. że  kom órki z ło ś liw e , p rzeszczep io n e  na zw ierzę  
d o św ia  ic z a ln e , za ch ow u ją  tam  z d o ln o ść  do rozrostu, którą p o ­
s ia d a ły  in oitro, p o d c z a s  gd y  kom órki norm alne p rzech od zą  na­
ty ch m ia st w  stan n ieczy n n y . W yriika z teg o , że  kom órki n o w o ­
tw o r o w e  są  m niej w y m a gające  p o d  w zg lęd em  w arunków  o d ­
ży w c z y c h  środ ow isk a , w  którem  rosną.

J. T  y p o g r a f.

M E N D E L . O w r a ż liw o śc i k o m ó r k i r a k o w e j na c ie p ło .  
(K lin . W o ch . 1928, Nr. 10).

M. p rzep ro w a d ził b adan ia  nad za ch o w a n iem  się  kom órki 
rak ow ej (n o w etw o r y  szczu rze i lu d zk ie )  p od  w p ły w e m  w ysok iej  
tem peratury , przy której m ożliw e jest je sz c z e  utrzym anie się  
przy życiu  ust-oju , d o tk n ię teg o 'tą  ch orob ą . B adania te , p rzep ro­
w a d z o n e  in oitr'), p o le g a ły  na u m ieszczen iu  tk, n o w otw orow ej  
w  su row icy  z d od atk iem , o d p o w ia d a ją cy m  ilo śc io w o  w arunkom  
fiz jo lo g iczn y m , glul o zy , so d y  i w o ln eg o  kw . w ę g lo w e g o , orrz  
na w y sta w ien iu  tej h o d o w li tkankow ej na d zia ła n ie  t°: ^4. •? ,
42.5. 42, 41.5 i 4 l°  C. M iarą zach o w a n ia  p rzez tkankę n o w o tw o ­
row ą jej w ła sn o śc i b io lo g iczn y ch , t, j zd o ln o śc i u trzym ania się  
p rzy życiu  oraz rozrastania się  przy n a stęp czem  p rzeszczep ie : iu 
na zw ierzęta , —  b y ło  o k reślen ie  stop n ia  za ch o d zą ce j w  tkan ce  
rak ow ej g lik o lizy  b ez tlen o w ej. O k a za ło  się , że  tkanka ta g in ęła  
oraz n ie d ~ w a ła  się  p r z e szczep ić , jeśli zah a m o w a n ie  g lik o lizy  
p o d  w y ły w e m  w y so k iej c ie p ło ty  w y n o s iło  70 — 800/0 liczb y  za ­
sa d n icze j. B adan ia  b liższe  w y k a za ły , iż zah am ow an ie  teg o  sto p ­
nia w y stęp u je  np. w  t° *4° C. już po 3 g o d zin a ch , w  t° 43° C. 
d o p iero  p o  5 g o d z .. w  t° 41.5 C. —  p rzec ię tn ie  p o  20 g o d z i­
nach . T e  sam e w yn ik i m ożna otrzym ać in oioo, sto su ją c  d ia- 
ter.n ję . N a leży  p o d k reślić , iż n o w otw ory  lu d zk ie zach ow u ją  się  
z u p e łn ie  tak sam o, jak n ow o tw o ry  szczu rze , jed y n ie  o d d z ia ły ­
w a n ie  p ew n ej tem peratury m usi trw ać tu n ieco  d łu żej. P o n iew a ż  
istn ien ie  lu d zk ie  m o żliw e  jest w  t° 41.5 i 42° C., n a leży  się  sp o ­
d z ie w a ć , że  d zięk i m eto d z ie , k tóraby um ożliw iła ' w y w o ła n ie  oraz 
utrzym anie p rzez cza s d łu ższy  tak w y so k iej gorączk i. u d a ło b y -s ię  
Z ad zia łać  w y b io rczo  na kom órki rak ow e ustroju.

Z . Ś w i d e r .

L E N A R T  i KON1G. O z a w a r to śc i iz o a g lu ty n in  w  sok u  
tk a n k o w y m  o ra z  o ich  z n a c z e n iu  w  p r z e s z c z e p ia n iu  tk a n ek .
(KI. W o ch . 1928. Nr. 12).

I Grupy krwi od gryw ają  d o n io słą  rolę  n iety lko  przy p rze­
taczaniu  krwi. a le  rów n ież  przy p rzeszczep ia n iu  tkanek . E n d e r -  
l e n  np. p od k reśla , iż n ieo d zo w n y m  w arunkiem  p o m y śln eg o  p rze­
sz czep ien ia  tkanki jest harm onja w ła sn o śc i b io lo g iczn y ch  „d aw ­
cy" i „odbiorcy"  tkanki; K u b a n y i dopatruje się  tej harm onji 
w  z g o d n o śc i grup krwi ch o reg o  i d a w cy . —  T kanka p rzeszcze -  

■ p iona  utrzym uje się  przy życiu  d zięk i sok om  tkan k ow ych  od -
| b iorcy; sm ierc tk. p rzeszczep , jest zw y k le  sp o w o d o w a n a  p rzez
1 d zia łan ie  aglutynin  i lizyn . —  W o b ec  teg o  au torow ie zad a li so -
| b ie  p ytan ie , czy: 1) sok  tkankow y zaw iera  w o g ó le  izoag lu tyn in y ,
I 2) czy  są  to aglu tyn iny, id en ty czn e  z izoaglu tyn in am i krwi i 3)
j jaki jest stosu n ek  w zajem ny (ilo śc io w y ) tych  ob y d w u  rodzajów

zlep n ik ów . W  celu  rozstrzygn ięcia  teg o  zagad n ien ia  zb ad ali L e-  
i  n a r d  i K ó n i g  zaw a rto ść  p ęch erza , tw o rzą ceg o  się  po z a ­

stosow an iu  kantarydyny. P rzy lep io n o  p laster w ieczo r em , zaś za-  
i w artość  pęch erza  b ad an o na o b e c n o ść  izoaglu tyn in  po u p ły w ie
! 1 —  14 god z. O k a za ło  się , iż: 1) sok  tkankow y (p łyn  p ę c h e -
| rzow y) rów n ież  zaw iera  izoaglu tyn in y , 2) zlep n ik i te są tej sa -
j  mej grupy, co  izoag lu tyn in y  w e  krwi u d an eg o  osob n ik a . 3) za-
f w artość izoaglu tyn in  (w sk aźn ik  z lep n y ) n iższa  jest w  p ły n ie
i tkankow ym , niż w  su row icy  krwi.

Z . Ś w i d e r .

Lecznictwo.

L1EBEN. O sa lirg a n ie . (A rs m ed ic i 1927 Nr. 8).

A utor zdaje sp raw ę z w yn ik ów  trzy letn iego  sto so w a n ia  
salirganu. N a 600 d ok on anych  w strzyk iw ać ani razu n ie w id z ia ł 
żad n ych  ob ja w ó w  u b o czn eg o  d z ia łan ia  rtęci. W  p rzypadkach  
ob rzęk ów  na tle se rco w em  autor za leca  odrazu  rozp o czy n a ć  od  
dużej daw ki (2 a n a w et 3 cm .3 salirganu) w  p o łą czen iu  z d ig i-  
puratem , a n astęp n ie  w strzykuje co  drugi d zień  1 cm .3 sa lirga ­
nu digipurat aż do z u p e łn e g o  o d w o d n ien ia  ustroju. P o o d ­
w od n ien iu  zaś robi je sz c z e  2 —  3 zastrzykn ięcia  salirganu dla  
usun ięcia  istn ie ją cy ch  je sz c z e , ch oć już dla oka n iew id o czn y ch , 
za p a só w  w o d y  w  ustroju.

W  rzadkich p rzypadkach , n ie reagu jących  na salirgan  p o ­
w ięk szen iem  diurezy, autor p o d aje  d ou stn ie na początku  le c z e ­
n ia jakiś preparat m ak ow ca . W iad om o b o w iem , że  k a lom el, 
p od an y  per os, p ow o d u je  d iurezę jed yn ie  w ó w c z a s , gdy uw arun­
k ow an e przez rtęć n agrom adzen ie w o d y  w  je litach  n ie zosta je  
zbyt prędko w y d a lo n e  na zew nątrz S tosu jąc w  przypadkach  
opornych  na m o czo p ęd n e  d z ia ła n ie  salirganu w  p ierw szym  ew . 
i w  p o ło w ie  d ru g iego  ty g o d n ia  opjum , autor w y k a za ł, że  sa lir­
gan d zia ła  w tych  w arunkach n aw et w ó w cza s , gd y  sam  p o z o ­
sta w a ł b ez  w p ły w u . P o  takiem  p rzygotow an iu  salirgan  d z ia ła ł  
p óźn iej rów n ież  i sto so w a n y  o d d zie ln ie .

C o do sp o so b u  sto so w a n ia , autor u w aża  za n a jlep sze  
w strzyk iw ania  d o ży ln e , gd y ż  d zia ła n ie  w y stęp u je  tu szy b c ie j, 
niż przy w strzyk iw aniu  d o m ię śn io w em  i n igdy n ie p o w o d u je  
żad n ych  przykrych ob ja w ó w . Przy w strzyk iw an iach  b o w iem  d o-' 
m ięśn io w y ch  stw ierd za ł n ierzadko pom im o zm iany ig ły  i g łę b o ­
k ieg o  n ak łuc ia  m ie jsco w e  za cze rw ien ien ie , obrzęk  i b ó l.

J. T y p o g r a f .
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R. KLEIN. O n ie sz k o d liw o ś c i i d o sk o n a łe j  sk u te c z n o śc i  
sa lirgan u . (Fortschr. d. T h erap . Nr. 20 —  1927).

A utor zd a ie  spraw ę z w yn ik ów  sto so w a n ia  salirganu u 35 
ch orych , d o tk n iętych  różnem i zaburzen iam i gosp od ark i w od n ej. 
Salirgan o d w a d n ia ł ich  w szystk ich  w  zu p e łn o śc i, n ie p ow o d u ją c  
przytem  jak ichk olw iek  o b jaw ów  d zia łan ia  u b o czn eg o . D z ia ła ­
n ie m o czo p ęd n e  p rzejaw ia ło  s ię  p o  6 god zin a ch  od  ch w ili 
w strzyk n ięcia  i p o w ię k sz a ło  m inim alną u p rzed n io  d iurezę do  
11/ i —  4 ‘ 2  litrów  na d o b ę . A n i razu n ie stw ierd z ił autor za ­
w o d u , ani też  p rzyzw yczajen ia  do leku  w  ciągu  d łu g o trw a łe g o  
n ieraz stoso w a n ia .

P om im o znanej w ielk iej w ra ż liw o śc i chorych  ob rzęk łych  
w  stosunku do różnych  preparatów  rtęc iow ych  salirgan  nie w y ­
w o ła ł  żad n ych  o b jaw ów  tok syczn ych . T a  zu p ełn a  n ie sz k o d liw o ść  
leku  sk ło n iła  autora do zn a czn eg o  rozszerzen ia  zakresu  w skazań  
do sto so w a n ia  salirganu. S tosuje go  o b ecn ie  n iety lk o  w  p rzy­
padkach jaw n ych  ob rzęk ów , le c z  zw a lcza  przy p o m o cy  salirganu  
zw y k łe  zatrzym anie w o d y , p rzeb ieg a ją ce  p od  p o sta c ią  ob rzęk ów  
ukrytych. Jed n o-d w a  w strzyk n ięcia  w ystarczają  du u su n ięcia  za ­
burzenia gosp od ark i w od n ej. N iem niej p o m y śln e  ok a za ły  się  
w yniki leczen ia  sa lirganem  zastoju  w  krążeniu m ałem , d y ch a ­
w icy  serco w ej i n aw et o sta tn ich  ok resów  n iew yrów n an ia  n ie d o ­
m ykaln ości Zastaw ek tętn icy  g łó w n ej. W tych  ostatn ich  p rzy­
p ad k ach , b ezsk u teczn ie  u przedn io  leczo n y ch  naparstn icą  i środ ­
kam i m o czo p ęd n em i, sa lirgan  u trzym yw ał w  ró w n o w a d ze  g o sp o ­
darkę w od n ą  i p o z w a la ł na utrzym anie je sz c z e  p rzez p ew ien  
cza s czy n n o śc i serca  na d o sta teczn y m  p o z io m ie .

P rzeciw w sk azan ia  do sto so w a n ia  salirganu ogran icza  autor 
do n astęp u jących  stanów : p rzew lek łe  stany g o rą czk o w e , zn a­
czn e  ch ar ła ctw o , ostre i p rzew lek łe  za p a len ia  nerek  i zap a ln e  
stany k iszek . S k lero tyczn e stany nerek  ( sclerosis genuina), stw ierd zan e  
u liczn ych  chorych  z n ad ciśn ien iem  tętn iczem , n ie przed staw iają  
natom iast p rzeciw w sk azan ia  do sto so w a n ia  salirganu.

J. T y p o g r a f .

M. R. G U T T M A N N . O le c z e n iu  o s tr e g o  z a tr u c ia  k o ­
k a in ą . (Journ. A m . M ed. A ss . 1928 Nr. 10).

Z  rozm aitych  środ k ów  n ajlepszym  o k a za ł się  k w as barbi­
turow y i jeg o  p o c h o d n e . Jako środek  za p o b ie g a w c z y  u żyw a się  
ester  fen y lo w y  kw . b arb itu row ego  0,2 gr. 30 m in przed  o p era ­
cją. W  razie lek k ieg o  zatrucia stosu je się  tę sam ą d aw k ę p o d ­
skórnie w  rozczyn ie  fizjo log iczn ym , lub też  5 cm .3 na k ilogram  
w a g i n a sy c o n e g o  rozczynu  p ara ld eh yd u  w  ro zczy n ie  f iz jo lo g ic z ­
nym  z d od atk iem  0,1 kw . b arb itu row ego , w  p rzyp ad k ach  c ię ż ­
szych  ta sam a daw ka d o ży ln ie .

B. G.

Znieczulanie.

R O S E N T H A L  i B O U R N E . D z ia ła n ie  śr o d k ó w  z n ie c z u ­
la ją c y c h  na c z y n n o ść  w ą tr o b y . (Journ. A m . M ed , A s s . 1928 
Nr. 5).

A utorzy p rzep row ad zili szereg  badań  nad za ch o w a n iem  
się  w ątroby p o  rozm aitego  rodzaju zn ieczu len ia ch . W ed łu g  nich  
chloroform  po p ó łg o d z in n e m  d zia łan iu  w y w o łu je  zab u rzen ia , 
trw ające 8 dni, zaś d w u god zin n e d z ia ła n ie  chloroform u w ym aga  
aż 6 ty g o d n i by w ątroba p o w ró c iła  do norm y.

Z aburzenia  w ątro b o w e d a ły  s ię  w y k a za ć  za p o m o cą  próby  
b rom su lfofta lein ow ej je sz c z e  w  d łu ższy  czas p o  p o w ro c ie  p rze­
m iany b arw nikow ej do norm y.

Eter w y w o łu je  ty lko p rzejśc io w e zaburzen ia  (2 4  g o d z .)  
T len ek  azotu  i e ty len , z a sto so w a n e  w  a tm osferze , u b og iej w  tlen , 
p ow od u ją  zaburzen ia  n aty ch m ia sto w e i p ó źn ie jsze , natom iast p o ­
d an e w p rost z m aski n ie w p ły w a ją  ujem nie na czy n n o ść  
w ątroby.

S in ica  (d u sz n o ść )  zw ięk sza  trujące d z ia ła n ie  na w ątrob ę.

D u że d aw k i m orfiny w p ły w a ją  u jem nie na czy n n o ść  w ą ­
troby w  ciągu  24 god zin .

N ajlep szym  środk iem  zn ieczu la ją cy m  d la  ch orych  na w ą ­
trobę, zdaje s ię , jest ety len .

B. G.

B O SH A M E R . B a d a n ia  nad  w p ły w e m  u śp ie n ia  e t e r o w e g o  
na c z y n n o ść  w ą tr o b y . (K lin . W o ch . 1928 Nr. 10).

Jest rzeczą  p o w sz e c h n ie  w iad om ą, iż narkoza ch lorofor­
m ow a p o w o d u je  często  u szk o d zen ie  w ątrob y  w  p o sta c i jej z w y ­
rod n ien ia  t łu sz c z o w e g o . N atom iast co  się  ty czy  eteru , m niem an o  
d o ty c h c za s, że  n ie  w yw iera  on zu p e łn ie  sz k o d liw e g o  w p ły w u  na  
w ątrob ę. A utor p o sta n o w ił zb a d a ć  to za g a d n ien ie , p o siłk u ją c  
s ię  m etod ą  c z y n n o śc io w e g o  b ad an ia  w ątrob y  w g . B e r g m a n n a  
i E i 1 b o t t a. M etod a  ta p o le g a  na d o ży ln em  w p ro w a d za n iu  
do ustroju ch o reg o  p ew n ej ilo śc i b ilirubiny i ok reślan iu  co  p e ­
w ien  cza s jej s tężen ia  w e  krwi. O trzym ana w  ten sp o só b  krzyw a  
p rzed sta w ia  d o k ła d n ie  stan „ zd row ia” w ątroby . O tó ż  o k a z a ła  
s ię , że  p o  za sto so w a n iu  narkozy e tero w ej w y stęp u je  p e w n e  z a ­
h a m o w a n ie  czy n n o śc i w ątrob y , k tórego  n ie sp o str zeg a m y  przy  
w yk on an iu  zab iegu  o p era cy jn eg o  w  zn iecze la n iu  m iejsco w em u  
O k a za ło  się  d a lej, że  to zab u rzen ie cz y n n o śc io w e  utrzym uje s ię  
przez kilka dni (3— 4— 8). gd y  eter zo sta je  c a łk o w ic ie  w y d a lo n y  
z ustroju już w  c iągu  p ierw szych  24— 36 god zin . Z te g o  w y ­
nika w ię c , że  zah a m o w a n ie  czy n n o śc i w ątrob y  w  se n s ie  sp raw nego-  
w yd alan ia  bilirubiny n ie jest bynajm niej n a stęp stw em  jakby u śp ie ­
nia kom órek  w ą trob ow ych , le c z  pop rostu  w yrazem  ich  uszko-- 

i d zen ia . W  ciągu  dni paru kom órki p o n iek ąd  się  odradzają .
| Z e  eter isto tn ie  uszk ad za  w ątrob ę, przem aw iają  za  tern krzyw e,,

otrzym ane w  przyp ad k ach  istn iejącej już m niejszej w a r s tw o w o śc i  
w ątroby: m am y tu na m yśli chron iczną ch o le c y s to p a tję , a lk o h o ­
lizm . p rzew lek łe  zap al, trzustki, p rz e w le k łe  ro p ien ia  i raka w ą -  
troby. W  przyp ad k ach  tych  krzyw a w y d a la n ia  z ustroju b i­
lirubiny w yk azu je o w ie le  w ię k sz e  o d ch y len ia  od  norm y, n iż to  
sp o strzegam y p o  narkozie e tero w ej u ludzi n a o g ó ł z d r o w y c h .

Ż. Ś w i d e r .
I
j  Choroby skóry, weneryczne i płciowe.

00 D r. JÓ Z E F ŚN IE G O W SK I. O r o z p o z n a n iu  i le c z e n iu  
r z e ż ą c z k i. P ozn ań , 1928. B ib ljoteka m ed y cy n y  p rak tyczn ej. 
Nr. 1 (redaktor i w yd aw ca: Dr. K azim ierz B ross).

O m aw iana  k sią żeczk a  jest w ła śc iw ie  króciutkim  p o d ręcz ­
n ik iem , w  którym  autor o m aw ia  p rzystęp n ie  i bardzo s z c z e g ó ło ­
w o  tak w a żn ą  sp o łe c z n ie  ch o rob ę zak aźn ą , jak rzeżączk a . Z u ­
p e łn ie  s łu szn ie  p o św ię c ił  autor n a jw ięcej m iejsca  om aw ian iu  
rzeżączk i u m ężczy zn , którą z a m ie śc ił  w  p ierw szy m  ro zd z ia le  
sw e g o  d zie łk a . R o zd zia ł ten  zaw iera  s z c z e g ó ło w y  o p is  p r z e b ie ­
gu ostrej i p rzew lek łe j rzeżączk i u m ężczy zn  i jej p o w ik ła ń , z e  
sz c z e g ó ln e m  u w zg lęd n ien iem  w a g i m ik r o sk o p o w eg o  rozp o zn a -  

j  w an ia  rzeżączk i i sp o so b ó w , s łu żą c y ch  do stw ierd zen ia  jej w y -
| leczen ia . O m aw iając  le c z e n ie  rzeżączk i u m ężczy zn , u w zg lęd n ia

autor w sz e lk ie  zd o b y c z e  na tern polu  i p o d a je  w y cze rp u ją co
s to so w a n e  w  leczen iu  sp o so b y .

T o  też om aw iana  k sią że czk a  sp e łn i z p e w n o śc ią  sw e  za -  
| d an ie , g d yż przyda się  p rzed ew szy stk iem  lek a rzo w i-n ie sp ec ja -  

l iśc ie , który tak często  styka się  z przypadkam i r zeż ą czk i.
j  z w ła sz c z a  na prow incji, i n ierzad k o m usi z a s ięg n ą ć  fa ch o w y ch  
| w ia d o m o śc i z te g o  d zia łu .

j  Z w r ó cić  jednak  m uszę  u w a g ę  na n iek tóre zapatryw an ia
autora, d o ty c z ą c e  le c z e n ia  rzeżączk i, z k tórem i n ie m óg łb y m  się  
z g o d z ić . Jakkolw iek  zu p e łn ie  s łu szn ie  z a le c a  autor p rep araty  
sreb row e, w ew n ętrzn ie  sto so w a n e  środk i o d k a ża ją c e , b a lsa m icz­
ne i m o czo p ęd n e  w yrob u  k ra jow ego , to  jed nak  n ie m ogę z g o ­
d zić  się  z autorem , który u w aża , że  n a jlep szą  sz czep io n k ą  jest  
n iem ieck i preparat „A rth igon ”, a jestem  zd an ia , że  sz e r e g  
sz czep io n ek  rzeżą czk o w y ch  w yrob u  k rajow ego  (K la w eg o , S p ie ss a .
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S e r o v a c -L w ó w . P . Z . H . itp .) z u p e łn ie  d oró w n y w a  preparatow i 
n iem ieck iem u , a sz czep io n k i te  są  od  n ieg o  zn a czn ie  tańsze. 
P o za tem  z a leca  autor s to so w a n ie  cH olew alu , m ojem  zd an iem , 
w zan ad to  w ie lk iem  stężen iu  ( 7 4 —  1 — lV 2°/o)i bo  z d o św ia d ­
czen ia  w iem , że  już 1U°lo roztw ór ch o lew a lu  w y w o łu je  u w ię k ­
sz o śc i ch orych  przykre d o le g liw o śc i, a cz ę s to  i o b jaw y  p o d ra ż­
n ien ia , W  leczen iu  rzeżączk i tylnej c z ę śc i cew k i m o czo w ej  
u m ężczy zn  z a leca  autor p rzed ew szy stk iem  w kraplania  ro z tw o ­
rów  azotanu  srebra za p o m o cą  cew n ik a  G u y o n a —  u w a ża ł­
bym  jed nak , że , jak k o lw iek  d o ty c h c za s  p okutuje je sz c z e  w  p o d ­
ręczn ik ach  te g o  rodzaju  sp o só b  le c z e n ia  rzeżączk i tylnej c z ę śc i  
cew k i, to  jed nak  sp o so b u  te g o  n a leży  b e z w z g lę d n ie  unikać, 
g d yż w p ro w a d za n ie  w  tym  ok resie  do  cew k i narzędzi n a jc zę ­
śc iej w y w o łu je  w y stą p ien ie  p o w ik ła ń  ze  strony p rzydatków . 
M ojem  zd an iem , do te g o  rodzaju z a b ie g ó w  n a leży  się  u c iec  
ty lko w  razie  ab so lu tn ej n iem o żn o śc i p rzep łu k an ia  cew k i i p ę ­
ch erza  sp o so b e m  J a n e t a.

N a k o n iec  je sz c z e  jed n o  za strz eżen ie  p rzec iw k o  u ży w a ­
niu p rzez autora w yrazu  d rob n ow id z (m ik rosk op ), zam iast  
d r o b n o w i d .

N a stęp n e  ro zd z ia ły , o m a w ia ją ce  rzeżączk ę u k o b ie t i d z ie ­
ci, ja k o też  p o z a p łc io w e  u m ie jsco w ien ia  rzeżączk i, zaw ierają  
rów n ież  ja sn o  p rzed sta w io n e  i w y cze rp u ją ce  w ia d o m o śc i o roz­
p ozn aw an iu  i le tz e n iu  tych  schorzeń .

A . S t r a s z y ń s k i .

N 1ED ER M E Y ER . R z e ż ą c z k a  w s tę p u ją c a  c z y  z a p a le n ie  
w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o . (D . M. W . 1928 Nr. 8).

S w e g o  czasu  H e r s c h a u  o m ó w ił zw ią zek  m ięd zy  culoo- 
Caginiłis gonorrhoica u d z ie c i a p ó źn ie jszą  w stęp u ją cą  rzeżączką, 
s łu szn ie  p o d k reśla jąc , że  cz ę s to  m yln ie  rozp ozn aje  s ię  ostre lub  
ch ron iczn e z a p a le n ie  w yrostk a  r o b a c z k o w e g o  i tern sam em  u su ­
w a  się  zd row y  w y ro stek  ro b a czk o w y , gd y  w  r zec zy w isto śc i m a­
m y do czyn ien ia  z w stęp u ją cą  rzeżączk ą  naw rotow ą, salpingiłis lub 
peloeoperitonitis. O d p o w ie d n ie  b ad an ia  d o d a tk o w e m ogą w  tych  ra­
zach  u chron ić ch ore od  z b y te c z n e g o  c ięc ia  b rzu sznego .

A u tor w sp om in a  o p rzypadku , w  którym  o b ie  sp raw y, t. j. 
i w stęp u ją ca  rzeżączk ą  i za p a len ie  w yrostka ro b a czk o w eg o , 
m ogą  w y stę p o w a ć  ob o k  s ie b ie . U  2 0 -letn iej d z iew czy n y  w ie j­
skiej rozp ozn a n o  am bu latoryjn ie ostre  z a p a le n ie  w yrostk a  ro­
b a c z k o w e g o . S k ierow an o  ją d o  szp ita la , g d z ie  zb ad an o  w y d z ie ­
lin ę z n arząd ów  rod n ych . M ik rosk op ow o  stw ierd zo n o  bardzo  
d u żo  w ew n ą trzk om órk ow ych  ziarn iak ów . Z a le c o n o  łó ż k o , o k ła ­
dy. a le , w o b e c  n asilen ia  sp raw y  ch o ro b o w ej i stanu, zdrad zają­
c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  ży c ia , chorą op erow an o: usun ięto
chory w yro stek  ro b a czk ow y .

D la teg o  też  autor radzi p am ię ta ć  o tern, że  ob ie  spraw y  
w yżej w sp o m n ia n e  m ogą is tn ieć  je d n o c z e śn ie .

G r y n b e r g .

T U E R K . P r z y c z y n e k  do nau k i o c h o r o b ie  F o x -F o r d y c e  
u m ę ż c z y z n  (D erm . W o ch . Nr. 10/27 r.).

P o  raz p ierw szy  p rzed  20 laty  o p isa n e  p rzez  F o x - F o r- 
d y c e c ierp ien ie  sp o str zeg a  s ię  rzadko. B adan ia  d o w io d ły , że  
ch orob a  ta jest zw iązan a  z g ru czo łam i S c  h i e f e rd e  c k  e r a i od p o -

W skazów ki

—  W e d łu g  F r i e d e m a n n a  i D e i c h e r a  leczenie su­
rowicą ptonicy  za s łu g u je  na jakn ajszersze  r o zp o w szech n ien ie . 
W  b ardzo zn aczn ym  o d setk u  p rzyp ad k ów  su row ica  szyb k o  
i w  z u p e łn o śc i u su w a  w szy stk ie  ob jaw y c h o ro b o w e , a prócz  
teg o  n iety lk o  zm n iejsza  liczb ę  p o w ik ła ń , a le  ła g o d z i rów nież  
ich  p rzeb ieg . N a leży  sto so w a ć  d u że daw ki: u d z iec i do lat 8 
w p rzyp ad k ach  lek k ich  25 c tm .3, w c iężk ich  — 50 ctm .3 i w ięcej  
u ch orych  p o w y żej lat 8 —  25 —  30 ctm .3, w zgl. 75— 100 ctm .3.

w ied n io  do ich a n a tom iczn ego  układu sp otyk a  się  to c ierp ien ie  
pod  pacham i, w  ok o licy  od b y tn icy , p ęp k a, jak rów n ież na sutku 
w k ob iet. T . op isu je  p rzyp ad ek  tej ch orob y  u 22-letn . m ęż­
czyzn y  (d o ty ch cza s  op isa n o  to c ierp ien ie  u m ężczyzn  ty lko je ­
den  raz): siln e  sw ę d z e n ie  p od  p ach am i i w  ok o licy  sutka, n a ­
stęp n ie  n iem oc p łc io w a .

N a sc h o rza ły ch  m iejscach  zn a jd o w a ły  się  liczn e  guzki kuliste  
i p ó łk u liste , w ie lk o śc i łe p k a  szp ilk i z m ałem i łu seczk a m i w  c z ę ­
śc ia ch  śr od k ow ych . G uzki te  b y ły  u ło ż o n e  na k szta łt p ere ł, na 
sutku k on cen tryczn ie i tam  rów n ież  siln ie  zab arw ion e. U w ło -  
s ien ie  s ła b o  rozw in ięte , a na sutkach  w ło sy  p rzew ażn ie  u ła m a ­
ne lub brakują zu p e łn ie .

B ad an ie d ro b n o w id zo w e  w y c ię te g o  skraw ka skóry stw ier­
d z iło  ty p o w e  zm iany d la  ch orob y  F o x - F o r d y c e ,  i d o w io d ło  
że  i u m ężczyżn y  w  skórze sutka m ożna zn a leźć  gru czo ły  S c h i e -  
f e r d e  c k e r a, co  d o ty c h c za s n ie  b y ło  znane. W  ce la ch  leczn iczy ch  
z a sto so w a n o  p rzeciw  sw ęd zen iu  i p o cen iu  się  w ciera n ie  sp irytu­
so w e  z m en to lem , k w asem  sa licy lo w y m  i karbolow ym , jednak  
b ez  efektu; p rzeciw  n iem o cy  p łc io w ej p o d a w a n o  tab letk i z w y ­
ciągu  jądrow ego; p o  trzech  m iesią ca ch  sto so w a n ia  organoterapji 
św ią d  u stąp ił, rów n ież grudki s p ła s z c z y ły  się . P o tem  chory  
zn ik ł z o b ser w a cji.

N a leży  p rzyp u ścić , że  g łó w n ą  przyczyną ch orob y F o x - 
F o r d y c e jest zm iana czy n n o śc io w a  gru czo łó w  p łc io w y ch , 
w skutek  c z e g o  d o ch o d z i do zm ian w yd zie lan iu  g ru czo łó w  S c h i e -  
f e r d e c k e r a  i do  naciek u  d rob n ok om órk ow ego  z bujaniem  n a b ło n ­
ka; zm iany te p ow od u ją  św ią d  i n adm ierne p o c e n ie  się .

J. G e l b f i s z .

O . H E R S C H A U . C h o ro b y  sk ó ry  a z a b u r z e n ia  w y d z ie l-  
n ic z e  ja jn ik ó w  i l e c z e n ie  za  p o m o c ą  o r g a n o te r a p ji ja jn ik o w e j .  
(M . m. W . 1927. Nr. 41).

W ia d o m o , że  sch o rzen ia  skórne, jak p ryszczyca , s w ę d z e ­
n ie, pokrzyw ka, trądzik p o sp o lity  i różow aty , jak rów n ież w sze lk ie  
liszaje czer w o n e  są  b. c z ę s to  w yn ik iem  zaburzeń  cz y n n o śc io ­
w y ch  g ru czo łó w  d ok rew n ych  i że  przy zastosow an iu  o d p o w ie d ­
niej organoterapji dają s ię  zn aczn ie  ła tw iej i prędzej w y le c z y ć ,  
A utor u w aża  za k on ieczn e  stw ierd zen ie  zw iązku p om ięd zy  c h o ­
robą skórną a n ied o m o g ą  w y d zie la n ia  jajników , c z e g o  przejaw am i 
są oligomenorrhoea, amenorrhoea, infantilismus ogó ln y , n iedorozw ój  
gru czo łów  su tk ow ych  i t, p ., a lb o  gd y  sch o rzen ie  skórne w y s tę ­
puje jed n o c ześn ie  ze zm ianam i czy n n o śc io w em i jajn ików , jak 
naprz. p o d c z a s  ciąży , okresu  przekw itan ia , lub karm ienia.

W  p ięciu  p od a n y ch  przez autora p rzypadkach  zw iązek  
p rzyczyn ow y  p om ięd zy  ch orob ą  skórną a zaburzeniam i w y d zie l-  
niczem i jajn ików  zd an iem  jeg o , b y ł n iew ą tp liw y , c z e g o  d o w o ­
dem  b y ła  b e zsk u teczn o ść  le c z e n ia  d erm a to lo g iczn eg o  i o w o c n o ść  
leczen ia  p rzetw oram i jajn ikow em i. C o się  tyczy  sa m eg o  d z ia ­
ła n ia  w y c ią g ó w  z jajn ików , jako środka le c z n ic z e g o , to 
autor w ah a się  p om ięd zy  d z ia łan iem  sp ec y ficzn em  gruczołu  
a d zia łan iem  b ia łk a , w p ro w a d zo n eg o  p arenteraln ie. W  każdym - 
bąd ź razie autor gorąco  p o le c a  w  przyp ad k ach  u p orczyw ych  
schorzeń  skórnych  sto so w a n ie  organoterapji jajn ikow ej.

A n n a  M e s s i n g .

praktyczne.

L iczby  te d o ty czą  su row icy  zw yk łej w yrobu „B ehrin gw erk e“ . 
S u row icę  sk on cen trow an ą  tejże marki autorzy stosują: u d ziec i
do 8 lat w  przypadkach  lekk ich  10 —  15 ctm .3, w  ciężk ich  —  
25— 30 ctm .3, w zg lęd n ie  50 ctm .3 Z astrzyk iw ać n a leży  d o m ię ś'  
n io w o , jed y n ie  ty lko  w  przypadkach  groźn ych  dla ży c ia — śród- 
ży ln ie . Z astrzyk iw an ie  śródży lne  p rzec iw w sk a za n e  jest w  p rzy­
pad k ach , w  których su row ica  końska już k ied yś b y ła  zastrzy- 
kiw ana. P om im o to , że  po w ym ien ion ych  w yżej dużych  d a w ­
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kach w ystęp u je  często  c iężk ie  p o w ik ła n ie  w  p o sta c i ch orob y  
p o su row iczej, n ie p ow in n y one od straszać  od sto so w a n ia  suro­
w icy , g d y ż  ch orob a  p osu ro w icza  jest tylko p ow ik łan iem  przykrem , 
a le  n ie n ieb ezp ieczn em , gdy p ło n ica  jest ch orob ą  w y so c e  n ie b e z ­
p ieczn ą .

(D . m. W . 1928. Nr. 21).

—  M a n s o n-B a h r w yraża się  bardzo p o ch leb n ie  o d z ia ­
łan iu  plazmochiny w zimnicy trzeciaczkowej. D zia ła  ona szy b c ie j niż 
chinina, n iem a z łe g o  sm aku i d ob rze jest ona zn oszona . Na 
m alarję czw artaczk ow ą  p lazm och in a  n ie w yw iera  ża d n eg o  w p ły ­
w u le c z n ic z e g o .

(L an cet. 1928. Nr. 544).

—  B o n d a r e n k o  za leca  w  leczeniu ostrego zapalenia mig- 
dałków  w k łu w a n ie  g łęb o k o  do krypt ro zp a lo n eg o  do czerw o n o śc i 
żegadła galwanicznego. U w ielu  chorych  w  6— 8 god z, p otym  za ­

b iegu  w ystęp u ją  silne b ó le , trw ające o k o ło  24 g o d z . inni doznają  
ty lko p a len ia  w  gard le.

(M on atssch r. f. O hrhk. 1928. Z . 2 i 3).

—  W i c h  u r a za p ew n ia  o p om yśln ym  w p ły w ie  wy- 
łuszczenia migdał^ów w rwie lęulszoWej, pląsawicy i padaczce. R adzi 
przeto  zw racać u w a g ę  na stan  m ig d a łk ó w  i le c z y ć  je w  ostrych  
i p rzew lek ły ch  ch orob ach  układu n erw o w eg o .

(M . m. W . 1928. Nr. 18)

—  M c K e n z i e le c z y  głuchotą w następstwie przewlekłego z a ­
palenia ucha środkowego za  pomocą diatermji. N ieży ty  p rzew lek łe  
trąbki E ustachjusza  i jam y b ęb en k o w ej reagują  d ob rze na d z ia ­
ła n ie  c ie p ła , w y tw a rza n eg o  przez d iaterm ję, na o to sk lero zę  
zaś d iaterm ja n ie d z ia ła . P rzec iw w sk a za n ia  do s to so w a n ia  tej m e ­
to d y  leczn iczej stan ow ią  zam k nięte ogn isk a  ropne oraz grożące  
k rw a w ien ie .

''Lancet. 1928. Nr. 5456).

Posiedzenia  T ow arzystw  Lekarskich.

Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.

SEK C JA  K L IN IC Z N A .

P o s ie d z e n ie  z dn. 10.111.1928 r.

P o k a z y :
A , L a n d a  u,  J o c h w e d s  i P e k e l i s ,  D w a przypadki 

infantylizmu. P r z y p a d e k  I. C h ło p ie c  20 -le tn i w zrostu  170 cm ., 
z ob fitem  u w ło sien iem  g ło w y  przy zu p ełn y m  braku u w ło sien ia  
na tu łow iu  i tw arzy, n ied o ro zw in ię ty m  n arząd zie p łc io w y m , eu- 
n u ch o id a ln ych  proporcjach  c ia ła  (d łu g ie , sm u k łe k oń czyn y , ge­
nua oalga) ,  od  roku zb lad ł, sta ł się  ap atyczn y  i ob ojętn y  na 
w szy stk o  o ta cza ją ce .

R eferen t ( J o c h w e d s )  u w aża , że  zm iany p o w y ż sz e  wraz  
z d z iec ięcą  p sych ik ą  stan ow ią  cech y  infantylizm u c z ę śc io w e g o  
i za leżą  od  n ied o m o g i g ru czo łó w  p łc io w y c h , w ó w c z a s  gdy  
w sp ó łu d z ia ł innych  g ru czo łó w  w  c ierp ien iu  k lin iczn ie  n ie daje  
się  stw ierd zić . N ied o k rew n o ść  typu  c h lo ro ty czn eg o  za leży  tu od  
w p ły w u  u jem n ego  zaburzeń  w ew n ą trzw y d zie ln iczy ch  na szpik  
kostn y .

P r z y p a d e k  II. C h ło p ie c  18 letn i od  12 r. ży c ia  nie 
rośnie i n ie rozw ija  się; w zrost 141 cm , w a g a  23 kg.; od  14 r. ż. 
ciężk a  cukrzyca (d z ied z iczn a  ze  strony m atki). P rop orcje c ia ła  
i stan narząd ów  p łc io w y c h  od p o w ia d a ją  w ie k o w i 10 —  11 lat; 
zu p ełn y  brak zaburzeń  ze  strony p o sz c z e g ó ln y c h  g ru czo łó w  w e ­
w n ą trzw yd zie ln iczych . R eferen t u w aża  c ierp ien ie  to za jed n o lite  
kon stytu cjon aln e zah a m o w a n ie  rozw oju  c a łe g o  organizm u w raz  
z aparatem  inkrecyjnym , które w z m o g ło  się  p o d  w p ły w em  czy n ­
nika d ystro ficzn eg o  —  cukrzycy.

O d c z y t :
1. K a s z u b s k i .  O leczeniu żylaków  kończynf dolnych. (D ru­

k ow an e w  Nr. 5 „W arsz. C zas. L e k .“ 1928).
2. P r z e d b o r s k i .  O porodowych urazach wewnątrzczasz- 

kowych u noworodków. (U k aże się  w  „W arsz. C zasop . L ek .“).
D y s k u s j a :
H  i g i e  r H . N o w sz e  b ad an ia  autorów  am erykańsk ich , 

a zw ła sz c z a  d ociek an ia  sz k o ły  frankfurckiej S c h w a r t z a  i ber­
lińsk iej L a n g s t e i n a  zm uszają do p o d d an ia  rew izji liczn ych  
p o ję ć  i ok reśleń  d aw n ych , ry cza łto w o  i bezk rytyczn ie  przyjętych  
i przez  p od ręczn ik i akuszeryjne i n eu ro lo g iczn e  r o z p o w sz e c h ­
n ianych . P oród  p rzed łu żo n y , n aw et fiz jo lo g iczn y , oraz poród  
p rzed w cz esn y  stan ow ią  p o w a żn y  uraz dla m ózgu , p o d d a n e g o  
p o  o d ejśc iu  w ó d  w  ok resie  b ó lo w y m  ciśn ien iu  o k o ło  25 klgr. 
G łó w n ie  ch o d zi o zastój w  u k ła d z ie  zatok  i ży ł, p row a d zą cy  do  
p ęk n ięc ia  n aczyń , w y le w ó w  i zak rzep ó w . W e w szy stk ich  ro d za ­
jach w ro d zo n eg o  p orażen ia  d z ie c ię c e g o  (m ó z g o w e g o , rd zen io ­
w e g o , m o sto w o -o p u sz k o w e g o  i p o za p ira m id o w e g o ), p lą sa w icy . 
ateto zy , p ad aczk i i w o d o g ło w ia , w  w ie lu  w ro d zo n y ch  p o ren ce-  
fa ljach , m ikrogirji, stw ardn ien iu  rozsianem , g łu c h o n ie m o c ie  uraz 
p o ro d o w y  od gryw a  o w ie le  w ięk szą  rolę, niż o g ó ł lekarzy p rzy­
p u szcza . M oże znajdą się  radykalne, za sa d n icz o  n o w e  linje w y ­
ty czn e  w  p o ło żn ic tw ie  p rzy sz ło śc i, aby z a p o b iec  ogrom n ej-śm ier­

te ln o śc i i ch o ro b liw o śc i n ow o ro d k ó w  i m ło d y c h  d z iec i, i da się  
z w a lczy ć  form alną k lęsk ę s p o łe c z n ą , która p o d  w z g lę d e m  u b yt­
ku i k a lectw a  isto t lu d zk ich  d o ró w n y w a  n ajw iększem u  w ro g o w i 
lu d zk o śc i— gruźlicy . W sz e lk ie  inne p rzyczyn y  śm ierci p ło d u , jak 
sk ręcen ie  p ęp o w in y , u d u szen ie  się , c iężk ie  n a stęp stw a  porodu  
kle sz c z o w e g o , p o ś la d k o w e g o  i p o p rzeczn eg o , p o tw o r n o śc i p ie r ­
w o tn e  —  w szy stk ie  on e lic z b o w o  m inim alną od gryw ają  rolę  
w porów naniu  ze zw y k ły m  urazem  p o ro d o w y m , z p o w o d u  któr 
rego  giną roczn ie w  p ierw szy m  roku ży c ia  d zies ią tk i ty s ięcy  n ie ­
w in n y ch  isto t.

B y c h o w s k i  Z . P o r o d o w e  urazy w ew n ą trzcza szk o w e  
od gryw ają  p r a w d o p o d o b n ie  ogrom ną rolę w  etjo lo g ji w ie lu  c ie r ­
p ień  n erw o w y ch , z w ła sz c z a  p ad a czk i, ch orob y  L i 11 1 e  a.

B. p rzyp om ina  b a d an ia  w sp ó łp r a c o w n ik ó w  C u s h i n g a 
i S c h w a r t z a ,  k tórzy bard zo  c z ę s to  zn a jd o w a li u n o w o r o d ­
ków  w y le w y  krw aw e na dn ie oczu  i w  b łęd n ik a ch ,

W  każdym  przypadku n eu ro lo g iczn y m  n a leży  w  w y w ia ­
dach  z a w sze  u w zg lęd n ia ć , w  jakich  w arunkach  o d b y ł s ię  poród  
d a n eg o  osob n ik a . U n o w o ro d k ó w  a sfik tyczn ych  lub  w o g ó le  p rzy ­
c h o d zą cy ch  na św ia t w  w aru n k ech  n ien orm aln ych  b y ło b y  m oże  
czasam i w sk a za n e  w  ce la c h  za p o b ie g a w c z y c h  n a k łu c ie  lę d ź w io w e .

K a r b o w s k i .  U  n o w o ro d k ó w , u których  p o d ejr zew a n o  
w y le w y  k rw aw e p o d o p o n o w e  lub śr ó d m ią ż sz o w e , n ie m ie c c y  b a ­
d a cze  o b ser w o w a li n iety lk o  sa m oistn y  o c z o p lą s , le c z  i zab u rze­
nia w  o d czy n a ch  b łęd n ik o w y c h . P o d a n e  są  w  p iśm ien n ic tw ie  
o d czy n y  n iep ra w id ło w e  u sta w ien ia  i p o ło ż e n ia  k oń czy n  i tu ło ­
w ia . O czo p lą s  sam oistn y  K. sp o s tr z e g a ł u n o w o ro d k ó w . O bjaw  
ten b y ł p rze jśc io w y  i trw a ł od  kilku dni do d w u ch  ty g o d n i. 
O czo p lą s  ten  sp o w o d o w a n y  jest p r a w d o p o d o b n ie  p rzez  n a c ią ­
gan ie nerw u VIII pary w  p rzyp ad k ach  p o r o d ó w  k le sz c z o w y c h .

P o s ie d z e n ie  z dn. 24.111.1928 r.
O d c z y t y :
1 P r z e s m y c k i .  W spółczesne metody zapobiegania błonicy. 

(W ydruk ow an y  w  „W arsz. C za so p . L e k .“ Nr. 13 r. 1928).
2. B r o k m a n. W spółczesne metody zapobiegania płonicy. 

(U k a że  się  w  „W arsz. C za so p . L e k ,“).

P o s ie d z e n ie  z dn. 14 .IV J 9 2 8  r.
O d c z y t :
H i r s z f e l d  L. O grupach £ru)/ W patologji. (U k a że  się  

w „W arsz. C za so p . L ek .“).
D y s k u s j a :
Ś w i d e r  przypom ina b ad an ia  P i 1 e z a z W ied n ia , 

p rzep ro w a d zo n e  na 2000 ch orych  nerw ow ych ; bad an ia  te  w y k a ­
za ły  w yraźną p rzew a g ę  grupy krwi B. u ch orych  tej kategorji. 
P o n iew a ż  b adan ia  G u n d e 1 a, o których  w sp o m in a ł H i r s z ­
f e l d ,  b y ły  p rzep ro w a d zo n e  na m aterjale o w ie le  m niejszym , 
przeto  w ynik i, o trzym ane p rzez P . m ają je sz c z e  w ięk szą  w ar­
to ść . C o się  tyczy  ro zb ieżn o śc i w  w yn ik ach  badań  nad gruźlicą , 
to Ś w i d e r  tłu m aczy  to so b ie  tern, iż au torow ie  o b cy  nie 
u w zg lęd n ia li n a o g ó ł c iężk o śc i p rzyp ad k ów , a zatem  i przeb iegu
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k lin iczn eg o  gru źlicy . Sw . zn a la z ł w e s p ó ł z N. K o  n e m  i M. 
M a n c e w  i c z ó w  n ą, że  grupa krwi A  n iety lk o  p rzew aża  u gruź 
lik ów  w yraźn ie  nad w arto śc ią  tej grupy u ludzi zd row ych , ale  
od gryw a  rów n ież  rolę w  p rzeb ieg u  k lin icznym  gruźlicy , który 
u ch orych  z grupą A  jest o w ie le  c ięższy , n iż u ch orych  z in- 
nem i grupam i. Św . zg a d za  się  z p re leg en tem , że  sto so w a n y  
d o ty c h c za s  sp o só b  b ad an ia  u sp o so b ie n ia  do różnych  chorób  
w zw iązk u  z grupam i krwi, a p o le g a ją c y  na ob liczan iu  staty- 
sty czn em  u ch orych  sto su n k ó w  o d se tk o w y ch  p o szc zeg ó ln y ch  
grup krw i, —  je st  zb yt prym ityw ny, jed n a k , co  się  tyczy  gruź­
licy , to b a d a n ie  u sp o so b ie n ia  do tej ch orob y  łą c z n ie  z grupam i 
krwi jest o w ie le  tru d n iejsze , n iż p o d o b n e  b ad an ia  nad b ło n icą  
lub p ło n ic ą , które d a ły  już w yn ik i konkretne; ch o d zi o to, że  
tam  o d czy n  śródskórny S c h i c k a  l ub D i c k a  p o zw a la  zb ad ać  
u sp o so b ie n ie  o so b n ic z e  do tej ch orob y , natom iast w  d zied z in ie  
(tiz jo lo g ji ta k ieg o  od czyn u  n ie p o siad am y.

J e l e n k i e w i c z .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N ie sc h o d z ą c a  z porządku  d z ien n eg o  sp raw a zapalenia 
mózgu po szczepieniu ospy b y ła  p rzed m iotem  rozpraw  w  W ied eń -  
sk iem  T o w a r zy stw ie  P ed ja tryczn em . O d czy t na ten  tem at w y ­
g ło s i ł  prof. A  1 d e r 8 h o f f z U trechtu . D o  1 lu tego  r. 1928 
sp o strzeg a n o  w  H olan d ji 140 p rzyp ad k ów  za p a len ia  m ózgu  po  
sz czep ien iu  o sp y , z których  44 za k o ń czy ły  się  śm iercią . Z w ią ­
zek  ze  sz c z e p ie n ie m  b y ł n iew ą tp liw y . M ów iąc o m ożliw ej p rzy­
czy n ie  te g o  p o w ik ła n ia  sz c z e p ie n ia  o sp y , p re leg en t n ie upatruje  
jej w  sam ej sz c z e p io n c e , gdyż: 1) sp o str zeg a n o  przypadki z a ­
p alen ia  m ózgu  p o  sto so w a n iu  n ajrozm aitszych  sz czep io n ek  o sp o -  
w ych: A m sterd am , R otterdam , G rossin g en , H am burg, Berlin.
B andony (Jaw a), B ruksella; 2) ta sam a sz czep io n k a , która  
np w  G res sp o w o d o w a ła  za p a len ie  m ózgu  u 3 o so b n ik ó w  na 
62 sz c z e p io n y c h , w  R otterdam ie n ie w y w o ła ła  go  ani razu śród  
ty s ię c y  sz czep io n y ch . R ó w n ież  odrzuca  p re leg en t p rzy p u szcze­
n ie, że  w in n a  tu jest za w a rto ść  bakteryj w  lim fie o sp o w e j, gd yż  
na 40 ,000  sz c z e p io n y c h  d z ie c i ty lko  u 6 w y s tą p iło  za p a len ie  
m ózgu . Z a n a jp ra w d o p o d o b n ie jsze  u ch o d zi d o ty c h c za s p rzy­
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p u szcz en ie , że  szczep io n k a  uczynn ia  inny jakiś zarazek, jaki 
m ian ow ic ie , n iew ia d o m o . N ie jest nim, zd an iem  A l d e r s h o f f  a, 
ani zarazek  zap al, m ózgu  śp ią c z k o w e g o , ani H  e i n e-M  e d i n a, 
ani op ryszczk i (ńerpes); natom iast zw raca A . u w a g ę  na la se czk ę  
d w u b ieg u n o w ą , w y h o d o w a n ą  p rzez P o n d m e r a  z m ózgu  
sz czep io n y ch  królików . N iem al czystą  h o d o w lę  tej la seczk i 
otrzym ano z jam y n o so w o g a r d z ie lo w ej d z ieck a , d o tk n ię teg o  za ­
p alen iem  m ózgu  po szczep ien iu  osp y .

Z  tab lic , p rzed staw ion ych  przez p re legen ta , w yn ika, że  
w etjo logji zap a l, m ózgu p o  sz czep ien iu  o sp y  grać m ogą rolę: 
czynnik  lok aln y  i czynnik  czasu . Z a p ierw szym  p rzem aw ia  fakt, 
że  w  prow incji Z e e la n d  c z ę s to ść  p o w ik ła n ia  m ó zg o w eg o  b y ła  
n ajw iększa , w  prow incji Lim burg zaś, g d z ie  d ok on ano  najw ięcej  
sz czep ień , —  najm niejsza. Z e w szy stk ich  m iast h o len d ersk ich  
R otterdam  w ykazuje p o d  w zg lęd em  c z ę s to śc i p o sz c z e p ie n n e g o  
zap al, m ózgu  sta tystyk ę n ajn iep om yśln iejszą .

C o się  tyczy  czynnika czasu , to najw ięcej p rzypadków  
om a w ia n eg o  p o w ik ła n ia  b y ło  w  marcu; w  listo p a d zie  i grudniu  
r. 1927 n oto w a n e  b y ły  przypadki zap al, m ózgu po szczep ien iu  
osp y , a le 'n ie lic z n e . Z w raca rów n ież u w agę fakt, że  za p a d a l­
n o ść  a rów n ież  i śm ierte ln ość  z p o w o d u  p ow ik łan ia  m ó zg o w eg o  
w ięk sza  jest p o  w sia ch , niż w  m iastach . W reszc ie  zo sta ło  stw ier­
d zon e sta n o w czo , że  d z iec i, sz c z e p io n e  w  p ierw szym  roku ży ­
cia , są najm niej narażone na zap a l, m ózgu , d z iec i zaś 5-o i 6-o  
le tn ie— n ajw ięcej.

W  dyskusji za u w a ży ł K r a u s ,  że , w e d łu g  I w a n o f f a ,  
m ożna u od p orn ić  p rzeciw k o  o sp ie , stosu jąc sz czep io n k ę  o sp o w ą . 
zabitą za p o m o cą  form aliny 3 : 1000. Z  drugiej strony zaś z d o ­
św ia d cz eń  nad sz czep ien iem  w śc iek liz n y  w iad om o, że zabita  
szczep io n k a  w śc iek liz n y  chroni od  p o sz c z e p ie n n e g o  za p a len ia  
rdzenia . Stąd w n o si K r a u s ,  że  i zab ita  szczep io n k a  o sp o w a  
m oże z a p o b ied z  p ow ik łan iu  m ózg o w em u  po szczep ien iu  osp y . 
J eżelib y  ted y  o k a za ło  się , że  form alinow a limfa o sp o w a  isto tn ie  
uodparnia p rzeciw k o  o sp ie , to  s to so w a n ie  takiej szczep io n k i b y ­
ło b y  w sk azan e dla d z iec i w  w ieku  szkolnym , now orod k om  zaś 
i ssa w co m  m ożn aby, jak d aw n iej, sz czep ić  o sp ę  zw y k łą , gdyż  
jak w ia d o m o  u d z iec i w  tym  w iek u  zap a len ie  m ózgu po sz c z e ­
p ien iu  o sp y  nie zdarza się .

(W ie n . m. W o ch . 1928. Nr. 26).
Z. Sr.

Przeg ląd  te rapeu tyczny .

Luźne uwagi o znieczulaniu miejscowem 
w rynolaryngologji.

P o d a ł

Z Y G M U N T  SR E B R N Y  (W  arszaw a).

Z n ie c z u la n ie  m ie jsco w e  w  p r a k ty c e  ryno la-  
ryngolo.gicznej j e s t  z a b ie g ie m  c o d z ie n n y m . Z n a j ­
d u je  ono  z a s to so w a n ie  n ie ty lk o  ja k o  ak t, p o p rz e ­
d z a ją c y  o p e rac ję ,  a le  ró w nież  i jak o  ś ro d e k  lecz ­
n iczy , a  g łó w n ie  r o z p o z n a w c z y  i u ła tw ia ją c y  b a ­
d an ie .

Z e  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w , z n ie c z u la ją c y c h  m ie j ­
scowo, n a jw ię k s z e m  i z a s łu ż o n e m  r o z p o w s z e c h n ie ­
n ie m  c ie sz y  się k o k a in a ,  u ż y w a n a  do  z n ie c z u la n ia  
p o w ie rz c h n io w e g o ,  i n o w o k a in a  — do  z n ie c z u la n ia  
g łę b o k ie g o  (m iąższo w eg o ,  oko licznego) .

K o k a in a  w a r s e n a le  le c z n ic zy m  ry n o la ry n g o -  
loga  s t a ła  się ś ro d k ie m  ta k  n ie z b ę d n y m ,  że ż a d e n  
z p óźn ie j  w p r o w a d z o n y c h  do  le c z n ic tw a  su ro g a tó w  
k o k a in y  nie  z d o ła ł  w y p rz e ć  jej z ob iegu .

O d  la t  40 z g ó rą  u ż y w a m  do z n ie c z u la n ia  
p o w ie rz c h n io w e g o  10% k o k a in y  w 50%  alkoho lu . 
R o z tw ó r  a lk o ho low y , w p r o w a d z o n y  p rz e z  P r z e m y ­

s ła w a  P  i e n i ą  ż k a 1), m a  te za le ty ,  że je s t  ja łow y, 
że lep ie j  zn ieczu la ,  i że a lkoho l je s t  n ie ja k o  o d t ru tk ą  
d la  k o k a in y .  Z u ż y w a m  n ie raz  do  z n ie c z u le n ia  d u ­
żych  ilości k o k a in y  l/ 2 gr. i w ięce j i n ig d y  
nie  m ia łe m  p o w a ż n ie jsz e g o  z a t ru c ia  ty m  śro d k iem . 
N ie w id z ia łe m  n a to m ia s t  n ig d y  p o t rz e b y  za s to so ­
w a n ia  roz tw oru  m o cn ie jszeg o  n a d  10%. U osób  
b a rd z o  w ra ż l iw y c h ,  u dz iec i  p rzed  u ży c iem  roz­
tw oru  a lk o h o lo w eg o  ro z p y la m  do  nosa ,  wzgl. 
d o  k r ta n i  ( lub  p e n d z lu ję )  m in im a ln ą  ilość 3 %  roz­
tw o ru  w o d n e g o  k o k a in y ,  a b y  o sz c z ę d z ić  im c h w i­
low ego p a le n ia  w nosie  i e w e n tu a ln e g o  k u rc z u  
k r tan i ,  k tó re  m oże  w y w o ła ć  alkoho l.

*

* *

B a d a n ie  w n ę t r z a  n o sa  b e z  u ż y c ia  k o k a in y  z a ­
zw ycza j  je s t  n ie w y s ta r c z a ją c e  i n ie  d a je  d o k ła d n e g o  
o b ra z u  e w e n tu a ln y c h  z m ia n  c h o ro b o w y c h :  n a p ę c z -  
n ia łe  m u sz le  n ie  p o z w a la ją  n a  o b e j rz e n ie  g łę b sz y c h  
częśc i nosa ,  a  w raż l iw o ść  jego  b ło n y  ś luzow ej je s t  
p r z e s z k o d ą  do  b a d a n i a  zg łęb n ik iem ,  k tó re  częs to  
je s t  n ie z b ę d n e .  K o k a in a  m a  tę  za le tę ,  że o b o k  
z n ie c z u le n ia  znosi  o b rz ę k  b ło n y  ś luzow ej i n a p ę c z -

')  P i e n i ą ż e k  s to s o w a ł roztw ór kokainy w  alkoholu  

absolu tnym .
www.dlibra.wum.edu.pl
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n ien ie  m usze l  i p rzez  to o d k r y w a  p rz e d  n am i w i­
doki, o k tó ry c h  p rz e d  z a s to so w a n ie m  k o k a in y  
nie m ie l iśm y  p o jęc ia .  D o d a te k  do  k o k a in y  kilku  
k ro p e l  a d re n a l in y  lub  s u p ra re n in y  je sz c z e  w y b i t ­
niej w p ły w a  n a  k u rc z e n ie  się m u sze l  no so w y ch ,  
a le  w y w o łu je  częs to  po  u s ta n iu  d z ia ła n ia  z n ie c z u la ­
ją c e g o  k o k a in y  b a rd z o  p rz y k re  p a le n ie  w  nosie, 
k ic h a n ie  i ob f i ty  w y p ły w  w o d n is ty ,  i d la te g o  nie 
p o s łu g u ję  się ty m  d o d a tk ie m ,  te m b a rd z ie j ,  że d z ia ­
ła n ie  sam ej  k o k a in y  w y s ta r c z a  mi w  zup e łn o śc i .

*
* *

Z n ie c z u le n ie  b łony  ś luzow ej n o sa  n ie ty lko  
u ła tw ia  b a d a n ie  tego  n a rz ą d u ,  ale  o d d a je  n ie raz  
w y b i tn e  usługi w r o z p o z n a w a n iu  n e rw ic  o d r u c h o ­
w y ch .

Jako przyk ład , p rzytaczam  p rzyp ad ek  u p orczyw ej, p rzesz ło  
tydzień  trw ającej czk aw k i2), którą przed  w ielu  laty  sp o str zeg a ­
łem  u z d ro w eg o  i s iln eg o  m ężczyzn y . P o n iew a ż  d z ia ło  s ię  to 
w c za s ie , k ied y  teorja  H a c k a o n erw icach  zw rotnych  nosa  
w sz e c h w ła d n ie  p a n o w a ła  w  n au ce, w ię c  p rzy sz ło  mi na m yśl, 
czy  w  danym  przypadku czk aw k a n ie jest ta k ieg o  w ła śi.ie  p o ­
ch o d zen ia . Jako p ra w d o p o d o b n y  punkt w yjśc ia , u w a ża łem  m ałą  
listw ę  przegrody n osa  i. ch cą c  s ię  przek on ać o s łu szn o śc i m ego  
p rzyp u szczen ia , z a p en d z lo w a łem  w sp om n ian e m iejsce  kokainą, 
nie m ów iąc, rzecz  prosta , n ic chorem u o ce lu  teg o  p en d zlo w a -  
nia. C zkaw ka u sta ła  n atych m iast2)  i zo s ta ła  usunięta w z u p e ł­
n o śc i po w y p iło w a n iu  listw y  przegrody.

*

* *

P o d o b n ie  j a k  w  nosie , z n ie c z u len ie  b ło n y  ś lu ­
zowej g a rd z ie l i  m oże  b y ć  p o m o c n e  w ro z p o z n a w a ­
n iu  n e rw ic  zw ro tn y c h ,  m a ją c y c h  tu p u n k t  w y jś c ia 4). 
P o z a  tern w y m a g a ć  m oże  z n ie c z u le n ia  d o k ła d n e  
z b a d a n ie  z g łę b n ik ie m  lu b  h a c z y k ie m  g a rd z ie l i ,  mi- 
g d a łk ó w , n a s a d y  języ k a .  N ie  n a le ż y  ró w n ież  w y ­
rz e k a ć  się „ z a s a d n ic z o ” z n ie c z u la n ia  ga rd z ie l i  c e ­
lem  u ła tw ie n ia  sob ie  z b a d a n i a  k r tan i .

Do z w ró c e n ia  n a  to u w ag i  s k ła n ia  m n ie  e p i ­
zod z w ę d ró w k i  po  je d n e j  z p o lsk ic h  k l in ik  la ry n ­
g o lo g iczn y ch .  G o śc in n y  jej k ie ro w n ik  p o k a z a ł  mi 
m ię d z y  in n e m i  p r z y p a d e k  k r ta n io w y  t ru d n y  po d  
w z g lę d e m  ro z p o z n a w c z y m .  P o  o b e j rz e n iu  go w y ­
p o w ie d z ia łe m  z d a n ie  sw oje  co do  ro z p o z n a n ia ,  d o ­
d a ją c ,  że  d o k ła d n e  z b a d a n ie  k r ta n i  (zgłębnikiem^) 
w y m a g a ło b y  jej z n ieczu len ia .  D y re k to r  k lin ik i,  p r z e ­
s ły s z a w s z y  się w id o c z n ie  i m y ś ląc ,  że p o w ie d z ia ­
łem , iż do  z b a d a n ia  k r ta n i  t r z e b a b y  zn ieczu l ić  g a r ­
dziel ,  z a u w a ż y ł ,  że tego  (t. j. z n ie c z u la n ia  ga rd z ie l i  
d o  b a d a n ia  k r ta n i )  z z a s a d y  u n ik a .  S ta n o w isk o  
ta k ie  u w a ż a m  za  w rę c z  fa łszyw e . N ie n a leży ,  n a ­
tu ra ln ie ,  p o c z ą tk u ją c e m u  p o z w a la ć  n a  b a d a n ie  k r t a ­
ni po  z n ie c z u len iu  ga rdz ie l i ,  bo  n ie  n a u c z y  się n ig d y

2)  Z . S r e b r n y .  O  od d zia ły w a n iu  chorób  narządu o d d e ­
c h o w e g o  na p rzew ód  p okarm ow y i ch orób  p rzew od u  pokarm o­
w e g o  na narząd o d d ech o w y . M ed ycyn a  i K ronika L ekarska  
1913 Nr. 46.

3) O b ecn ie  L i c h t e n s t e i n  w  Nr. 12 KI. W och . 
z r, 1928 radzi p rzeciw k o  u p orczyw ej czk a w ce  zn ieczu len ie  
b łon y  ślu zow ej n osa  kokainą.

4) Z . S r e b r n y .  O  p arestezjach  gard lanych  isto tnych
i rzekom ych . N eu ro log ja  P o lsk a , T . VI. 1922.

p rz e z w y c ię ż a ć  t ru d n o śc i ,  z b a d a n ie m  tern p o łą c z o ­
n ych ,  a le  n ie  p o w in n o  się u w a ż a ć  sob ie  za  p u n k t  
h o n o ru  z b a d a n ie  k a ż d e g o  p r z y p a d k u  bez  k o k a i ­
ny. M oże n a  tern źle w y jść  i c h o ry  i lek a rz :  c h o ­
ry — g d y ż  z o s ta n ie  źle z b a d a n y ,  a  w ięc  i n ie o d p o ­
w ie d n io  le czo n y ,  le k a rz  —b o  a u to ry te t  jego  u le g n ie  
z a c h w ia n iu .  N a jw p ra w n ie js z y  s p e c ja l i s ta ,  m a ją c  
p rz e d  so b ą  o s o b n ik a  b a rd z o  w raż l iw eg o ,  m o że  ty l­
ko  p rz e lo tn ie  o b e j rz e ć  k r ta ń ,  a  w ięc  n ie  d o jrzeć  
su b te ln ie j s z y c h  szczegó łów , a lb o  z o b a c z y ć  to, czeg o  
n iem a .

Śród p a cjen tó w  sw o ic h  m am  p e w n e g o  ło d z ia n in a , ch orego  
na n os, który p ro sił m nie k ied y ś, abym  przy okazji ob ejrza ł 
jeg o  krtań. G dy po zbadan iu  o św ia d c z y łe m  m u, że  żad n ych  
zm ian w  krtani n ie znajduję, p acjen t p o w ie d z ia ł m i, że  to sam o  
s ły s z a ł  od  w ie lu  innych  lekarzy, a jednak  jest w  p osiad an iu  d o ­
kum entu, w y d a n eg o  mu przez p ierw szo rzęd n ą  p o w a g ę  la ryn go­
lo g iczn ą , dokum entu , który w  p rzek ła d z ie  po lsk im  brzmi: 
na strunie p raw d ziw ej lew ej znajduje się  narośl, którą radzę  
usunąć i zb a d a ć  w kierunku C a. P o  p rzeczy tan iu  te g o  o rze­
czen ia  o b ejrza łem  krtań p o w tórn ie  i zn ow u  żad n y ch  zm ian  
stw ierd zić  n ie m o g łem . P acjen t ów  od  lat o b n o si się  z tym  d ok u ­
m entem , d ysk red ytu jącym  p o w a g ;  jed n e g o  z n a js łyn n iejszych  
la ry n g o lo g ó w , k tórego  p rzec ież  o brak w p raw y  w  b adan iu  lu ster­
kiem  krtaniow em  p o są d z ić  nie m ożna. U fając w id o c z n ie  z a ­
nadto tej w p raw ie , z a d o w o li ł  się  rzu cen iem  jed n e g o  sp ojrzen ia  
do krtani o w e g o , po raz p ierw szy  za p ew n e  b a d a n eg o , bardzo  
w ra ż liw eg o  pacjen ta  i w y d a ł mu na p iśm ie  w yrok, tę zbytnią  
w iarę w s ie b ie  p o tę p ia ją cy .

W s p o m in a ją c  o ty m  p rz y p a d k u ,  m u sz ę  p r z y ­
z n a ć  się, że ł a p a ł e m  i s ieb ie  sa m e g o  n a  b łę d a c h ,  
p o p e łn io n y c h  s k u tk ie m  b a d a n i a  k r ta n i  b a rd z o  w r a ­
ż l iw y ch  o so b n ik ó w  b e z  z n ie c z u le n ia  g a rdz ie l i .

A  w re sz c ie  — po  co m ę c z y ć  n ie ra z  w c iągu  
d łu g ic h  m in u t  i s ie b ie  i d ła w ią c e g o  się, k r z tu s z ą ­
cego  się, w y m io tu ją c e g o  p a c je n ta ,  g d y  m o ż n a  tego  
un ik n ą ć ?

*

* *

D o s z c z ę tn e m u  u s u n ię c iu  w y ro ś l i  a d e n o id a l -  
n y c h  w  z n ie c z u len iu  m ie jsc o w e m  c z ę s to  n a  p r z e ­
sz k o d z ie  stoi o p ó r  ze  s t ro n y  p o d n ie b ie n ia  m ię k ­
kiego , s ta w ia n y  w p r o w a d z a n e m u  do  ja m y  nosow o- 
g a rd z ie lo w e j  n a r z ę d z i u 5). W y n i k a  w ięc  z tego, że 
w io tk o ść  p o d n ie b ie n ia  m ię k k ie g o  je s t  w a ru n k ie m ,  
s p r z y ja j ą c y m d o k ła d n e m u  w y k o n a n iu  o p e ra c j i .  O s i ą g ­
n ą ć  to ła tw o  p rz e z  w s t r z y k n ię c ie  do  p o d n ie b ie n ia  
m ię k k ie g o  n o w o k a in y :  po  u p ły w ie  k i lk u  m in u t  w y ­
s tę p u je  tak i  n ie d o w ła d  p o d n ie b ie n ia ,  że g łos s ta je  
się  nosow y, o d ru c h  z p o d n ie b ie n ia  z n ik a  w  z u p e ł ­
ności,  p o d n ie b ie n ie  n ie  k u rc z y  się, n ie  u n o s i  się 
ku  górze .  U ła tw ia  to z n ie c z u le n ie  j a m y  nosow o- 
gard z ie lo w ej:  g d y  p rz e d  z a s to s o w a n ie m  n o w o k a in y  
w p ro w a d z a n ie  p e n d z e lk a  z k o k a in ą  do  j a m y  noso- 
w o g a rd z ie lo w e j  n a p o ty k a ło  o p ó r  ze s t ro n y  p o d n ie ­
b ie n ia ,  i s k u tk ie m  tego  z n ie c z u le n ie  n ie  m og ło  być  
w y k o n a n e  d o k ła d n ie ,  t e r a z  p rz e s z k o d y  tej n iem a , 
i m a n ip u lo w a n ie  p e n d z e lk ie m  w  ja m ie  noso w o g ar-  
d z ie low ej o d b y w a  się b e z  p rz e s z k ó d .  D z ięk i  tem u

5)  N ajczęściej p o słu g u jem y  się  n ożem  ob rączkow ym  
B e c k m a n n a ,  którym  o d c ią g a m y  m ocn o  p o d n ie b ie n ie  ku p rzo­
d o w i. tak. aby ostrze noża  zn a la z ło  s ię  p o m ię d z y  n iem  a p o ­
w ięk szon ym  m igda łk iem  L u s c h k i.www.dlibra.wum.edu.pl
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o s iąg a  się  z n ie c z u le n ie  is to tne ,  i d o s z c z ę tn e  u s u ­
n ięc ie  w yroś l i  a d e n o id a ln y c h  je s t  z a p e w n io n e .

C a ła  w ięc  p r o c e d u r a  z n ie c z u la n ia  je s t  n a s t ę ­
pu jąca :  1) p e n d z lo w a n ie  ty lne j  ś c ia n y  gard z ie l i
i p rz e d n ie j  p o w ie rz c h n i  p o d n ie b ie n ia  m ię k k ie g o  
k o k a in ą ;  2) w s t rz y k n ię c ie  n o w o k a in y  do  p o d n ie b ie ­
n ia  m ię k k ie g o  p rz e z  d o łe k  n a d m ig d a łk o w y  lew y 
i p r a w y  za  p o m o c ą  igły, ku  górze  zag ię te j ,  lub  też  
za  p o m o c ą  ig ły  p ros te j ,  w k łu te j  do  p o d n ie b ie n ia  
p o n a d  g ó rn y m  b ie g u n e m  m ig d a łk a ;  3) p e n d z lo w a ­
nie k i lk a k ro tn e  j a m y  n o so w o g a rd z ie lo w e j  k o k a in ą .

W s t r z y k u ję  do  p o d n ie b ie n ia  z k a ż d e j  s t ro n y  
u d o ro s ły c h  po  3 c tm .3 p ó łp ro c e n to w e j  n o w o k a in y ,  
u dz iec i  do  la t  6 p o ło w ę  tej ilości. D ziec i  do la t  
3 6 o p e ru ję  b ą d ź  bez  z n ieczu len ia ,  b ą d ź  w u ś p ie ­
niu ogó ln em .

*
* *

N ie d o w ła d  p o d n ie b ie n ia  m ięk k ieg o ,  w y w o ­
łan y  w s t r z y k n ię c ie m  d o ń  n o w o k a in y ,  p r z y d a ć  się 
m oże w ce lu  z b a d a n i a  lu s te rk ie m  ja m y  n o so w o ­
g ard z ie lo w ej  ludz i  b a r d z o  w ra ż l iw y c h ,  u k tó ry c h  
n a c iśn ię c ie  j ę z y k a  w y s ta r c z a ,  a b y  p o d n ie b ie n ie  
m ięk k ie  un io s ło  się k u  gó rze  i ty łow i, co już  u n ie ­
m ożliw ia  z a m ie rz o n e  b a d a n ie .  P o  z a s to so w a n iu  
w s p o m n ia n e g o  z a b ie g u  ry n o sk o p ja  ty ln a  o d b y w a  
się b e z  p rz e sz k ó d .

*

* *

Do okolic ,  t r u d n o  p o d d a ją c y c h  się z n ieczu len iu  
za  p o m o c ą  p e n d z lo w a n ia  k o k a in ą ,  n a le ż y  ty ln a  
ś c ia n a  k r tan i ,  a  szczeg ó ln ie  część  m ię d z y n a le w k o -  
wa: z n ie s ie n ie  z u p e łn e  o d ru c h u  z ty lne j śc ia n y  
k r ta n i  n a le ż y  do  z a d a ń  t r u d n y c h  n a w e t  p o m im o  
u ż y c ia  w ię k s z y c h  ilości k o k a in y .  K to  s to sow ał t u ­
taj w y p a la n ie  ż e g a d łe m  g a lw a n ic z n e m ,  ten  ła tw o  
m ógł się  o tern p rz e k o n a ć .  D o s k o n a łe  us ług i 
w ty c h  ra z a c h  o d d a je  w s t rz y k n ię c ie  do  częśc i  mię- 
d z y n a le w k o w e j  0,5 c tm .3 2°/'n lub  3 %  n o w o k a in y .  
O p e r a c j a  o d b y w a  się b ez  bó lu  i bez  o d ru c h ó w .

471

Je d e n  z le k a rz y  w ie d e ń s k ic h  ( H u t t e r )  p ro ­
p o n o w a ł  w ce lu  le p sz e g o  z n ie c z u len ia  k r ta n i  p e n ­
d z lo w a n ie  za to k  g ru s z k o w a ty c h  k o k a in ą .  O  s k u ­
teczn o śc i  tego  sp o so b u  nie m o g łem  się p rz e k o n a ć .  
W ię k s z ą  w ar to ść ,  z d a je  się, m ia ło b y  p ro p o n o w a n e  
z inne j s t ro n y  w s trz y k iw a n ie  n o w o k a in y  do  za tok i  
g ru szk o w a te j ,  t r a f ia ją c e  w oko licę  n e rw u  k r ta n io ­
w ego  górnego , lub  u d a tn e  z a s t rz y k n ię c ie  n o w o k a in y  
do  n e rw u  k r ta n io w e g o  g ó rnego  od z ew n ą trz .  T y c h  

I sp o so b ó w  z n ie c z u la n ia  do  ce ló w  o p e ra c y jn y c h  nie  
s to so w a łe m .

*

* #

| N a p o ty k a  się od c z a su  do  c z a su  o so b n ik ó w ,
u k tó ry c h  p o m im o  u ży c ia  d u ż y c h  ilości k o k a in y  
n ie  u d a je  się  zn ieczu lić  k r tan i .  O p e ra c ja  k r ta n io ­
w a  u tak ieg o  o s o b n ik a  je s t  p r a w d z iw ą  to r tu rą  i d la  

j  niego  i d la  le k a rz a .  Z a s t r z y k n ię c ie  0,01 —  0,015 
m orfiny , z n o sz ą c  do  p e w n e g o  s to p n ia  o d ru c h y ,

! u ła tw ia  c z a se m  o p e ra c ję ,  ale  n iezaw sze :  p o m im o
m orfiny  z m ie c z u len ie  n ie  u d a je  się, d o c h o d z i  się 
do  n iem a l  p o tw o rn y c h  ilości zu ży te j  k o k a i ­
ny, c h o ry  je s t  c zęśc io w o  za tru ty ,  a z n ie c z u len ia  
n iem a .

D o k ła d n a  o b s e rw a c ja  ta k ie g o  o s o b n ik a  p o ­
z w a la  z a u w a ż y ć  u n iego  n a d e r  ob fi te  ś l i n i e n i e  
s i ę  i w y d z i e l a n i e  ś l u z u . .  T a  obfi tość  ś liny  
i ś luzu  sp ra w ia ,  że, k o k a in a ,  s to so w a n a  n a  b łonę  
ś lu zo w ą  gard z ie l i  i k r ta n i ,  z m y w a  się z jej p o ­
w ie rzch n i ,  n ie  t r z y m a  się n a  niej, i d la te g o  w ie lk ie  
n a w e t  ilości k o k a in y  nie  z n ie c z u la ją  k r tan i ,  w y w o ­
łu ją c  n a to m ia s t  z a tru c ie  s k u tk ie m  jej ły k a n ia .  W y ­
s ta r c z a  u tak ie g o  o s o b n ik a  z a s t rz y k n ię c ie  p rz e d  
o p e ra c ją  pó ł do  je d n e g o  m il ig ra m a  a tro p in y ,  a b y  
u p o zo rn ie  n ie w ra ż l iw e g o  d o tą d  n a  k o k a in ę  o so b ­
n ik a  już  po uży c iu  m ałe j  ilości tego  ś ro d k a  n a s t ą ­
p iło  d o s k o n a łe  z n ieczu len ie  k r tan i ,  i a b y  n iem o ż liw a  
p r z e d te m  do  w y k o n a n ia  o p e ra c ja  o d b y ła  się z u ­
p e łn ie  g ładko .
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M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .
Pod kierunkiem  M. K A C P R Z A K A .

Działalność i zamierzenia Ligi Narodów 
a organizacja higjeny ]).

P o d a ł

Dr. L U D W IK  R A JC H M A N  (G en ew a ).

P a n ie  M inis trze!  S z a n o w n e  P a n ie  i S z a n o w n i  
Panow ie !  P rz e d e w s z y s tk ie m  p r a g n ę  p o d z ię k o w a ć  
p. M in is trow i S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  iż b y ł  ł a s k a w  
z a sz c z y c ić  d z is ie js z y  w ie c z ó r  sw o ją  o b e c n o śc ią .  
W id z ę  w tern p rz e d e w s z y s tk ie m  z a in te r e s o w a n ie  
R z ą d u  d la  s p ra w  Ligi N a ro d ó w . W id z im y  w  tern 
m y  w szy scy ,  h ig jen iśc i ,  d o w ó d , iż p. M in is te r  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h  S k ł a d k o w s k i  m oże  b y ć  p rz e z  
n a s  u w a ż a n y  w d a ls z y m  c iąg u  za  p. ko legę

')  O d czy t w  P a ń stw o w ej S zk o le  H ig jeny  w  d. 17.1. 1928 r,

S k ł a d k o w s k i e g o ,  i, ja k  b ę d ę  m ia ł  z a sz c z y t  
P a ń s tw u  w yłożyć , w  z n a c z n e ]  m ie rze  d z ia ła ln o ść ,  
k tó rą  w  r. 1928 z a m ie rz a m y  ro zw in ąć ,  idz ie  w  k ie ­
ru n k u  d z ia ła ln o śc i  p. M in is t ra  S k ł a d k  o w s k i e - 
g o ,  k tó rą  w  p e w n e j  m ie rze  z a p o c z ą tk o w a ł  n a  te ­
ren ie  R z e c z y p o sp o l i te j  Po lsk ie j .

P o n ie w a ż  w  tej sali  p rz e d  15 m ie s ią c a m i s t a ­
r a łe m  się P a ń s tw u  w y ło ży ć  o rg a n iz a c ję  i d z ia ła l ­
ność  p ra c y  h ig jen iczn e j  Ligi N a ro d ó w , po zw o lą  
P a ń s tw o ,  że  d o  s p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h  już  nie 
w rócę . O r g a n iz a c ja  h ig je n y  Ligi N a ro d ó w  je s t  
j e d n ą  z o rg a n iz a c y j  te c h n ic z n y c h  Ligi, k tó re  z o ­
s ta ły  s tw o rz o n e  d la  u ła tw ie n ia  s p ó łp ra c y  w y d z ia ­
łów  te c h n ic z n y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  rząd ó w , a w  d a ­
n y m  w y p a d k u  s łu żb  zdrow ia , i k tó ry c h  g łó w n em  
z a d a n ie m  je s t  w s p o m a g a n ie  rząd ó w , a b y  m og ły  
one  w y p e łn ić  zo b o w ią z a n ia ,  k tó re  p rzy ję ły ,  p o d p i ­
su ją c  p a k t  Ligi N aro d ó w , z o b o w iązan ia ,  w y p ły w a ­
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j ą c e  z l i te ry  f p a r .  23, k tó ry  p o w ia d a ,  że  p a ń s tw a ,  
w s k ła d  Ligi w c h o d z ą c e ,  o b o w ią z u ją  się  p r z e d s ię ­
b ra ć  w sze lk ie  kroki, d ą ż ą c e  do  z w a lc z a n ia  cho rób .  
O r g a n iz a c ją  h ig je n y  św ia d o m ie  p o s łu g u je  się L iga  
d la  d w u c h  celów , p rz e d e w s z y s tk ie m  d la teg o ,  ab y  
s t a r a ć  się d o p ro w a d z ić  do  w sp ó ln e j  p r a c y  m ię d z y ­
n a ro d o w e j  te  czy n n ik i ,  k tó re  n a  polu  p o l i ty c z n e m  
w c ią g n ą ć  się  n ie  d a ją ,  o raz  a b y  w  tej d z ie d z in ie  
m óc d a ć  w sk azó w k i,  w  jak i  sp o só b  p ra c e ,  c zęs to  
d o ść  s k o m p lik o w a n e ,  sk o ja rzy ć  m o żn a ,  a  p o  d r u ­
gie, i o tern n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć ,  L ig a  N a ro d ó w  
k o rz y s ta ła  z na sze j  o rg an izac j i ,  a b y  m óc  p r z e n ik ­
n ą ć  do  ty c h  p a ń s tw ,  do  k tó ry c h  o g ó ln a  p r a c a  p o ­
l i ty c z n a  Ligi N a ro d ó w  n a ra z ie  s to so w ać  się nie 
m oże.

O r g a n iz a c ja  n a s z a  is tn ie je  już  7-my rok, i dziś  
m o ż e m y  już sob ie  p o w ie d z ie ć ,  ja k ie  s ą  m ożliw ości 
i j a k ie  d z ie d z in y  są  n a m  d o s tę p n e .

P rz e d  13 m ie s ią c a m i  p o zw o li łem  sob ie  p o w ie ­
d z ie ć  w  tej sali, iż c o d z ie n n a  n a s z a  d z ia ła ln o ść  
dzie li  się n a  3 lu b  4 d z ia ły .

P ie rw sz y  nazw ijm y :  w y w ia d o w c z y  s łu ż b y  epi- 
d e m jo lo g iczn e j .  T u ta j  g ro m a d z ą  się w iad o m o śc i  
o f ic ja lne  o p rz e b ie g u  ch o ró b  z a k a ź n y c h .  O p r a c o ­
w a n ie  ty c h  w iad o m o śc i  je s t  n a  b a rd z o  szerokie j,  
ja k  to się  m ów i w  W a rs z a w ie ,  p ła sz c z y ź n ie ,  t. zn. 
s y s te m a ty c z n ie  o p ra c o w a n e  z a s a d y  o rg a n iz a c y jn e  
s łu ż b y  zd ro w ia  w p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h ,  sy ­
s te m a ty c z n ie  o p ra c o w a n e  z a s a d y  s ta ty s ty k  s a ­
n i ta rn y c h  w p a ń s tw a c h ,  te  p r a c e  częs to  n ie ­
raz  d ro b ia z g o w e ,  a le  z a w sz e  n a d z w y c z a j  ż m u ­
dn e ,  p o s u w a ją  się z roku  n a  rok. T u ta j  p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  je s t  o p r a c o w y w a n y  s y s te m a ty c z - 
n ie  d z ia ł  s łu ż b y  ep id e m jo lo g ic z n o -w y w iad o w c z e j .  
C e lem  jego  je s t  d a w a n ie  m ożnośc i  w y k o n a n ia  za ­
r z ą d z e ń  p rz e c iw  ch o ro b o m  z a k a ź n y m ,  ep id em jo m . 
P o n ie w a ż  o ś ro d k ie m  g łó w n y m  ty c h  ch o ró b  e p i ­
d e m ic z n y c h  je s t  D a le k i  W s c h ó d ,  w ięc  te m u  3 
czy  4 la ta  za ło ż y l iśm y  b iu ro  w S in g ap o re ,  
k tó re  is tn ie je  n ie ty lk o  ja k o  o ś ro d e k  n asze j  s łu ż b y  
w y w ia d o w c z e j ,  ale  ja k o  o ś ro d e k  akcji  s k o ja rz e n ia  
d z ia ła n ia  r z ą d ó w  p rz e c iw  za ra z o m , i d la te g o  je s t  
o g ó ln y m  p rz e d s ta w ic ie le m  n a sz e j  h ig je n y  n a  D a le ­
k im  W s c h o d z ie .  D a m  je d e n  lub  d w a  p rz y k ła d y .

W  r. 1923 z p o łu d n io w y c h  C h in  z a w i ta ł  do 
Indyj s ta tek ,  z a ra ż o n y  ch o le rą .  C h o le ra  ta  p rz e sz ła  
do  S jam u  i ze  S ja m u  w p rz e c ią g u  je d n e g o  roku  
w ró c i ła  do in n y c h  p ro w in c y j  Indy j  i p rz e rz u c i ła  
się  n a  ca ły  D a le k i  W s c h ó d .  T e n  je d e n  s t a t e k  sp o ­
w o d o w a ł  e p id e m ję ,  t rw a ją c ą  oko ło  2 la t  i p o c ią ­
g a ją c ą  za  s o b ą  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  ofiar. N ie  w y ­
s ta rc z y  w ięc  z b ie ra n ie  w iad o m o śc i ,  n a le ż y  w y k o ­
n y w a ć  z a rz ą d z e n ia .  D la  u ła tw ie n ia  w y k o n y w a n ia  
ty c h  z a r z ą d z e ń  od 2 la t  w p ro w a d z i l i ś m y  isk ro w e  
z a w ia d a m ia n ie  w sz y s tk ic h  p o r tó w  o d ro d ze ,  k tó rą  
s ta te k  z a ra ż o n y  m a  p rz e b y ć .  Jeżeli  s t a t e k  idz ie  
z C h in  do  K olum bji,  to  k a ż d y  port ,  do  k tó reg o  
s ta te k  m a  p rz y b y ć ,  o t rz y m u je  z a w ia d o m ie n ia  o p a ­
n u ją c e j  n a  n im  z a raz ie .  O b e c n ie  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  s ta ło  się  p o p r c s tu  ru ty n ą ,  ab y  w ia d o ­
m ości b y ły  p r z e s y ła n e  za  p o m o c ą  szyfrów , k tóre- 
mi się p o w ia d a m ia  s łu ż b y  z d ro w ia  i le k a rz y  p  r- 
to w y c h  w 140 — 160 p o r ta c h ,  k tó re  w c h o d z ą  
w  s k ła d  d z ia ła ln o śc i  Ligi.

D rug i p rz y k ła d .  W ia d o m e m  je s t  p a ń s tw u ,  
a  z w ła sz c z a  p. W ic e p re z y d e n to w i  B o g u c k i e m u ,

co to je s t  d ż u m a  p łu c n a  w M a n d ż u r j i .  P rz y p o m i­
n a  o n a  sw o im  p rz e b ie g ie m  e p id e m je  ś red n io w iecza .  
M a  o n a  cyk le ,  k tó re  się p o w ta r z a ją  m nie j  w ięcej 
co 2 la ta .  O tó ż  od roku  z ja w i ły  się sp e c ja ln ie  
z łow rog ie  o g n isk a  i p ło m y k i  n a  p o la c h  M andżurj i .  
D la te g o  też  od  2 la t  n a s z e  b iu ro  w S in g a p o re  r a ­
zem  ze w sz y s tk im i  ta m te js z y m i  e k s p e r ta m i  do  s p ra w  
d ż u m y  z a b ra ło  się do  w y s ła n ia  now ej kom is j i  a n ­
k ie to w e j  m ię d z y n a ro d o w e j ,  k tó r a b y  ok reś l i ła ,  jak ie  
te ry to r ju m  e n d e m ic z n ie  je s t  ob ję te ,  i k tó r a b y  się 
z a s ta n o w iła ,  j a k ie  m o g ą  b y ć  p rz e d s ię w z ię te  w s p ó l­
ne  z a rz ą d z e n ia .  Je s t  to  z a g a d n ie n ie  d o ść  t ru d n e ,  
p o n ie w a ż  w ch o d z i  w  r a c h u b ę  i sp ó łd z ia ła n ie  c h iń ­
sk ie j  s łu ż b y  p rz e c iw d ż u m o w e j  o raz  sow ieck ie j  s łu ż ­
b y  sa n i ta rn e j  p rz e c iw d ż u m o w e j .  P r z e d  m ie s ią c e m  
z rac ji  z ja z d u  n a u k o w e g o  D a le k ie g o  W s c h o d u  
w  K a lk u c ie  o d b y ła  się k o n fe re n c ja ,  p rzez  n a s  zw o­
ła n a ,  z u d z ia łe m  prof. N i k o n o r o f a ,  j a k o  n a j ­
lep sz e g o  z n a w c y  z R osji  Sow ieck ie j ,  z u d z ia łe m  
u c z o n y c h  h o le n d e rsk ie g o ,  ja p o ń s k ie g o ,  c h iń sk ie g o  
i p o łu d n io w o -a m e ry k a ń s k ie g o .  K o n fe re n c ja  ta  u c h w a ­
liła  z o rg a n iz o w a n ie  w ty m  ro k u  k om is j i  p r z e c iw ­
dż u m o w e j .

T o  s ą  p rz y c z y n y  d z ia ła ln o ś c i  n a sz e g o  b iu ra  
n a  D a le k im  W s c h o d z ie  w  z a k re s ie  w a lk i  z epi-  
d e m ja m i .

N a s z a  m o żn o ść  d z ia ła n ia  n a  D a le k im  W s c h o ­
dz ie  je s t  ró ż n a  w s to s u n k u  do  ró ż n y c h  p a ń s tw ,  
k tó re  w c h o d z ą  w  s k ła d  n a s z e g o  b iu ra .  T o  co robi 
się  w  Jap o n j i  a lbo  ln d ja c h ,  stoi n a  ty m  s a m y m  p o ­
ziom ie, co w  A n g l j i  i N ie m c z e ch ,  co się  j e d n a k  
rob i  w  P a ń s tw a c h  p o w ie d z m y  żó ł ty ch ,  k tó re  
w c h o d z ą  w  s k ła d  Ligi N a ro d ó w , ja k o  P a ń s tw a  
p e łn o p ra w n e ,  je s t  n ieco  o d rę b n e .  M o ż e m y  n ie ­
w ą tp l iw ie  p o w ied z ieć ,  iż w tej dob ie ,  k ie d y  p a ń ­
s tw a  a z ja ty c k ie  z b u d z i ły  się d o  n o w e g o  życ ia ,  p o ­
s ta r a ją  się one  w y z y s k a ć  w s p ó łp r a c ę  Z a c h o d u  n a  
n o w y c h  w a r u n k a c h  i n a  n o w y c h  p o d s ta w a c h .  O to  
p r a w d o p o d o b n ie  w  ro k u  b ie ż ą c y m  ro z p o c z n ie m y  
d z ia ła ln o ś ć  w  S jam ie  i C h in a c h  p o łu d n io w y c h .  
W  S ja m ie  w k ie ru n k u  p o k r e w n y m  do  tego, czem  
się  za jm u je  n a s z a  S zk o ła  H ig je n y  W a r s z a w s k a  t. 
zn . k s z ta łc e n ie m  p e r so n e lu  s a n i t a rn e g o  m ie jsco w eg o  
n iższego . W  C h in a c h  s to su n k i  u k ł a d a j ą  się n ieco  
o d m ie n n ie .  Jak  w ia d o m o ,  P a ń s t w a  k tó re  m ia ły  
p r z y z n a n e  p rz e d  60 la ty  k o n ces je ,  k o n c e s je  te  p r z e ­
k a z u ją  o b e c n ie  ty m  czy  in n y m  rz ą d o m . J e d n ą  
z g łó w n y c h  t ro sk  p a ń s t w a  c h iń s k ie g o  je s t  p ie c z a  
n a d  z a ło ż e n ie m  in s ty tu tu  s a n i ta rn e g o .  N a  ty m  t e ­
ren ie  się  z n a jd z ie m y .  W  tej s p ra w ie  zesz łe j  je s ie ­
ni k ie ro w n ik  n a sz e g o  b iu ra  w  S in g a p o re  b y ł  
w  S z a n g h a ju .  S z a n g h a j  p o s ia d a  te r e n  m ię d z y n a ­
rodow y , w  k tó ry m  z n a jd u je  się 600.000 m ie s z k a ń c ó w ,  
o b o k  za ś  te r e n u  z n a jd u je  się w ie lk ie  m ia s to  c h iń ­
sk ie  p ó ł to ra m il jo n o w e .  W  S z a n g h a ju  c h iń s k im  p a ­
n o w a ła  ch o le ra ,  k tó ra  g ro z i ła  w s z y s tk im  p a ń s tw o m .  
N a sz  d y re k to r  b iu ra  ch c ia ł  s ię  d o w ie d z ie ć ,  jak i  je s t  
jej s tan .  D o w ie d z ia ł  się, ile j e s t  p r z y p a d k ó w  w śró d  
600.000 m ie s z k a ń c ó w  „m ia s ta  b ia łe g o ” , a le  nie 
m óg ł się d o w ie d z ie ć  od  a n g ie lsk ie j  s łu ż b y  s a n i t a r ­
nej n ic  o p ó ł to ra m il jo n o w e m  p rz e d m ie ś c iu  S z a n g h a ju .

T a k i  je s t  m n ie j  w ięce j  s ta n ,  w ja k im  się z n a j ­
d u je  o b e c n ie  w a lk a  z c h o ro b a m i  z a ra ż l iw e m i na  
D a le k im  W sc h o d z ie .  O ś r o d k ie m  n a s z e g o  d z ia ła ­
n ia  je s t  S in g a p o re ,  n a  k tó re g o  b a r k a c h  leży  p r z e ­
k s z ta łc e n ie  m ie jsc o w y c h  s łu ż b  s a n i ta rn y c h .
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Ci z p o ś ró d  k o leg ó w  i k o le ż a n e k ,  tu ta j  z e b r a ­
nych , k tó rz y  in te r e s u ją  się  s p r a w ą  sz c z e p ie ń  o c h ro n ­
nych , z e c h c ą  m o ż e  p rz e j rz e ć  n a s z e  s p r a w o z d a n ia  
m ie s ię c z n e  i roczne ,  o raz  m a p ę  c h o le ry  n a  D a le ­
kim W s c h o d z ie ,  w  ten  sp o só b  n a j le p ie j  p r z e k o n a ­
ją  się, ja k i  je s t  s ta n  rzeczy .  N a  tej m a p c e  z a u w a ­
żą, iż w  p rz e c ią g u  1926 r. n a  c a le m  te ry to r ju m  
D a lek ieg o  W s c h o d u  s z e rz y ła  się z n ie s ły c h a n ą  s i łą  
cho le ra ,  a  w  Jap o n j i  i w  Korei ja p o ń sk ie j ,  o 16 go­
dz in  s ta tk ie m  p o ś p ie s z n y m  od  o ś ro d k a  cholery , 
C hin , w sz y s tk ie g o  z g ło sz o n y c h  b y ło  k i lk a n a ś c ie  
p r z y p a d k ó w  cho lery ,  a  to dz ięk i  św ie tn e j  i s p ra w n e j  
jap o ń sk ie j  s łu ż b ie  zd ro w ia ,  k tó r a  p rz e s z c z e p i ła  
p raw ie  c a łą  lu d n o ść  m ie jsc o w ą  p rz e c iw  ch o le rze .

P o w ie d z ia łe m ,  iż L iga  ś w ia d o m ie  k o rz y s ta  
z o rg an izac j i  h ig jeny ,  a b y  m ó d z  ró w n o c z e śn ie  w y ­
k a z a ć  m o żn o ść  s p ó łp r a c y  m ię d z y n a ro d o w e j  w ty ch  
P a ń s tw a c h ,  w  k tó ry c h  o rg a n iz a c ja  p o l i ty c z n a  Ligi 
nie m a  w tej chw ili  p o la  do  d z ia ła n ia .  D o  ty c h  
p a ń s tw  n a le ż ą  p a ń s tw a  p o łu d n io w e j  i ś rodkow ej 
A m e ry k i .  R a z e m  z p r z e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  
h ig jen y  m ia łe m  p rz y je m n o ś ć  i z a sz c z y t  o d b y c ia  
p o d ró ż y  po  ró ż n y c h  p a ń s tw a c h  A m e r y k i  p o łu d n io ­
wej i, jeże l i  p a ń s tw o  pozw olą ,  to w  k ilku  s ło w a c h  
p o d a m  n ieco  szegó łów , c o śm y  ta m  zn a leź li ,  i ja k  
m oże się ro z w in ą ć  d z ia ła ln o ś ć  Ligi N a ro d ó w , a b y  
w y k a z a ć ,  ja k i  je s t  m ożliw y  z a k re s  d z ia ła n ia .

W e ź m y  B razy lję .  K ra j  30 m il jonow y  o tak ie j  
c iek aw ej  s t ru k tu rz e :  w y b rz e ż e  m o rsk ie  b a rd z o
w ąsk i  pas ,  a d a le j  w y so k ie  p ła sk o w z g ó rz e .  N a  p rzy-  | 
b rzeżu  m a la r ja  p r a w ie  w s z ę d z ie ,  n a  p ła sk o w z g ó rz u  
in n e  e p id e m je  w  za le ż n o śc i  o czy w iśc ie  od  w a r u n ­
ków  k l im a ty c z n y c h ,  a  w a ru n k i  k l im a ty c z n e  roz licz­
ne, p o c z ą w s z y  o d  do l in y  A m a z o n k i  o s ta n ie  k l im a ­
ty c z n y m  z u p e łn ie  p o d z w ro tn ik o w y m , a k o ń c z ą c  n a  
p o łu d n io w y m  p o b rz e ż u ,  n a  k tó re m , n ie s te ty ,  nie 
b y łe m , g d z ie  są  ^warunki zb l iżo n e  do  w a ru n k ó w  
p o łu d n io w e j  E u ro p y .  Jest  to P a ń s tw o ,  w k tó re m  
p rz e d  23 la ty  by ło  tu z in  m ik ro sk o p ó w , i n ie  w ię ­
cej, n iż  k i lk u n a s tu  lek a rzy ,  k tó rz y  w iedz ie l i ,  jak  
się o b c h o d z ić  z m ik ro sk o p a m i .  P a ń s tw o ,  w  k tó re m  
je sz c z e  w r. 1900 d ż u m ę  g ru c z o ło w ą  leczo n o  za  p o ­
m o cą  e k s ty rp a c j i  g ruczo łów . P a ń s tw o  w  k tó re m  ' 
w s z y s tk ie  z a r z ą d z e n ia  s a n i t a rn e  w y k o n y w a n e  b y ły  
p rz e z  le k a rz y  c u d z o z ie m có w , w re sz c ie  P a ń s tw o  
w k tó re m  od la t  k i lk u d z ie s ię c iu  p a n o w a ła  żó ł ta  
feb ra  do  tego  s to p n ia ,  iż R io -de -Jane iro ,  s to lica ,  by- i 
ła  n ie z a m ie s z k a n a .

O tó ż  do  R io  p rz e d  23 la ty  w róc ił  z E u ro p y  
cz ło w iek  n ie z w y k ły ,  bak te r jo lo g ,  O s w a ld o  C r u z ,  
k tó ry  p ra c o w a ł  p rz e z  k i lk a  la t  w  In s ty tu c ie  P a s ­
t e u r a  w  P a ry ż u  i, z n ie s ły c h a n e m i  t ru d n o śc ia m i  
w a lc z ą c ,  z a b r a ł  s ię  do  ro b o ty  tam . R o zu m ia ł ,  iż 
n a le ż y  w y b r a ć  2 lub  3 n a jw a ż n ie j s z e  z a g a d n ie n ia :  
w y k s z ta łc e n ie  o d p o w ie d n ie g o  p e rso n e lu ,  w a lk a  
z d ż u m ą ,  z g n ie c e n ie  d ż u m y  i w a lk a  z f e b rą  żó łtą .  [ 
S p o w o d o w a ł  ty le  j e d n a k  C r u z ,  iż k ie d y  u m a r ł  j  
w w iek u  j e s z c z e  m ło d y m , m a ją c  42 la ta ,  p r z e d  8 
la ty , w y c h o w a ł  p o k o le n ie  m ło d y c h  h ig jen is tów , 
k tó rz y  w n iczem  n ie  u s tę p u ją  d o b re m u  poz iom ow i 
eu ro p e jsk ie m u ,  i s tw o rz y ł  s łu ż b ę  z d ro w ia ,  k tó ra
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o g ro m n ie  p rz e w y ż s z y ła  p oz iom  w ie lu  e u ro p e jsk ic h  
s łu żb  z d ro w ia .D ż u m y  w  Brazylji, z w y ją tk ie m  je d n e g o  
s ta n u  Św. K a ta rz y n y ,  w  k tó ry m  p a n u je  p re z y d e n t  
je d e n  od  25 la t  i k tó ry  je s t  p rz e c iw n y  s z c z e p ie ­
niom , - n ie m a  zu p e łn ie .  Ż ó ł t a  f e b ra  zn ik ła  z u ­
p e łn ie  z R io  d e  Ja n e i ro  po  a ta k u ,  p rz e p ro w a d z o n y m  
p rz e z  C r u z  a, w  c iągu  k ilku  lat. I to, czego  d o k o ­
n a ł  C r u z  w  R io  d e  Janeiro ,  w m o jem  g łę b o k ie m  
p rz e k o n a n iu  p rz e w y ż s z a  to, co z d z ia ła ł  G o r g  a s  
w zonie  k a n a łu  P a n a m s k ie g o .  G o r g  a s  m ia ł  do  
d y sp o zy c j i  c a łe  d o św ia d c z e n ie  i p o tę g ę  S ta n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h ,  C r u z  m ia ł  w a ru n k i  b a r d z o  p o d o b n e  
d o  w a ru n k ó w  p o lsk ich .  D ziś to, co się d z ie je  
w  Brazylji,  je s t  d la  w ie lu  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h ,  
a  szcz  eg ó ln ie  d la  nas ,  b a rd z o  c ie k a w e m  p o le m  o b s e r ­
w ac ji  d la  p o k o n a n ia  ty c h  g ro ź n y c h  ep id e m ij ,  ja k  
np . u n a s  d la  p o k o n a n ia  ty fu su  b rzu szn eg o .

Is tn ie je  ta m  z a g a d n ie n ie  n ie s ły c h a n ie  sk o m ­
p l ik o w a n e  i b a rd z o  t ru d n e ,  z a d a n ie  u z d ro w ie n ia  
osied li  lu d z k ic h .  T e  o s ie d la  lu d z k ie  n ie  są  ty m  ra jem , 
do  k tó reg o  d ą ż y ć  m ó g łb y  e m ig ra n t  z E u ro p y .  Ci 
n ie szczęś l iw i  E u ro p e jc z y cy ,  k tó rz y  p r z y je ż d ż a ją  do  
Brazylji,  p rz e z  p rz e c ią g  la t  2 3 po  b a r d z o  z n o j­
nej p ra c y  z łożą  sob ie  tyle, b y  m óc  z b u d o w a ć  m a łą  
fe rm ę  i późn ie j  d r a p a ć  rę k o m a  z iem ię  d la  z a p e w ­
n ie n ia  sobie  u t r z y m a n ia ,  k tó re  p o w in n i  z n a le ź ć  w e 
w ła s n y m  k ra ju .  T o , co s i ę .d z i e j e  w  n a jb o g a ts z y m  
s ta n ie  S a n  Pau lo , z t ru d n o ś c ią  d a  się o p isać .  W  j e d ­
n y c h  b a r a k a c h  s ą  p o m ie sz c z o n e  w sz y s tk ie  rasy ,  
w sz y s tk ie  kolory , w sz y s tk ie  p łc ie ,  w sz y s tk ie  o k re sy  
życia .  P r a c a  o d b y w a  się w  w a ru n k a c h  t r u d n y c h  
p o d  w z g lę d e m  k l im a ty c z n y m  i ep id e m io lo g ic z n y m . 
W  n ie k tó ry c h  s t a n a c h  b ra z y l i j sk ic h  z a k a ż e n ia  d o ­
c h o d z ą  do  100%. I B ra z y l i j sk a  s łu ż b a  zd row ia , k tó ­
ra  m usi się  z a jm o w a ć  tym i m ło d y m i b ra z y l i jc z y k a -  
mi, m ię d z y  k tó rym i,  n a w ia s e m  m ów iąc , c z y n n ik  
d o m in u ją c y  s ta n o w ią  m urzyn i,  b a rd z ie j  lub  m nie j 
w y c ie ń c z en i ,  m a  z a d a n ie  n ie s ły c h a n ie  t ru d n e ,  m ia ­
now icie , p o d n ie s ie n ie  po z io m u  ży c ia  tego  cz ło w ie ­
ka , a  cz łow iek  w ty c h  k r a ja c h  n o w y ch , roz leg ły ch  
je s t  je d y n y m  ś ro d k ie m  do  rozw oju  ży c ia  ty ch  k r a ­
jów  i j e d y n ą  m o ż n o śc ią  w y k o rz y s ty w a n ia  ty c h  b o ­
g ac tw , k tó re  k ra j  p o s ia d a .  Do rozw oju  ty c h  k r a ­
jów  p o t rz e b n e  s ą  d w ie  rzeczy : cz łow iek  i k a p i ta ł .
K a p i ta ł  m o ż n a  śc ią g n ą ć  z z e w n ą trz ,  c z ło w ie k a  j e d ­
n a k  t r z e b a  m ieć  n a  m ie jscu . I cóż robi b ra z y l i j ­
s k a  s łu ż b a  zdrow ia?  W  n a j ro z m a i ts z y c h  p o s ta c ia c h ,  
m ianow ic ie ,  z a k ła d a  te  s ły n n e  o środk i zd row ia ,  
k tó re  w ła śc iw ie  s ą  po l ic ją  p rz y c h o d n ią .  T e  o ś ro d ­
ki z d ro w ia  n ie l iczne ,  bo  ich  n iew ięce j ,  niż sto  
k i lk a n a śc ie ,  u d z ie la ją  r a d  i p o ra d  tam , gd z ie  c h o ­
ro b y  w e n e ry c z n e  są  b a rd z o  ro z p o w sz e c h n io n e ,  są  
p o ra d n ie  d la  m a te k ,  d la  dz iec i .  D z ięk i  n im  p ro ­
w a d z i  się  b a rd z o  s k u te c z n ą  w a lk ę  z c h o ro b a m i  
w e n e ry c z n e m i .  M a m  w ra ż e n ie ,  że  tu ta j  p o z a  p o ­
ra d n ia m i  nie w ie le  się czyni:  tu i o w dz ie  są  cz y n io ­
ne  p ró b y  tyvorzenia m nie j lub  b a rd z ie j  w z o ro w y c h  
osied li .  O c z y w iśc ie ,  p rz y te m  p r o w a d z o n a  je s t  
e n e rg ic z n a  w a lk a  z z im n icą ,  a le  ta k ż e  n ie  w e  w s z y s t ­
k ich  o k rę g a c h .

(D. c. n.)
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W iadom ości bieżące.
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o B a l n e o l o g i c z -  

n e  w y d a ło  w  m a ju  r. b. m e m o r ja ł  w s p ra w ie  n a u ­
kow ej o rg an izac j i  po lsk ieg o  zd ro jo w n ic tw a .  M e ­
m orja ł ,  p rz e k o n y w a ją c o  o p ra c o w a n y ,  d o m a g a  się:

1) U fu n d o w a n ia  p rz e z  M in is te rs tw o  W y z n .  
Rei. i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  u n iw e rsy te c k ie j  k a ­
te d ry  ba lneo log ji  w  K rak o w ie ;

2) o tw o rz e n ia  p rz e z  M in is te rs tw o  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  — d ro g ą  r o z p o rz ą d z e n ia  lub  u s ta w y  — 
p r a w n y c h  p o d s ta w  d la  p r z e k a z y w a n ia  5°/0 z op ła t ,  
s k ł a d a n y c h  do  k a s  kom isy j  u z d ro w isk o w y c h  p rzez  
gości i p rz e z  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p rz e d s ię b io r s tw a  
za ro b k o w e  c z y n n e  w u z d ro w is k a c h ,  n a  F u n d u s z  
b u d o w y  i u r z ą d z e n ia  In s ty tu tu  B a ln eo lo g iczn eg o  
w K rakow ie ;

3) p o w sz e c h n e j  in te n s y w n e j  w s p ó łp r a c y  za ­
r z ą d ó w  u z d ro w is k o w y c h  w akc ji  g ro m a d z e n ia  fun ­
du szu  n a  In s ty tu t  B a lneo log iczny ,  a  to p rz e z  z b ie ­
ra n ie  d a tk ó w  od gości zd ro jo w y ch ,  k o rz y s ta ją c y c h  
b e z p ła tn ie  z u r z ą d z e ń  le c z n ic zy c h  w u z d ro w is k a c h  
o raz  p rzez  p o p ie ra n ie  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p r z e d ­
sięw zięć ,  z a b a w o w y c h  i n ie z a b a w o w y c h ,  u r z ą d z a ­
ny ch  po  u z d ro w is k a c h  n a  rzecz  In s ty tu tu ;

4) p o d o b n e j  so l id a rn e j  akc ji  w s z y s tk ic h  le k a ­
rzy zd ro jo w y c h  i a p te k  w u z d ro w isk a c h ;

3) s k ła d  a n ia  c h o ć b y  z u p e łn ie  sk ro m n y c h  d a t ­
k ów  n a  ce le  In s ty tu tu  p rzez  m ie jsk ie  z a r z ą d y  k o ­
m u n a ln e ,  p rz e z  p rz e m y s ł  i k u p iec tw o .

M e m o r ja ł  p o w y ż sz y  z ło żo n y  je s t  n ie w ą tp l iw ie  
w ła śc iw y m  w ła d z o m  o raz  tym  w sze lk im , k tó ry m  
s p r a w a  rozw oju  b a lneo log ji  po lsk ie j  leżeć  p o w in n a  
n a  sercu . W ia d o m o ,  że s p r a w a  ta  d o ty c h c z a -  nie 
je s t  b y n a jm n ie j  o p a r ta  n a  m o c n y m  g ru n c ie .  S p o ­
d z ie w a ć  się p rz e to  n a leży ,  że m e m o r ja ł  T o w . Bal­
neo lo g iczn eg o  w K ra k o w ie  z a p o c z ą tk u je  p ra c ę  p o ­
w a ż n ą  — n lu k o w ą  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  po lu  z d ro ­
jo w n ic tw a  po lsk iego .

P u n k ty  p o w y ż sz e  d a ją  m a te r j a ł  t a k  b a rd z o  
obfi ty  do  d y sk u s j i ,  że n a  m ie jscu  tern n ic  n a  raz ie  
d o d a ć  nie m o żem y . Do p rz e d m io tu  s a m e g o  — m a ­
m y n a d z ie ję  —  n a d a r z y  się sp o so b n o ść  p o w ró c e n ia  
je sz c z e  n ie je d n o k ro tn ie .

M. F.

—  P rzypom inam y, że  w  dn. 7 i 8 lip ca  r. b. o d b ęd z ie  się  
w e L w o w ie  V I  Z j a z d  H i g j e n i s t ó w  P o l s k i c h ,

Choroby zakaźne w Polsce.

R O D Z A J C H O R O B Y 13, V — I9/V 20 V — 26 V 27 V — 2/VI

D ż u m a ........................ 0 0 0
O sp a  . . . . . . 0 0 1 (zg. 0)
C h o le r a ......................... 0 0 0
Dur brzuszny . . . . 182 (zg . 17) 189 (zg . 22) 1 5 5 (zg . 10)
Dur rzekom y . . . . 0 0 0
Dur osu tk ow y 49 (zg . 6) 53 (zg . 4) 34 (zg . 0)
Dur pow rotny I (zg . 0) 2 (zg . 0) 0
C zerw onka . . . . 10 (zg . 2) 8 (zg . 2) 1 1 (zg . 1)
P ło n ica  ......................... 412 (zg . 30) 496 (zg. 33) 432 (zg . 36)
B łon ica  . . . . 156 ( z g . 11) 159 (zg . 9) 141 (zg . 10)
Z ap a l. op . m ózg. 18 (zg . U ) 15 (zg . U ) 21 (zg . 7)
O d r a ............................... 729 (zg . 10) 1 0 4 6 (zg . 10) 801 (zg . 9)
R ó ż a .............................. 62 (zg . O 93 (zg . 7) 62 (zg . 2) '
K z tu s ie c  . . . . 163 (zg . 10) 269 (zg . 13) 2 3 6 (zg. 15)
M a la r ja ......................... 26 (zg. 6) 34 (zg . 6) 26 (zg . 0)
P o so czn . p o ło g . 20 (zg. 7) 18 (zg . 5) 13 (zg . 5)
T r ą d ............................... 0 0 0
J a g l i c a ......................... 4 9 7 (zg . 0) 447 (zg 0 ) 300 (zg . 0)
W ą g l i k ......................... 0 1 (zg . 0 1 (zg . 0)
N osa c izn a  . . . . 0 0 0
W ło śn ica  . . . . 0 0 0
W śc iek lizn a  . . . . 0 (zg . 0 0 (zg . 3 ) 0
Z a tru cie  jad. k iełb . 2 (zg. 0) 0 0 (zg . i)
C horoba H ein e-M ed ina 0 0 1 (zg . O
Inne ch orob y  zakaźne . 136 (zg . 41) 1 9 4 ( z g .61) 146 (zg . 43)

—  D. 30 k w ietn ia  r.b. o d b y ło  się  1 p o s ie d z e n ie  P a ń stw o ­
w ej N acze ln ej R ady Z d row ia  przy M in isterstw ie Spraw  W e­
w nętrznych  p od  p rzew o d n ictw em  D yrektora D ep artam entu  S łu ż­
by Z d row ia . D-ra F,. P i e s t r z y ń s k i e g o .  P orząd ek  dzienno  
p o sie d z e n ia  ob ejm o w a ł: I • Z a g a jen ie  2) P rojekt tym cza so w eg y  
regulam inu w ew n ętrzn eg o  P aństw . N acz. R ad y Z d row ia , 3) Pro­
jekt u staw y o zw a lcza n iu  ch orób  w en ery c zn y ch , 4 ) Z agad n ien ie  
od osab n ia n ia  ch orych  gru źliczych  od  o to czen ia , 5) Projekt ok ól­
nika w  sp rsw ie  o d d zie ln ej rejestracji gorączk i p o ło g o w e j  po p o ­
ron ien iach , 6) Spraw a u tw orzen ia  akcyj, 7) W o ln e  w nioskj.

— T o w a r z y s t w o L e k a r s k i e  L w o w s k i e  o b ch o ­
d zić  b ęd z ie  w  dn. 7 lip ca  r. b. p ię ć d z ie s ię c io le c ie  sw e g o  istn ie ­
nia. Program  u ro czy ste g o  p o s ie d z e n ia  ju b ile u sz o w e g o  jest na­
stępujący: 1. S ło w o  w stęp n e  — w y p o w ie  p rezes  T ow arzystw a,
Dr. W ito ld  Z  i e m b i c k i. 2. P rzem ó w ien ie  prof. D-ra Rom ana  
R e n c k i e g o ,  p rezesa  T o w . L ek. M a ło p o lsk ich , z okazji 50- 
le c ia  te g o  T o w a r zy stw a , b ę d ą c e g o  m acierzą  L w o w sk ie g o  T ow . 
Lek. 3. P rzem ó w ien ie  p tz e d sta w ic ie li w ła d z  i d e le g a tó w . 4. 
Rzut oka na kronikę T o w , L ek, L w o w sk . p rzed sta w i sekretarz  
sta ły  T o w ., Dr. Jan G r e k .  5. W ręcz en ie  d y p lo m ó w  mianowa"  
nym  ż okazji jub ileu szu  cz ło n k o m  h on orow ym . 6. W y k ła d  prof. 
D-ra W łod zim ierza  S i e r a d z k i e g o  p o d ty tu łe m  „Z rozw ażań  
nad rozw ojem  m yśli lek arskiej w  u b ieg ły m  p ó łw ieczu " .

P o  p o sied ze n iu  —  w sp ó ln a  w iecze rza  k e leżeń sk a .

TREŚĆ: Z. BY C H O W SK 1, Z aga d n ien ia  w sp ó łcz esn e j organoterapji. (D o k .).— A . L A N D A U , J. G L A S S , J. H E L D , J. BAU ER.
0  w p ły w ie  p o d sk órn ego  i śródsk órn ego  w p row a d zen ia  m leka na z a ch o w a n ie  s ię  leu k o cy tó w  u c z ło w ie k a . (Studja nad leukocy-  
tozą  i leu k op en ją ). —  B. K O N O P A C K A . O p rzeszczep ian iu  śc ięg ien  ży w y ch  i m artw ych. (Str. zb iór.). —  S treszczen ia  pojedyńcze
1 o cen y  książek . — W sk azów k i praktyczne. — P o sied zen ia  T o w a rzy stw  L ekarsk ich . —  Z , SR E B R N Y , L uźne u w ag i o znieczulaniu  
m iejsco w em  w  ryn olaryn gologji —  L. R A JC H M A N . D z ia ła ln o ść  i zam ierzen ia  L igi N arod ów  a organ izacja  h ig jen y .— W ia d o m o śc i b ieżące.

SO M M A1RE D E S A R T 1C L E S O R IG IN A U X : Z . B Y C H O W SK 1. L es p ro b lem es d e 1’organotherap ie m odern e. (fin .).— A . L A N ­
D A U , J. G L A S S , J. H E L D , J. B A U E R . Sur 1’in flu en ce d ’introduction  so u scu ta n ee  et in traderm ale du lait au m aintien  d es leu cocytes  
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